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'MAJĄC DOŚĆ S Ł A W Y ,  O B R O N Y  I CHLEBA?  
RZĄ D U  POTRZEBA  

Jan A ndrze j  Morsz tyn  
(Motto a m i e s z w o n c  u' n um erze  „ABC1 p r z ed  rokiem).
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Z m i a n y  w  r a d z i e ?
Min. Sw fjtosłfwsk, Poniatowski i Kośeiaikows

m a j ą  p o d o b n o  u s l ą p i t
ministerstwie rolnictwa, a jako kan­
dydatów wymienia się płk. Tadeusza 
Lechnickiego, byłego wiceministra 
skarbu i jako drugiego kandydata 
jennego z wybitnych posłów rohr- 
ków z mniejszej wlasnosci.

„Słowo" donosi:
W  wiązko z pow. oter„ marszałkć 

Rydza • Śmigłego do 'warszawy od 
żyły ponownie pogłoski o zmianie 
rząuti. Chocła. nie doszło jeszcze do 

• rozmowy czynników decydujących, 
■w kołach politycznych uchodzi za 
wysoce prawaupoaobop iż zmiany 
obejmą trry do czterech tek ministe­
rialnych rolnictwa, spraw wewnęh*- 
nych, oświaty i ewentualnie opielą 
społecznej.

Jako następcę ministra PoniLtow- 
skiego wymienia się generała Głu­
chowskiego, obecnego wiceministra 
spraw wojskowych. Równocześnie 
mówi się, iż zostaną obsadzone sta­
nowisku obvdwu wiceministrów w

Minister sprawiedliwości Grabow­
ski uważany jest za najpoważniejsze­
go kandydata na teką ministra sprav 
wewnętrznych. W razie objęcia przez 
niego powyższej teki, ustąpi przy­
puszczalnie wiceminister Paciorków- 
ski.

Powyższe zmiany mają być wy. 
niksem konferencji, jaką odbył 
Prezydent Rzeczypospolitej z 
marsz, śmigłym - Rydzem. -

. 9. Oddziały 
opanowaniu Vil)a  

io , Celleros 
przekroczyły wysokie pasmo gór­
skie Pajares. Zajęcie Pajares wy 
sokiej na 1364 metr. przełęczy 
górkiej stanowi duży sukces dla 
wojsk powstańczych na : froncie 
Lebnu. * •• •

\Vrrau z zajęciem Pajares otwie­
ra się* przed powstańcami bez­
pośrednio drog? do Asturii. Od­
działy powstańcze przystąpiły na-

Mowy k o rs a rz
z a a t a k o w a ł  to r p e d o w ie c  a n g ie lski

LO N D Y N , 18 9. Admiralicja 
brytyjska ogłosiła, oficjalny ko­
munikat, w  którym donosi o no- 
wyir wwpaaku zaatakowania tor­
pedowca angielskiego.

Torpedowiec angielski „Fear- 
less" utrzymujący służbę patro­
lową na północnych wybrzeżach 
Hiszpanii, został zaatakowany w  
okolicy Gijon przez samolot nie­

znanego pochodzenia. Platy sa­
molotu, pod którymi powinien 
znajdować się znak rozpoznaw­
czy, były .starannie zasłonięte. 
Po salwach i  karabinu maszyno­
wego, z -amolotu zrzucono na 
okręt b bomb, które na szczęście 
nie trafiły w  cel, lecz wpadły do 
morza w  bliskiej od burty odleg­
łości

K o bom' c v-narodo wcy
dają p r z y k ł a d  o fia rn o śc i

Zdobycie gór Pajares
Zwycęsk! marsz powstańców w flsturii

tychmiast do siorsowama rzek. 
Canadal bronionej przez milicję 
asturyjjką. Szef sztabu powstań­
czego gen. Arganda nieoma1 nie 
został zabity. Gen. Arganda uaał 
się samochodem na inspekcję za­
jętych nieaawno m.ejscowości i 
l>od Villa Main samochód. został 
ostrzelany i obrzucony gianatami 
przez ukrytych żołnierze asturyj 
SKich. Samochód został doszczęt­
nie strzakany, lecz generał w  cu­
downy niemal posób ocalał.

Oświadczenie gen. Hallera
o sytu acji p o lity c z n e j w  Po lsc e

W- najbliższym czasie ma się 
ukazać oświadczenie gen. Józefa 
Hallera, dotyczące obecnej sytua­
cji politycznej. Oświadczenie to 
ma mieć analogiczny ton, co nie­
dawne oświadczenie Ignacego Pa

derewskiego.
Pozatem ma się podobno uka­

zać oświadczenie szeregu działa­
czy „Frontu Morges*, podpisane 
mięozy innymi przez ks Raczyć- 
sk ego.

nowy wie W  proces w ZSRR
łtykofe, b j hrr.n 1 tow. stają przed sątiair

1 RZYM, 18 9. -Tal : donos, pras? 
włoska, w Moskwi. w rąjbliższych 
dniach odbędzie sie długi oczekiwany 
proces Rykowa, Bucharina i innych 
przedstawicieli' prawicowej opozycji 
Jednocześnie daie się zauważyć nowa 
fala prześladowań, skierowanych tym

razem przeciwko nrzedstawicielom t>u 
charinskiej prawicowej opizycji, prze 
ciwstawiającej ęię wyborom do Na­
czelnej Rady ZSSR.

W  związku z cym w Abchazji ojutt 
nio aresztowań i rozstrzelano sied 
miu kierowników „komsomołu11.

W  szeregu ofiar Czytelników 
, ABC" na pogorzelców z Rozków- 
Zitmaków pierwsze miejsce zaj­
m ują o fia ry . robotników - naro­
dowców.

Wczoraj pracownicy Fabryki 
Aparatów Elektrycznych K. Szpo 
tański i spółka w  W arszawie zło­
żyli w  naszej redakcji łącznie 
kwotę a6.55 zl.

Wzruszający jest list, jaki 
przesyłają koledzy z tej placówki 
fabrycznej:

Składając zebrane ofiary pra­
cownicy fabryki, narodowcy, wy­
rażają kolegom w Rożkach, do­
tkniętym nieszczęściem szczere 
współczucie, zasyłając im jedno­
cześnie wyrazy otuchy do wy­
trwania w  walce o Wielką Polskę 
Narodową.

Również pracownicy drugiej 
warszawskiej fabryki Braci Bor­
kowskich złożyli zebrane przez p. 
Ostrowskiego 45.87 zł. na pogo­
rzelców z Rożków.

Poza tym wpłynęły do naszej 
redakcji następujące ofiary;

Pogruszewski Adam 2 zł., Lenc 
ki Stanisław 3 zł., Stopiński 
Franciszek 5 zł., Ida i Wiktor S. 
2 zł., Wiktoria CM. 50 gr., Geniu- 
sia ze Żnina 50 gr., Basia Suche- 
niówna 2 zl-, R. S. A. M. K. 8 z ł , 
bezimiennie 80 gr., JanKowsk1 i 
Leśniewski składają 1.55 z ł , wzy-

P r z e lo t n e  d e s z c z e
Pogoda o zachmurzeniu zmiennym 

i mieiscami drobne deszcze, zwłaszcza 
na wschodzie kratu. Chmury warstwo­
wo - kłębiaste c podstawie około 600 
m. Temperatura bez większych zmian. 
Umiarkowane i porywiste wiatry po­
łudniowo - zachodnie i zachodnie, 
Wiatry górne z prędkością oło 50 
km.'godz z porywami. Widzialność 
dobra, tylko w godzinach rannych slab 
sza z powodu lekkich mgieł.

wając Jcolegow Franciszkę Fer- 
gijskiego i Czesława Sokołow­
skiego do złożenia tej samej ło ­
my

W  naturze złożono - 
D r K. Zaleski paczka odzieży, 

Spartanin paczka odzieży.

I 1

8. p. Hennjk Rossman tt
b. więzień ilerezy, przywódca ruchu narodowo- 

—  radykalnego, twórca nowego „AEIC” —

ZaDć.istwc podkomisarza ptlfcjl
p o d c z a s  o b ła w y  w  p o w . łu c k im

Elementy wywrotowe : przestępcze 
stosują obecnie nowa taktykę w sto­
sunku do policji. Taktykę czyhnegt >■ 
poru w czasie obławy, znowu musi­
my zanotować dwa tragiczne wypad­
ki, w Krakowie io czym dor.o,.-ny na 
innym miejscu) i w Łucku, gdzie Ot.a-

W  r  o  c  z  n  I  c  ę
R o b  nu,ja, odkąd  redakcję  

,,A. B . G.5‘ ODjęli ludzie, sto ją ­
cy p o d  sztandarem  ruciiu  m -  
ro u o w o  -  radyka ln ego . Rok, 
T o  d o p raw d y  ba rd zo  n iew ie lk i 
okres czasu, ale w  stosunkach  
polsk ch czatwmi hardzo  w iele.

N io  jesteśm y m ega lom an a ­
m i, cz j te ln ik u ; nie tw ie rdz i­
m y, żeby ta roczn ica m ia ła  
być czym ś w iek opom n ym  w  
życiu narodu . A le  nic h o łd u je ­
m y też p rzesadnej skrom ności 

, i nie sądzim y, żeby ten rok  
id eow e j p racy  na publicystycz­
n i m  posterunku p rz “szed ł w  
życiu po lsk im  bez echa.

1 N ie  jesteśm y ruchem , k tóry ­
by m ia ł tytuł do o d p raw ian ia  
ju b ileu szó w  i któryby tęsknot 
do takich uroczystości. akie
sam ochw alcze  parady  zostaw ia
my innym , zostaw iam y tyri, 
którzy —  być m oże —  m ieli 
coś do  pow iedzen ia  w  prze­
szłości, podczas gdy my zw ró ­
ceni jesteśm y tw arzą  w  p rzy ­
szłość. A le  rocznice —  to d la  
nas sposohnusć, by  w  pocho­
dzie naprzód  spojrzeć przez  
chw ilę na odbytą drogę i zdać  
sobie sp raw ę , czy szybkość na ­
szych k rok ów  nie jest zbyt 
mała.  czy w y trw a ło ść  nie za­

wodzi.
Ruch n arod ow o  radykalny  

w  zaran iu  sw e j sam odzielnej 
dziła lnośei p rzeszed ł przez  
ciężk ie próby i wstrząsy Z a ­
nim  zd o ła ł okrzepnąć. uderzy- 
łv  wreń rep res je  tak silne, z j a ­
kimi  nie sjiotkała  się żadna  
n arod ow a  organ izac ja  po lity ­
czna. O boz n arod ow o  - rad y ­
kalny  został rozw iązan y , jego  
dziennik  „Szta feta " zam knię­
ty, p rzyw ódcy  ruchu areszto­
wani  i znaczna Ich część zesła ­
na do Berezy. Sam a p rzyn a ­
leżność do O. N . R. w ystarcza ­
ła, by  zasądzić naw et najsjio - 
ko jn ic jszą  jednostkę na w ię ­
zienie. Poza  kom unistam i ża­
den ruch polityczny w  Polsce

ie b y ł tak ścigany bezw zg lę ­
dnie.
■ R ów n o leg le  na tle tak nie­

norm alnych w aru n k ów , w  ja ­
kich ruchow i n a ro d o w o  - ra ­
dykalnem u  trzeba by ło  d z ia ­
łać  i p r o pa g o wa ć  swa? hasła, 
p o ja w iły  się w ew n ątrz  tenden­
cje odśrodkow e, pod p łasz­
czem rćenic ideow ych , w yn i­
kających  z n iezrozum ien ia  
p raw dz iw ych  haseł ruchu ; w  
rezultacie dążenia te naru sza ­
ły spoistość ruchu i wyzysku ­

jąc fa k l , ‘że m usia ł on działać  
pod pow ierzchn ią  polskiego  
życia,  doprowadzały* często­
kroć do m istyfikacji i zamętu  
w  kołach  jego  sym patyków

W  tych w  ar u mc ach stv orze- 
nie w ła sn ego  dzienn ika po li­
tycznego przez ruch n arodo -  
dow o -  radyka ln y  po łoży ło  
kres zamętowd i um ożliw iło  
nam  zw rócenie ca łego  w ysiłku  
na p ropagan dę  naszych haseł 
w  m ażliy  ie najszerszych  ko­
łach społeczeństwa. W  tym le­
ży znaczenie rocznicy, którą  
w spom inam y dzisiaj.

O d roku  na łam ach  prasy  
p rzem aw iam y  jaw n ie . G ło si­
m y nasze hasła bez obsłonek  i 
we w łasn ym  im ieniu. M usim y  
przyznać, że trochę się w  P o l­
sce zm ieniło , skoro m ożem y to 
czynić. A le  w ie le  jeszcze musi  
się zm ienić, abyśm y m cgli h a ­
sła naszego p rogram u  n an ra - 
w dę w cie lać  . w  życie. W  tej 
chw ili m usim y się, jeszcze o- 
gramiczać do skup ian ia  w okó ł 
nich szeregów  ich zw olenn i­
ków , którzy dop row ad za  do  
icli zw ycięstw a ciężką p racą  i 
w a lk ą  n ieu lęk łą.

D a lek o  jeszcze do końca na ­
szej drogi. N ie  m yślim y łudzić

W a s , czytelnicy, ja k o b y  w y ­
starczyło jednego  m ocnego p o ­
ruszenia, by  ujrzeć, ja k  nasze 
pragn ien ia  u c ie le s r is ją  sie w  
życiu. Z b u d o w a n ie  N ow ego  
Ł a d u  —  to praca  ca łego  poko ­
lenia. C zeka nas ogrom  w ysił-  
ków , w obec  których jak że  m a ­
ły. w y d a je  się nak ład  pracy, 
dotąd w łożonej w  nasze dzie ­
ło Czeka j ą  nas jeszcze w a lk i  
zacięte z p rzec iw n ikam i W ie l ­
k iej Po lsk i, w  ogniu  których  
zah artow ać  się m usi nasza w o ­
la  zwycięstwa.

W  tej w a lce  po naszej stro­
nie w z iąć  m usi u d z ia ł wszyst­
ko, co szczerze polskie. P oc ią ­
gnąć j a l  najszersze w arstw y  
narodu  w  ten bój o przyszłość  
—  oto dzisia j nasze zadar i e  
najw ażn ie jsze . N iech  nikt 
przez n iezrozum ienie- czv nie­
znajom ość naszych haseł nie 
stanie po przeciw nej stronie  
b a ry k ad y . Chcem y po drugiej 
stronie w idzieć tylko tych lu ­
dzi pochodzenia polskiego,. 
którzv zatracili w  sobie odczu ­
cia polskie i po-sk.€ sunuenie.

Gotujem y się do wa lk i  i 
pójdziemy w  p ierw szym  sze­
regu.

Tadeusz Gluziński.

rą pan, podkomisai z służby śledczej 
Władysław Chełmiński.

Policia ot zymała Konfidencjonalne  
wiadomości, że w powiecie tuckim we 
wsi Skurcz miała się o d b y ć  komeren- 

' cja Oizewódców komunistycznych. Za­
rządzeni natychmiast obutwę i obsta­
wiono policją podejrzaną chaląpę 

Gdy policjanci |»od kom end* pod 
komisaiza CLtlntińskiegc wkroczyli do  
chaty, powitała ich salwa rew oiw ero-  
wa. Rozpoczęła się ogóina strzelanin*, 
w czasie której ugodzimy został kula 
w głowę podkomisarz Chełmiński. Na 
tychmiast j)t zewieziono gi > do kliniki 
chirurgicznej w Łucku, gdzie zastoso 

i wano pierwszą porno-, następnie 
przewieziono samolotem do szpitalu 
marsz. Piłsudskiego w Warszawie. 
Niestety, wszelki ratunek bvł spuźnlo 
ly i k om. Chełmiński zmarł Zmarły 
osierocił żonę i troje dzieci.

| Policja ujęła czterech uczestników 
konferencji w tym dwie kopiety. lei. 
nakze sprawca ohydnej zbrodni zdoła! 
larazie ujść.

Przedłużenie Kianorzadu
w  Ł o d z i

„Monitor polski" z dnia 18 om.
’ ogłasza zarządzenie rady minis- 
, trów, które przedłuża o 6 miesię­

cy okres, w którym powinny być 
zarządzone wybory do rady miej’- 
sKiej m. Łodzi.

Ż y d z i  w  s z k o ła c h
(k ) Gimnazjum żeńskie im. A. Ja- 

gielloj.l przyjęło na stanowisko na- 
jcży cie lK i przy rod n.czki żydówkę Z. 
Heyrianównę, która .poprzednio wy­
kładała w głośnym gimnazjum w 
Ghełm.e Lubelskim.

Przyjęcie - v d ó w k i  na miejwe p o l ­
s k i e j  p r e y r o d i u c z k i  p .  G o c im o w s k ie j ,  
w y w O ia ło  w k o ła c h  r o a z i c i e 's k i c n  w ie l  
k ie  o b u r z e n ie .

Kida rodzicielskie zabiegają usilnie 
u władz, aby usunąć z gimnazjum 
wychowawców żydów,

N E B I E WYKI tlKTNE
S f i O W t P Ł E T W p o l e c a K O S I W S K I  esz - od

J I  R O Z O L I M S K A  7 7  1 8 9 7  r ,



Str. 2 *BC KOfTINT CODZIENNE " Nr. z91

CUKIERNIA tk. BLIKLE OTWAklA PO CAŁKOWITEJ ZMIANIE WNĘTRZA

f i i a ł y  „  d o m  P r a c y  ’  C a r i t a s u

dla b e z r o b o t n e j m ł o d z i e ż y  oa A n n o p o lu
Na Braunie, jak oonosiHśn.y wczo- 

'  ‘i. odbyło się w czwartek poświęce­
nie Domu Pracy „Caritasu *.

W pobliżu oaraKów Annopolskich 
stanął w polu duży b!ały do.n. Wis 
ściwym jego przeznaczeniem .na być 
stworzenie ośrodka pracy dla bezro­
botnej młodzieży.

Z a n i e d o a n e  d z ie ln ic e
B ódno i Annonoi mają razem oko­

ło 20oo dziewczę i chłopców w wieku 
pozaszkolnym. Młodzież ta przedsta­
wia przeważnie element zupełnie nie­
przygotowany do życia, nie posiada 
fachu żadnego, często pozostaje bez 
żadnej .pieki i bez możliwości znale 
zienia jakiegokolwiek spo sodu zarob­
kowania.

"łów» Btudno 1 Ann.po. nie posia­
dają dla tych 2«oO młodzieży noza- 
szkołnej żadnej świetlicy, żadnej czy- 
tfclni. żadnej większej saii, nadającej 
się do prowadzenia pracy kun oralne 
oświatowej, żadnego ooiska sporto­
wego. Słowem ta dzielnica nie .mata 
dotąd żadnych śroauow dla prowa­
dzenia pracy wśród rzesz bitonych 
mieszkańców, których nie stac m to, 
aby mogli dzieciom swym ułatwić ko­
rzystanie z ośroaKÓw i instytucji kul­
turalnych w daleKim śródmieścia.

Okno na lepszy świat
Wybudowanie wlę: katolickiego

Domu Pracy — to jakby wj bicie ok­
na na lepszy świat, to stw oi zenie cie­
płego ogniska dla okazanych dotąd 
na życie na ulicy dzieci Biudna i An­
nopola, to wreszcie stworzenie dla 
bezrobotnych nieletnich, przerrenia 
Jącjch iię często w włóczęgów —  
warsztatu pracy,

jasne, pełne słońca, wpadającego 
* letkimi oknami sale gromadzić będą 
tę biedną, aotąu ‘ obie tylke zosta­
wioną młodzież. W świetlicach Domu 
Katolickiego nauczą się patrzeć jak 
należy na życie, nauczą się rozumieć 
i odczuwać rzeczy, o których nikt im 
idłąo nie mówił, „apomną Kraść i pić, 

jeśli do tego zdążyło ich przyuczyć 
nędzne, pozoawlone opieki życie.

Zajęcie i fach
„Caritas", w swych założeniach
ro gramowych, pragnie realizować w  

Domu Pracy typ pracy dwojakiej 
1) pracę wychowawczą-oświatową i 
2i pracę warsztatową, dając młodzie­

ży zajęcie 1 mch do ręki.
Pierwszy kierunek pracy ooejmuje. 

a) świetlicę na łąo o ób z dożywia­
niem dia najbiedniejszej dziatwy 
szkomej, b) świetlice dla młodzieży 
bezrobotnej, c) czytelnie i bibliotekę

wy (pokryty z ofiar i częściowej po­
mocy czynników rządowych i samo 
rządowych) wyniósi ną  tys. zl. Przy­
kład, ile można zrooić, mając napraw­
dę dobrą wolę. Można sobie wyobra­
zić, ile zmamowanoby pienięazy i ile

d) ośrocek portowy, e) kuchnie dla kosztowałby taki dom, buaowany 
lez.cbotnycji, f) kino i akcję haltu- przez obecne czynnik' rządowe. - 

ralno • „światową dla mieszkańców, 
tych dzielnic. (r-j

Ż y d o w s k i  k a w n ł
Żydowska flrma „Goździk” *  Ło­

dzi rozsyła .ia wieś ulotki ze śmiesz­
nie łatwymi zagŁdKami i obietnicam 
wspaniałych nagród dli. rozwiązują­
cych.

Skoro jakiś naiwny przysyła roz-, 
wiązanie, firma zawiadamia go, it 
przypadła mu w udziale cenna nagro­
da i na koszta przesyłki i opakowani a 
musi tylko dostarczyć 3 zl. 65 gr. 
Skoro naiwny wyśle żądaną sumę 0- 
trzymuje najczęSr;cj przedmiot przed­
stawiający wartość poniżej 1 złotego. 
Firma grubo zarabia. Handel kwitnie.

W dzlslelszych czasath najpewniejszym kandydatem 
na milionera Jest posiadacz losu na loterię klasową

Bezpośrednie zetknięcie się z mło­
dzieżą na terenie „Domu Pracy" da 
możność bliższego poznania jej zdol­
ności i zainteresowań. Będzie to pod­
stawą do rozwinięcia szerszej akcji 
warsztatowej. Jako pierwsze, przewi­
dziane są typy waruztutów następu 
jących: szwalnie dla dziewcząt, war­
sztat pasmanteryjny warsztaty tkac­
kie, wyrotn. guzików dla armii, w y ­
rób dewocjonalii, zbiór makulatury 1 
odpadków. . . .

Warsztaty pomyślane są szczęśli­
we. jrow^jzenie warsztatu.r szma W zwiąiKU z rozpoczęciem nowegc I Przy wpisach nowych słuchaczów
. ersKich b. pro-ityd >anict. praw rog u ak a a e m ick ie g o  1937/38  ukazać zwrócono uwagę na wypełnianie kart

Ctesoe na trrv ta
na w s z y s t k i c h  w y ż s z y c h  u czelniach

dopoaotm ie 7 oew n h oD y od razu z j  się m ajp w  n ajb liższch  dniach za rzą-  

r?  f  ’ -z w  2'  m h czb ę d zen ia w  spraw ie p łatn ości czesn eg o .
około 30(1 takich warsztatów w War­
szawie, jest zaledwie kilka polskich, 
reszta rależy do żydów, stanowi więc 
tę kottKurencję, Którą atwo można 
dzis zwalczać. Przy zbieraniu odpad 
kow aobrze byłoby posłużyć się tutaj 
doświadczeniem Niemiec z tej dzie­
dziny gdzie np. podobno ze starych 
pudełek od jconserw wyciąga $11 t 
mil. .tg, cynku. Charakte* warsztatów 
ma być za -obkowow ychow-n rczy.

szczęsć Bozt
Nowej placówce „Caritasu- życzy­

my jak najgoręcej powodzenia w pra­
cy. Wkrótce już zapewne zaluanią się 
sale warsztatowe. Z  zainteresowa­
niem oęaziemy sleozic wyniki pracy.

Trzeba zaznaczyć, że koszt budo*

Spłata czesnego rozłożoną będzie za­
sadniczo na 3 raty, prcy zym o„rate 
czne terminy płatności pierwszej raty 
przypadn na koniec m. listopada. 
W roku bieżącym wyasygnowan. bę- 
o. do dyspozycji rektorów specjalno 
fundusz^ na zapomogi i pożyczki boi 
zwrotne.

W PELPLINIE
zaprenumerować „ABC 

| u pi Nadolnego,
I u l. Bronisława Pteracafego 
I t Kiosk Gazetowy).

oina

Zniesienia pooatku specjalnego
d o m a g a ją  się p ra c o w n ic y  m ie jscy

W  ostatnich dniach odbyło się kilka 
zebrań pracowników poszczególnych 
wydziałów Zarządu Miejskiego, jak 
wydziału technicznego, ewidencji iud- 
nosfci, finansowego, nadzoru budowla­
nego, spraw ogólnych i in. w sprawie 
zwołmenia pracowników samorządo-

O T  R E  T Y Z M
p o w s t a j e  w s k u t e k  n e j  p r  r e m  l a n y  m a i e r i i .

/.aniecsypzczoha krew m ol, powodować tszereg rozmaitych dolegliwości 
bóle artral}czne, wzdęcia, odhijan:a, bóle w wątrobie, niesmak w ustach, 
brak ajietytu, s k ł o n n o ś ć  do t y c i a ,  p l a m y  1 w y r z u t y  na s k ó r z e  
thorooy iłej prztmlany materii niszczą Organizm I jrrzyfpleizają sUroff
Raejuiialną, zgodną z aatarą kuracją Jest normowanie czynności wątroby 
i nerek. Dwudziestoletnie doświadczenie wykazało, ie w choroba cii na 
*.lc złtj prztuiiaiiy materii, chronicznego rsparcia, kamidniach źółciow>vh, 
żółtaczce, artretyźnne ma zastosowanie „ułOlEKInAZA*- «. Niemo,uwskeju

Broszury bezpłame wysyła laboratorium fizjologicano -  chemiczne 
Choleirinaza, H. NiemojewsKiego, Warszawa, N. świat 5 oraz apt. i skł. apt.

WIADOMOŚCI % TO K U

ZapKs^ n a  dzid.
Gon. 1, 14'M) zł. dla 3 1. i st. og. i 

kt. Dya,. ok. 2l00 mtr. Homer. Ses­
si, Desir, Excclsior, Fandango II, Cac 
ko II.

Gon 2. Z.200 zł. dla 3 L i  st. og. I 
kl. Dyat. ok 2.100 mtr. Au gustu 5 
Kcx. Lcup Garot, Czersk, Pierwszy 
Kcnrol, Iffet, Nelly Liktor. Dell.

Gon. 3. 1800 zł. dla 2 1. og. i kl.
Dyst. ek. tlOO mtr. Jalousie, Elsteia,
Kala, Kawita, Dedal, Oda liska U,
Rinaldo II, Dom.nur

Gon 4. Saint Lcpcr Nagr. im Fre­
zera Tow. Zach. do Hoć- Koni w Pol­
sce 40.000 zł. dla -3 i, og. i kl Djst. 
ok. 30u0 m Pędziwiatr II, Maiap,
Jon, Neon. Kitty Yillars, Piano, Pe­
ryskop

Con. 5. 2.000 zł. dla 3 1. i st og. i 
kL Dyst. ok. 2,100 mtr. Tanew-, Grand 
Seigneur, Le Picadur, Iffet, Wicher

111 Milo, Pozeydon, holano, Centy- 
folja.

Gon. 0. Nagr Kruszyny. Produce. 
15.000 zł. era- stawki i przepadki Ola 
2 1 og, i kl. DyrA ok. 1100 mtr, W i- 
airuna, Kenta, Kanclerz, Rakoczy, 

Overshot, Markiz II, Hungaria, Rio, 
Kosa II, Rejwacb

Gon, 7. 3.000 zł. dU 2 1. og i kl. 
Dyst. ok. 1100 mtr. Mona, Kszyk, Ka 
pry? II Nobile, Treize. Orla, Estrada 
Potok.

Gon, 8. Handicap. 5.000 zł. dla 3 L 
i st. og. oraz 3 i 4 1. kl. Dyst. ok. 
2200 mtr. Orangade kg. 5ć, Massa- 
cre kg. 53, Huzar kg. 62, Lonaan kg. 
59. Newmarket f>4. Dai- 60. Juras 61.

Gon. 9. ,1,806 zł dla 3 1. i st. og. 
i kl. Dyst. ok. 2400 nitr. Husarz, Dę­
blin, Indus , Jarosław, Prima^-era II 
Iwar, Holmes.

wych stolicy od specjalnego poaatku 
od uposażeń, wypłacanych * lundu 
czów publicznych.

Jak wiadomo, podatek ten nie od- 
ciąii macowniicow pryw-atnych, 
pracownicy państwowych banków, 
fabryk wojskowych i monopolowych, 
komunalnych kas oszczędności , oraz 
wielu miast zestali już całkowicie lub 
w znacznej części od podatku ■ tego 
zwolnieni. B -

Również fakt, iż był op przeznaczo­
ny na zrównoważenie budżetu rnijsta, 
co w Warszawie już osiągnięto, uza­
sadnia żądanie pracowników miejskich 
stolicy.

Żebrania są niezwykle tłumne i wy­
kazują zdecydowane nastroje przee.w- 
ko dalszemu pobieraniu specjalnego 
poaatku od uposażeń,

Zebrani domagają się natychmiasto­
wego przerwania poloru tego podat­
ku I wypłacenia jednomiesięcznej 
pensji tytułem wyrównania strat, spo­
wodowanych przez opiaeaniw tego po­
datku od dwóch lat i przez stały 
wzrost kosztów utrzymania.

Zgromadzeni pracownicy żądają od 
Związku Zawodowego Pracowników 
Samorządowych (urzędników) m. stoi. 
Warszawy przeprowadzenia jak naj- 
energiczniejszej akcji w tei sprawie 
na załatwienie której czekają już od 
szeregu miesięcy.

Pracownicy szeregu oalszych wy­
działów zapowiadają swe zebrania na 
najbliższe dni.

Pobicie studenta żyda
Do ambulatorium pogotowia zgło­

sił aię Dawid Korensztein, łat .12, 
student. (Nowolipki 20) z ran? gło­
wy i twarzy. Korensztein zobta* pobi 
tj na ul, Nowolipki. Opatrzył go le­
karz.

statystycznych. Karty te mają na ce­
lu ustalenie stanu majątkowemu kan­
dydatów, jak i ich rotiziców, co bę­
dzie miało w przyszłości znaczenie 
przy przyznawaniu zapomóg ł stypen­
diów*.

GOSPODA POL

Z Ł O T Ą  & A C Z K Ą
w  stylu l Vl w i lk u

KRÓLEWSKA 11 przy SIMIE
o iw o ray ła  sw o|e p o d w o ja

w O h u i U  IMi ł Y ,
KU SZLACHETNEMU

U60SZCZENIU CIĘ
Staropolakim obJtd«» 9 .BU gr. — 
KoJieyą. Tri4y«yjna ftetbęryel fryk*«y

T e n  m z .  s z e s ą k i e !
Każdy z nas z pewnością ma w kół- Czy pan nie sądzi, że wypowiadane 

ku swoich znajomych koguś takiego,' słowa mają pewną wagę 2 Można 
o kim mów’ się z zazdrością: rmówić wieie sob-e T, innym przeć

—  Ten ma szczęście! I ciągłe powtarzanie tego samego —-
No, bo proszę posłuchać: wszystko j coś z tego zostaje w powietrzu. Czło- 

inu się udaje. Zredukowali go, a on j wiek, który zasiada do kart zmęczony 
dostał jeozczc lepszą posadę. Ożenił j zły zdenerwowany, pewien, że mu 
się z miłości z biedną panną, a w nie będzie szło, przez cały wieczór 
parę lat po tym daleki wujaszek za- nie zobaczy figury w karcie, a jeżeli 
pisuje jej domek na prowincji. Do- j mu nawet przyjdzie wreszcie wielka 
mek się pali —  okazuje się, że byt korona z dwomu bocznymi asami, to 
ubezpieczony. Grypa szaleje —  ou j będzie leżał bez dwóch! Trzeba mieć 
chodzi zd-rowiuteńki. Gra w bridża — ! przeświadczenie, że się coś musi udać. 
udają mr się wszystkie impasy Ma Trzeba mieć nastawienie, że coś do- 
powodztuie u kobiet i zawsze jest brego przyjdzie i mieć nerwy gotowe 
wesoły. Trzyma ćwiartkę losu i zaw- ! do przyjęcia dobrych fluidów! To sa-
sze coś ,-ygra. i 

znacie takiego i
Napewn-.- tak1 Czasem to jest 

mężczyzna, a czasem kobieta, ale typ 
jest zawsze ten san Typ czynny 
swyc.ęski, a przede wszystkim —  I

mu jest z loterią- trzeba traktować 
los życzliwie, ale i pogodnie. Nie wy­
grałem tym razem —  to wygTam na­
stępnym. Ale wygram napewno! W  
ten sposób przyciągamy szczęścił 

—  Ale kiedy mnir to wszystko
typ optymisty. Taki, co wierzy, że idzie jak z kamienia.. 
mu sie uda — więc się udaje. Nie cze —  Cicho... ciiicho! przerwat opty
ka, aż się staniu cud, ale ułatwia l o - ' niista. Nie wolno tal: mówić. Niech
sowi dobrą szansę Taki, co wychodzi pan wy rzuci z obiegu siowa: ja to 
zdarzeniom na “notKanie! me mam szczęści?! wszyscy wy gry-

Zanytać takiego, jak on to robi —  j wają tylko nie ja! i t. p Sam pan 
będzie zdziwiony. sobie szkodzi. Zobaczy pan, ie bę-

—  Ano cózł  N ibdy nie upadam na' dzie lepiej. Nie można mieć pretensji 
duchu i wierzę źe musi być doorze do całego świata o to że kto innj 
Jak coś tracę, zabieram się z energią wygrał/ Nie trzeb? mieć zawiści. Trak 
na nor.’© do roboty i w ierzę, że to i ować los pogodnie i trochę nonsza- 
odzjiskam w tej czy innej formie, ancko. Aie mieć zawsze furtkę dia 
Musi być jaicaś rówi.„wag. Ryzyku- szczęścia: przynajmniej, ćwiartkę ło ­
ję —  dlatego wiaśnie, że wierzę w óo- | su. Teraz jest okazja wypróbować 
bry skutek. I w wielkich rzeczach i szczęście na wesoło —  zaczyna się 4Ć  
w małych na przykład w bridżn... A ! Loteria Pańofwowa. Można kr.pić 
pa** szant >vny w onoza gr„? iwiartk-, do I klasy. I wierzyć! Wie-

—  Nie... właściwie kiepsko. Bo też rzyć!
mnie nigdy karta rie id/de... I wogóle Niech śledziennicy, źółciowey na-
r„b mam ^częścią..

—  Oroż to! Najgorzej tak mówić! 
Jak się tak mó- f̂ ciąg!*,, «  4e się nie 
ma szczęścir to sie w końcu tak za- 
ptszy los, it naprawdę ga nie będzie!

• rzekaja na brak szczęścia. Ci nie wy­
grają napewno, b< przeważnie ni* 
znają najprostszej zasady, że szczę­
ście nie może wejść tam, gdzie ćrzw
są przed nim zamknięte!

A BC s p o r t o w e
F a w o r y c i  z a w o s f ^ ą

j-j. \ ą iiJ lii iJji -• ’ -

w  kolarskim bliega do atoiz#
W piątek rtzegran” zorał trzeć 

etap wyścigi/i kolarskiego „do mo­
rza", ns rasie Gdynia —  Chojnice, 
dvstans 18u kim.

Z Gdyiti wystarcowato 28 zawodni 
ków, w tej liczbie poza konkursem 
Iguaczak i Moczulski którzy na «#ro- 
t-ck wj-padków w popr-edrich eta-

pa.n. nie byl kiasyfikuwani i nie mu 
gą jechać w koakursie.

Tresa prowadziła przez Redę, Wej­
herowo, Kartuzy i Kościerzynę. W a­
runki atmosferyczne na ogół dobre.

Pierwsz, wpaui n » metę Kom™
.t lcki (Ursus —  Warszaw»> w czasie' 
5 godz. 84 min 2 sek.. Na drugim

miejscu CianiewŚki (WTC) 5:34:04-
fiui., 3) Kowalski ,-Jkęcie) 0:34^6-
godz., /*) Gołąb - ( TTrsus) 5:34:0|
gc/z., '■) Eizur. (Ursus) 5^4:30
godc., 6) WiśniewsKi (Uisus) — 
zwycięzca nmgiego etapu w ezasi* 
5:34:32 godz. Tt Moczulski (Polonia 
Wam- ) E_:34f3i godz., 8> Cżerniajj 
(Tolonia warrz.) 5:34'36 godr. a jj

i  c h o r ą g i e w k a ”
Świetne wyniki sportowe -  fatalna organizacja

Drugi dzień Kaidu Tatrzański!•&> 
rozpot-ął się startem do Morskiego 
Oka a stamtąd przez Głodów-ke —  
Nidzicę — Nawy la rg  do Zakopane­
go. Trasa wynosiła 225 km., w tyn. 
około 40 —  terenu. 1 to w przeważnej 
większości tego samego terenu, co w  
dniu pierwszym raidu. Trasa była ła­
twiejsza może, bo i częściowe znuna 
zawodnikom, szta w dół tymi odcin­
kami, którymi w poorzednlm dniu 
pięła siy otd górę Specjalnie ciekaw­
szych momentów nie było. Znów tył 
ku kosztem wielkiego wysiłku ma­
szyn i hartu wszystkich zawodników, 
maszyny doprowaozono na mete. au 
już w zmniejszonej liczbie, jak widać 
z wyników oodaiiych w dniu przed­
wczorajszym. Niestety, nasi pupil 
Barcik odpadł kończąc najtrudniejszy 
etap pod Nidzicą, a to z powodu cięż­
kiego upadku.

w wiraże. Rzecz prosta, że zwyciężyć 
na gładkiej drodze musiała maszyn? 
*ómo-zaworowa i o mniejszej wad/.c 
Wnioski, jakie z raidu wysnuć dziś 
możemy, to te, że raić. przeprowadzr 
ny był w  warunkach niezwykłe cięż­
kich, że konkurenejs była ostra —  
tym większy jest więc sukci u na­
szych kraiowych maszyn, startują 
cych wśród elity maszyn zagranicz­
nych. Fod względem więc poziomu 
sportowego raid stal bardzo wysoko, 
jak również był egzaminem sprzętu, 
natomiasi —  i to jest sprawa, którą 
poruszyć musimy.

Inicjatywa .ego polskiego six days 
wyszła od mec. Jurkowskiego, zawod­
nika i pioniera sportu motocyklowi" 
go, przeprowadzona została świetnie 
przez p, St. Kostrzewskiego, wytycza­
jącego trasę. Gdy jednak wszystkie 
techniczne przygotowa.ua zostały u-

Piękna pogoda dopisał, tego dnia, kończone, na same zawody poiawilo 
tak. że napływ publiczności był duży. się paru panów ubrunvch mniej lub 
Koło goóz. 16-t j wystartował do więcej elegancko, którzy zlekceważyli 
próby szybkości Dech. jako pierw* publiczność pi zybyh specjalnie na 
szy, po iiirti j&kubowsk’ — obaj na raio, nie zapewnili żaónyct udogoo 
„Sokołach", dalej Lemański na BMW, nien gościom, a role swoją ograni- 
jako j-ty — zwycięzca .ej próby w czyli do machania chorągiewką stai

mogli przeasiawiciele pi asy znalezc 
się na I rasie. Na drugi dzień kierow­
nictw! opuściło bezraunie rece,„ 

Niedostateczne kwatery, nieuzgod- 
nione ceny i  właścicielem oensjonatc, 
biak środków ti ausportu dla kontro 
lerów kierownictwa technicznego i 
prasy, mtzarezerwowali* miejsca w 
pitcdziaie, Które dopiero na skutek 
interencjl jednego z dziemiikarzy zo­
stał/ przez uprzejmą ‘dyrekcję ruchu 
w Zakopanem przydzielone w ostat 
niej chwili i wiele innych niedociąg­
nięć, oto co mamy <Jo zarzuceni* 
ąuasi kierownictwu zawouół.

Jest jedno takie pols!dr, takie czy­
sto polskie powiedzonko:

„Nie penaj się na afisz 
jeśli nie potrafisz".

To, że zawody odbyły się szczęśli­
wie i bez wypadku, przypisać należy 
świetnej orgamzacji miejscowej, o 
lnorej pisaliśmy uprzednio. Natomiast 
przeciwko tego rodzaju niepoważn* 
mu potraktowaniu sp.awy prze: Id? 
rownictwo raidu, kategorycznie musi­
my zaprotestować — życzymy soWe 
Widzieć w zarządach klubów sporte

kategorii óotl ęm." — Kubiak, również tową... W  pierwszym dniu zawodów H  jch ementy polskie, a tym samym 
ns „sokole". Największą szybkość o- nrię.tf tylko • zbiegowi okoliczności odpowiedzialne.
siągnął Ariel, pięknie wprowadzany

M Y ŚCIGI W  P O Z N A N IU

l a p i s y
GON. f . Wojskowy bieg naprzelaj 

Dyst. 5'1>0 m. Nagr. 200 zł: Tudor —  
AiSWojsk 15 p Ułanów, Tekla —  
iMSWojsk 23 p. Ufarow, Zbrucz — 
MS Wojsk 15 p Ulanów, Zbój — 
"SW rjsk 23 p. Ulan-iw, ArDiter II —• 
MSWojsk 26 p. Ulanów.

GON. 2. Płoty. Dyst. 2800 m. Nagr. 
*00 zł: Król Herod F. Tudzińskiego, 
ch*. Kolago, Donetta W. Bobińskiego 
chł. Pawiak, Gwiazdor M i I. Karlin- 
ger N. N., Memoria J. Rościsze .vskie- 
go j. Kurowski, hajdamak >V Dr J. 
>chlingmanna N. N. Kram Zdz. Zięt­
ka N. N-, Saturn W. Bobińskiego j. 
Wojtkowias-

GON. 3. Dyst. 1100 m. Nagroda 
8b0 zi Kamrat st. Wieniec j Rutkow­
ski, Dafne St. hr. Ki rzbok-Łąckiego 
j Szymański, Rravn Palii —  Ign. hr. 
Mielżyńskiego j. Konieczny. R iża S . 
hr. KorzhOK - -Łąckiego j. Szymański, 
f estyn Ign hr. Mierzyńskiego i. Ko­
walczyk, Karapet Al. i I. Karlinger 
N. N.. Zawieja II M. i 1. Karlinger NIN.

GON 4 P-zeszkody. Uyst. 5200 m. 
ćagroda 4fKX> złe Sektor On: Offc. 7 
DAK. p. K. Bylczyńsi, Turla St. Weis- 
brodowej N. N-, Łucznik ll . Bobiń­
skiego N. N., Hassan Bej H. Herszle- 
wicza p. Miklewski. Rijad St. Weiss- 
brodowej N. N.

JON. 5. Dyst. 180u m: Nagr. 5̂ 0 
zł: uaanszozanka Ki T. Glińscy,
Kram ZdJ Ziętka, Gladiatąr H. Hąr-

na d z ^
landa, Pu.npernikel Ign hr Mielżyń- 
skiego, Kiwi Dr |. Schlir-gmani a, 
Nygus II vi Lewir kiego, Jar ma IV 
J. Rościszewskiepo, I akme M i 1. Kar- 
iinger, Mortra Wł. Hrycyk*, Jurand III 
st. Wieniec, Dekret M. i I. Kariineer, 
Rezeda St. hr. KorzLok - Łąckiego, 
Chojrak St. Królickiego 

GON. 6. Dyst. ',600 m. Nagr 400 zł: 
Ahi St. Frydera, Grosa Count^/ M. 
Mrugaszew skiej, Lakme M. i I. Karlin­
ger, Rezeda St hr. Korzb^k - Łąckie­
go, GaruFa st. Bcńtza, Verbum No 
bile III —  Ign. hr. Mielżyńskiego, Kiwi

Niedziela, 19 września

8.00 Cza» i pi*'-*5'. . 8.03 Dziennik. 
, e , r ■ 8.16 And. dla wsi. 9-00 Transm. na-

Dr. J. Schli.igmann , Bonne Ayenturt boieństwa z kość. św. Krzyża. Po na-
\V. Lewickiego,, Sekret M i I. hariin- 
ger, Palier T. Seidla Sana J. Rości- 
szewskiego, Morwa Wł. Hrycyka,

CON- 7. Dyst. 22C0 m. Nagr. 8oO zł: 
Lver Morę J. R->ściszew$kiegr, Jiaturn 
W. Bobińskiego, Gwiazdor M. i 1 Kar­
linger, Łaps H. Uerhego, Rywal M 
i I. Karlinger, .Mem- ria J. Rościszew- 
skiego, Komar H. Harlanda.

NASI FAWORYCI:
t. Tudor, Zbrtrz-
2. Saturn. Król Herod.
3. Stajnia hr. Mielżyńskiego. Kara 

pet
4. ł ucznik, Hassan Bej
5. Kiwi, Morwa, Gdańszczanka,
6 Botme Avcnture. Kiwi, Ab'-
7, Meraoria, Rywal

bożenstwic: J. S. Bad) Płyty. Kon­
cert (płyty) 11 .CJ Koncert. 1157 Sy­
gnał czasu i hejnał. 12-03 Idzie je­
sień... — koncert. 13.00 Przegl. kul­
turalny. 13.10 Melodie operetkowe. 
14.40 Aud. dla dzieci. 15.00 Aud. ula 
wsi. 16.00 Jan Sibelius (płyty). 16.25 
„20-ta rocznic-a histor. ćwiczeń P, O. 
w. na polach Zielonej pod Warsz. 
17.00 Podwieczorek przy mikrof. 17.55 
„Poiski drukarz we Florencji” — fe­
lieton. 19.00 „Dwóch nieśmiałych” — 
wodewil. 19.47 Reportaż. 20.0u Kon­
cert europejski z Szwajcarii. Transr: 
z. Zurychu i Lozanny. 21.00 "rzegl. 
polit. 21.10 Dziennik. 21.20 „Klinika 
ułów” —  groteska. 2130 W,ad. spor. 
22.10 Recital tortep. . A. He/melina. 
22.50 Dziennic i koni meteorolog.

WARSZAWA 0 (Mokotów)
15.00 Płyty. 16.00 \Y’Z. taneczna.

22.00 Wiad sport. 22.05 Muzyka ta­
neczna. . - %

Poniedziałek, 20 września 
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wsiają 

zorze". 6.18 Gimnastyki- 6.38 Płyty.
7.00 Dziennik. 7.10 Płyty. 8.00 Aud. 
szkolna. 11.15 Aud szkolną ' 11.4C 
Płyty. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 
12.03 Dzien..ik. 12.15 Pogac’ dia 
srosp. wiejskich. 12.25 Płyty. 12.40 
Od warsztatu do warsztatu. „Tapi­
cerzy" 15.45 Windom gosp. i6.00 
Bajki skandynawskie —  aud. ila 
dzieci 16.20 Koncert 16.50 O kultu­
rze gości i kulturze gospodarz; —  
felieton. 17.05 Muzyka taneczna. 
17.2-5 „Urok koDiety" — skecz, 17.50 
Stacja morska na Helu —  po gad.
18.00 -Skrzynka techn. 17.15 Płyty. 
18.50 ,?o<ęad. 19.00 Aud. st-rteleckS. 
19.40 Po gad. sport. 20.00 Polska Ha 
pela Ludowa. 20.45 Dziennik 20.55 
1’ogad. 21.00 Walczyk i niosenku.. 
21.45 Kwadrans poezji. 22.00 Recital 
skrzypcowy I. Dubiskiej. 22.30 Reci­
tal śpiew. Pr. Platówny. 22 50 Dzien­
nik i Kom. meteorologiczny.

W a R S Z A W A  I I  (M okotów )
13.00 Płyty. 14.06 Płyty. 15.00 

Fogad. 15.10 życie kulturalne stoli­
cy. itó.15 Koncert solistów. 22.00 
Windom, sport. 22.05 „Wśród eroty­
ków w. XVI* —  szkic liter 22.20

, Płyty. 23.i5 Muzyk* ta.ieczna

Po 7wycięstw(e w Wiedniu
peraika w lê î czie

We czwartek rozooczął aię mecz poniósł porażkę, orzegmrw jąc do
tenisowy Polska —  Jugosła ir w 
Belgradzie. Tłoczyński zmęczony dłu­
gą podróżą, spotkrł o.ę t 'Wlladą. — 
Spotkanie to miało przebieg niezwyk­
le dramatyczny dla Pola * zakoi 
czyło się porażką 6:2, 4:6, 6;$, 6:8, 
5.7

W piątek w riragim aniu Hebda

Piinceca po zaciętej v ilce w 4-eh se­
tach liD 4:6, 5:7, 8:10.

Po dwóch dmacl meczu pronadzą 
wiec Jugosłowianie 2:0.

Dziś w soootę rozegrane będzie 
apotkanie w grze podwójnej uomii - 
dzy parą Hebda —  Ttoczyński £ Ju­
gosłowianami Mitic — Kui4ulievic

Niftddelia sportowi a
\t niedzielę rozegrane zostana na- mecz bokserski Makabi — Legia o 

stępujące imprezy jportowc w War- j mistrzostrwo Warszawy kiasy A. 
szaw*e: o  godz. 20-ej na stadionie Wojska

G godz. 10 na stadionie Polonii mię- [ Polskiego   mecz bokserski Polonia
dzyklupowe zawody lekkoatletyczne, 
organizowane przez W0-ZLA 

U godz. 15.45 na stadionie ";olc..ii 
mecz piłkarski o wejście do lig> Pol- 
!or;a — omigłv. ■

0 godz. 12-ej na stadionie Wojska 
Polskiego — pokaz ’ gimnastyki 
’UKHA.
O godz. 15.30 na stadionie Woj­

ska Polskiego — mecz 'igowy War­
szawianka _  LKb

O godz. 14 na Wisie pod Warsza­
wą, przystań Warszawskiego Towa­
rzystw.-.- Wioślarskiego, miedz -klubo­
we regaty wios-arskie.

O godz. 12 ej w Teatrz Nowości

CWS o mistrzostwo Warszawy kla­
sy A.

Na Dynasach zawody kolarskie.
O godz. u-cj w sali Elektrycznoś­

ci   niecz zapaśniczy o mistrzostwo
Warszawy Skra _  Elektryczność i 
Legia — PKS.

W Btałogrodzie ostatni dzień me­
czu Polska _  Jugosławia.

W Odense (Dania) walczyć będ^ 
bokserzy Warszawianki.

\T Ałinden (Niemcy) _  sta>t bok­
serskiej ósemki W irty Poznańskiej, 
i W Heilborn (Niemcy) _  walczyć 
maja bokserzy Lodzi,
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KTÓRE dDŻYŁO
Przez sze ref dziesi.-jtkow lat 

uważano korsarstwo sa zjawisko 
zamierzchłej przeszłości. Copraw- 
da w okresie wielkiej wojny. Kor 
sarstwo odżyło na nowo- Aie wte- 
dy tłumaczono to sobie, jako stan 
zupełnie wyjątkowy: cały ustalo­
ny tryb życia został wówczas 
przewrócony do góry nocami.

Ale obecnie poza lokalnymi o* 
niskimi wojennymi na świecie pa 
nuje spokój A mimo to korsarst­
wo odżyło na nowo do tego stop 
nia, ie zaszła nawet potrzeba 
zwołania specjalnej konferencji 
antykorsarskiej.

Widzimy więc, jak pewne zdo­
bycze. które przez szereg lat uwa­
żaliśmy za beżu zględnu „ trwale 
nabyte wymagają dalszej o nie 
walki.

Rok pracy... Ileż się w ciągu 
tego roku zmieniło. Możnaby pi­
sać całe tomy o latach 1936/37 w 
życiu politycznym Polski.

Ale uto wie, czy historyk nie 
napisze kiedyś, że objęcie nowego 
„ABC' przez grupę prawdzi­
wych wyznawców idei narodowo-

niedoroslym ao miary odpowie­
dzialności, jaką chciałyby na sie­
bie wziąć, doprowadzają do o- 
śmieszania i zdyskredytowania 
poczynań, podjętych nawet z naj­
lepszą wolą. ■ jak błazny, wynie­
sione na koturny, walą się z hu­
kiem na ziemię ku uciesze ga-

radykalnej nie było jednym z wy- piów.
clarzeń bardzo istotnie wpiywa- j U  nas jest inaczej. Ale dlatego
ją cych na nasze życie polityczne. j tym bardziej nalaży oddać hołd

Bj ł to pierwszy etap walki o prawdziwej zasłudze tych, którzy 
odzyskanie głosu przez prześlado-1 od nas odeszli,
wany dotychczas ruch narodowo-1 Dwa razy w życiu ś. p. Henryk

W Y D A R Z E N I A  
B .  T Y G O D N I A :

radykalny.
Etap ten mamy za sobą. Nowe 

„ABC" zdobyło sobie też nową 
pozycję w opinii publicznej, zdo­
było wiele tysięcy nowych czytel­
ników, wykonało dużą część pra­
cy nad przygotowaniem do wy­
tworzenia w  Poisce nowoczesne­
go obozu narodowego.

Bez względu na to. co będzie 
dalej, trzeba stwierdzić, ie  odro­
biliśmy swoją część pracy 

I nie sposób w  tej chwili tiie 
stwierdzić, kto był istotnym
twórcą nowego „ABC", kto przez 
wytrwałość śmiałość decyzji i

j Rossmann tworzył codzionne pi­
smo narodowo - radykalne. 

Pamiętam rozmowę w marcu

1934. Brało w niej udział kilka o- 
sób. Jako dziennikarz przedbta- 
wiłem przeszkody, stojące ne dro­
dze założenia własnego dziennika, 
ś. p. Rossmann przedstawił pro­
gram usunięcia tych przeszkód: 
krótki, prosty i jasny, wymaga­
jący od ludzi dużych ofiar i dla­
tego w  naszym ruchu realny.

W  ten sposób powstał dziennik, 
który wychodził przez 2o dni, a 
którego nazwa jest dziś sztanda­
rem —  Sztafeta.

W  zeszłym loku, w  lecie znów 
take sama rozmowa i taka sama, 
a bodaj jeszcze większa rola a, p. 
Henryka Ro^smanna w  utworze-

M
niu drugiego dziennica narodowo- 
radyicainego, v
> Doświadczenia nie poszły na 
marne. Idziemy naprzód nie tak 
szybko, jak wówczas, ale o wiele 
systematyczniej i pewniej!

Mam pewność bezwzględną, że 
do celu naszego —  do Wielkiej 
Polski —  dojdziemy.

Miałbym więcej niż pewność, 
gdyby niezbadane wyroki 0 -  
patrzności nie zabrały z naszego 
grona —  Henryka Rossmanna —  
n.ezłomnego rycerza walki o 
Wielką Polskę a dl? nas taaże —  
twórcy nowego ABC. 1

W. Z.

Czadowa zwiflnier# narodowców
atesziOiArartych w Łufoefsżczyźn e

S ie d m iu  p o z o s ta je  n a d a l w  w ię zie n iu
L U B L IN  18 9, (tel. w ł.) Społe­

czeństwo żywo interesuje się. lo­
sem aresztowanych w końcu sierp

2 1
WTOREK

18
Pokaz gotowania 
e M  trycznością 
Jla P»< domu

dokładność wykonania powzięte- na b. r. w Zamojszczyźnie naro- 
go planu doprowadził do urzeczy- łowców.
wistnienia naszych zamierzeń. { Jak pisaliśmy —  zostali oili 

Nie oddaje się u nas nikomu ’ osadzeni bądź w więzieniu zamoj- 
hołdów za życia Nie oddawaliś- skim, bądź w tomaszowskim, bądź 
my ich też ś, p. Henrykowi Ros- też w  więzieniu lubelskim, 
sinannowi. Naszym uczuciom w Ostatnio dow.adujemy się, iż 
stosunku ao niego daliśmy wy- zwolniono następujące osoby z 
raz w słowie i piśmie wtedy, kie- pośród aresztowanych, pp. Ksa- 
dy pienvcze grudki ziemi padały werego Wróblewskiego, adw. Pa-

2 2
S k o d a

1 7
K u r*  jjo io W a n ia  
elektrycznością 
dla pomocnic do­
mowych lekcja 1

23
CZWARTEK

, 1 7
Lekcja 2

24
P I Ą T E K

, 1 7
Lekcja 3

na trumnę, kryjącą młode, ale 
zniszczone latami wytężonej pra­
cy i uaręki ciało naszego Kolegi.

Tak jest dobrze. Tak być po­
winno. Widzimy wkoło jak nawet 
w młodym pokoleniu bałwochwal­
cze hołdy, oadawane jednostkom,

prockiego i Teodora Paprockiego 
(pozostawali oni w areszcie). 
Następnie zwolniono z więzienia 
w Zamościu pp.: Stanisława Ma- 
turzaka, Bronisława Krosmana, 
Edwrarda Wiśniewskiego, Luawi- 
ka Świrszeza, W ładysława Ja-

chymka, Pawia Rosochacza, Ada­
ma Kowala, Antoniego Bednar­
skiego, Stanisława Skowrońskie­
go, Józefa Korala, Jana Roja i 
Bronisława Parola (wszyscy z po 
wiatu tomaszowskiego).

Z więzienia w  Tomaszowie 
zwolniono pp.: Zygmunta Kiel-
c-zewskiego z Jarosławca i Wikto­
ra Szpryngera z Sitańca.

W  więzieniu tomaszowskim po­

zostają jeszcze pp, Stanisław Pa 
sek, Antoni Olszewski, Józef 
Marczak i W ładysław Meyer; w  
zamojskim więzieniu pozostaje 
już tylko p. Antoni Dzięgiel,

W  Lublinie —  w  więzieniu na 
Zamku —  przebywa ciągle jesz­
cze referent organizacyjny Str. 
Narodowego na Okręg Zamoy­
ski, p. Kazimierz Rzewuski oraz 
p. Edmuna Gliński.

Zy<>zi pruwokuta awantury
wobec bojkotu w Brześciu nad Buleni

W Brześciu żydzi wobec energicz­
nej akcji bojkotowej dążą ciągle do 
wywołania awantur. Oto przykłady.

Prowokacje czerwony Hiszpanii
N ie p o c z y t a ln e  w y s tą p ie n ie  c z e r w o n e g o  p re m ie r a

» Salonie Pikaztityu
E L E K T R O W N I
M I E J S K I E J
M a r s i a ł k o w s k a  I S O

wejście od Kredytowej

Z f a u m l c t w a . . .

JEDNA DATA
Są daty podobno fatalne, są 

znowu inne, które przynoszą 
szczęsąie. Jedni wierzą w fe­
ralną trzynastkę, innyir zno 
waż przynosi powodzenie sió­
demka, a inni nie zaczną nic 
w poniedziałek

Sądzę, ze dla mnie, dla re­
dakcji „ A B C "  i dla ruchu  na­
rodow o  - radykalncgc szczęśl 
w ym  dniem  jest 19-ty, a w  
szczególności zaś i9  wrzesień.

C o fn ijm y  się trzv łato 
wstecz. R ank iem  ania i9  w rze ­
śnia na dworzec W schodni 
przyjechała ciężko sapiąc lo­
komotywa, ciągnąca cn łg  sze­
reg starych b m a ny ch  w ago­
nów, aż hen  z za B a n a n ó w  cz. 
Z  pociągu wysiedli cz łonko­
wie władz b O N R . powracają­
cy z parom iesięcznego urlopu  
w ypoczynkow ego w sanato­
r ium  rządow ym  w... Berezie  
Kjartuskiej. W róc ili wtenczas 
ze studiów  nad  stanem drvy 
na Po lesiu  m. in. ś p H enryk  
R ossm ann  i m ec Jan Jodze- 
wicz.

M inę ło  dwa łata. I  z no w u i  
ranek 19 września. N a  ulice 
W arszaw y wybiegli gazecia­
rze. P o  raz pierwszy za­
brzm ia ło: „ A B C  —  pism o na­
rodow o - ra d yka ln e "'

D z isia j m am y znow u VJ 
września . Szm at drogi za na­
mi, dużo jeszcze trudności 
przed nam i. Zw yciężym y je! 
M usim y  je zwyciężyć! B o  „już 
zwycięstwa dzień nadchodzi 
—  W ielk ie j P o lsk i moc, to 
m y

G EN EW A, 1£ 9. W  dniu dzi- 
i siejszym przemawiali, przedsta­
wiciel W ęgier w  sprawie refor­
my paktu L.g., następnie delegat 
Egiptu, występujący ostro prze­
ciwko planom podziału Palesty­

ny, delegat Norwegii i przedsta­
wiciel rządu walenekiego, Ne- 
gnn, który wygłosił mowę, będą­
cą jedną wielką prowokacją w  
stosunku do Niemiec i Włoch.

Zdenerwowany niepowodzeniem

J ł a t c m i k u

K a t e g o r y c z n e  t w ie r d z e n ie
„Dziennina Ludowego”

„DzienniK Ludowy" pisze z nie­
zwykłą pcw nością niebie,

„Wszyscy są za nową ordynacją 
i nowymi wyborami.

A jeśli wszyscy są za tym, to na 
cc jeszcze czekamy?
Ciekawo skąd „Dz.ennik Ludo­

wy" wie, że a ku rat wszy scy.

W a l k a  z  b o l s z e w i z m e m
c z y  w o jn a  z  K o ś c i o ł a m i

„Mały Dziennik" tak słusznie 
flisie o ostatniej mowie Hitlera: 

„Apel Hitlera nie znajdzie od- 
dżwięKtt w Europie Niebezpieczei. 
stwo bołszewizmu rozuinlaue jest 
dziś przez większość społeczeństw 
cywilizowanych Rola 'ydostwa mię 
dź ■narudowegc' mak jesi jeszcz^ ro 
zamiana — poza PoisKą. •'rzykU. 
okujemy też chętnie postawieniu te/ 
-prawy przez wielkie mocarstwo ja­
ko „podstawowego zagadnienia po 
Utyki europejskiej”; nie mamy jen 
nah 1 nie możemy mieć i r.uiairia 
do Niemiec. Stalin dążąc do prze­
wrotu światowego, sprzjmierzył się, 
z masonerią ceier.i zniszczenia chrze­

ścijaństwo. A Hitler? .. Cóż to po- 
inrt ~ tłumauciua, że prześladowa­
nie Wiaiy w Niemczech odbywa się 
— jak uoi.ąd — bez pizelcwu krwi 
i bez btuzeniz świątyń. Przyznaje 
my chętnie, że nie było na tegorocz­
nym kongresie wystąpień przeciw 
kościelnych.

Być 1 może, ze był w tym wzgląd 
na mający w.tróict nastąpić przy­
jazd Mussoliniegc. W każdym razie 
jednak nie widzimy, na lazb rad­
nych oznak, mogących świadczyć o 
przejrzeniu przez Hitlera, ie szcze­
ra ..alka z bolszewizmem jest moż­
liwa przy równoczesnym wypowie 
dzeniu wojny Kościołowi.

wojsk komunistycznych w Kisz- 
pani p. Negiin  w swoim niepo­
ważnym wystąpi>iiu oskarżył 
Włochy i Niemcy o chęć zaboru 
terytorium hiszpańskiego i żądał 
od ~ L igi ‘ Narodów wystąpienia 
przeciwko ■ tej agresji i pomocy 
dla rządu walenekiego. Jedno­
cześnie delegacja hiszpańska zło­
żyła odpowiednie wnioski. f 

Po mowie Negrina zabrał gios 
minister spraw zagranicznych 
Francji Dełbos, który scharakte­
ryzował położenie europejskie, 
jako barazo ciężkie i wzywał do 
pracy nad zachowaniem pokoju.

Podczas pikietowania sklepów y 
Brzes siu ń. ił. zyd straganiarz Szło 
ma Kahąl (ul. Diuga, Mar, R/nen), 
zdenar .cwany . id > iem pikietujp- 
cych skiepy, giuśno zawołał, wobec 
licznej publiczność' chrześcijańskiej 
„My was wszystkich chrześcijan wyr- 
żniem: Oburzona publiczność spro­
wadziła policjanta, który spisał pro- 
tokó . Docnodżeme w tej sprawie pro­
wadzi prokurator.

Drugi wypi den obrazj uczuć Na­
rodu PoisKiegj zaazył się w Brze­
ściu n. B.. prz: ul. S-go Maja Nr. 30 
gazie żoru właściciela skład” galu. 
teni Pejsach a- Taksina, stając w 
drzwiacn sklep, zawoła,a głośno 
„Ty Polska Swfnro*, powiedzenie to 
skierowane oyło . do . p - Czesławj 
Szurkówny, która wskazała jedi.cmu 
z Kupujących chrześcijański sklep 
galanteryjny

•itA wśród siebie zydzi jjrztstrze- 
K« i . bdikotowanra chrześcijan bwiad- 
cz? fakt, .e przy ul. Mickiewicza i 
Unii Lubelskiej przez właściciela no- 
■yobudującego się gmachn, zyaa Mo- 

pona —siali zatrudnieni robotnicy 
chrześcijanie- V'łaścicieł domu za 
zatrudnienie u siebie chrześcijan, zo­
stał przez grupę iyujw pobity i. wy­
rzucony z bożnicy, dokąd udał się 
na modlitwę.

f i k  d o S K O M fc tk in d e k

(ak A ip ir ln 'a  ma wiele naśla» 
downictw. Jasnym jest jednak, że 
każde naśladownictwo jesl tylko 
ncm iasikq. D l a t e g o  o ż y ­
w a j c i e  p r z e c i w  b ó l o m  t y l k o  

o r y g i n a l n e j  A s p l r in ’y

w A S P I R I N ’A 7
p re wd z iwa  tylko ze znoktem 

krzyża
i^ T R Ó B  K R A J Ó W  t

k o l c i e

Nows państwa mongulskte
pod r z ą d a m i k f .  U - V / a n o

IO K IO , 18. 9. Jak doroszą, 
zdobycie Fcng - Czen na froncie 
Suijuan oznacza opanowanie waż 
nego punktu strategicznego, pro­
wadzącego do wnętrza prowicji 
mongolskiej. O ile prowincja 
Czahar już oddawna znajduje się

w sferze wpływów japońskich, 
to obecnie wojska japońskie 
wkraczają na teren Mongolii. 
Książę mongolski Te - W ang zgo­
dził się na objęcie z ramienia Ja- 
poni: rządów nowego autono­
micznego państwa morgolsko-ja- 
pońskiego

Utwini r6wn!e2 zrozumieli
żnai£&n> odwilżenia handśu

Odra p rzyb ie ra
dochodzi obecnie do 2 kim. szeroko 
ści. Ofiar w ludziach nie zanotowano.

fu

B. R E Z A .

Ze śląska Opolskiego donoszą: stan iw»i w tyr.. miejscu okoio 100 metrów 
v/Oay na rzect udrze na ślą-,ku O J— !- 
polskim wczoraj gwałtownie rJe po< 
niósł, w jednej z miejsc frwości w >ko 
licy Opola cagij’ przybu • won spe 
wodował przerwani! wałów trutek 
czegu wotla z -wahowną uzybkościa 
-oziała się pt okolicznych poLic”
Władze niemieckie wzywały na miej­
sce powodzi oddzidł ' ^użdj pracy 
(arbeitsdifcnst), które j‘ednakze nie 
zdołał przeszkodzić dalszemu zni­
szczeniu.

Odra, której nomudn- szerokość wy

WILNO, 18. 9. (kor. wł.) Litwini, 
mieszkający w pow. świętiańskim i 
wił. • Gockim woj. wileńsKiego zro­
zumieli wielk.e znaczenie niezależno­
ści gospodarczej i stanęli w jednym 
-zer .gu z Polakami do walki o odży- 
dzei.ie handlu.

Na łamach wileńskiego „Yilniaus 
Kytojus” spotkaliśmy wielokrotnie ar-

A B C  2ĄDAĆ
W kioskach Rucha 
U sprzedawców ulicznych 
W urzędach pocztowych 
We własnych punktach sprze­

daży

Do C z y t e t a k t o  f t łK
Pamiętajcie, że
1) „ABC" Jest niezależnym pi­

smem narodowym,
2) „ABCwalczy z żydami, ko­

muną, sanacją i masonerią,
3) „ABC" liczy w swoim zespo­

le redakcyjnym czterech b. więź­
niów Berezy. i

4) „ABił" będąc organem ru­
chu narodowo • radykalnego, 
walczy o nowy lad w Polsce, 
oparty na zasadach sprawiedli­
wości społecznej.

5) „ABC*' jest pierwszym pi­
smem w Polsce, które wypowie­
działo bezwzględną walkę dykta­
turze żydowskiej w dziedzinie 
reklamy prasowej, zrywując 
wszelki kontatt z żydowskimi biu 
rami ogłoszeń.

6 ) ,A B C “  głosi w sprawie ży­
dowskiej progi am oddzieleniu ele 
mentu polskiego cd żydowskie­
go we wszystkich dziedzinach i 
wysiedlenia żydów z Polski.

tykuły jachęcające do kupowania u 
chrześcijan i do omijania żydów w 
sprawach hanc lewych. vVśróu Litwi 
nóv’ wileńskich utarł się już ter.nin 
m określenie popierającegj haoael ży 
dowski: „zydbemar (wojtek żydów 
ski).

Częste wiadomości o powstawaniu, 
zakładanych i przez Litwinów, placó­
wek handlowych, zarówno spółdzie! 
czych jak i prywatnych, świadczy o 
tym. ze akcia ts przynosi poważne 
rezultaty, (his).

Z w i ą z e k  P s ts k i
w  P i o t r k o w i e

Miejscowy oddział Związku Pru­
skiego w Piotrkowie otworzył w tych 
dniach wiosny Ickal w Piotrkowie 
przy ul. Słowackiego hr. (w  dm- 
gim podw-órzu na lewo). V związku 
z tym w najbliższym czasie zostanie 
dokonane uroczyste poświęcenie lo­
kalu. Dyżury Zarządu codziennie od 
godz. 7 wiecz. do godz. 9-ej. W  tym 
czasie mocna zasięgnąć wszelkich 
informacyj. odnoszących się do dzi i 
lalności Związku.

OKNO DLA WIEPRZA
Starostwo łukow sk ie  rozpla  

katowato w gm ,nąch  tablice z 
w ym iaram i przepisow ych o- 
k ien  w  chlewach, ka rn ika ch  i  
stajniach. j

I  talc: gdy podłoga  m a 6 
mtr. k w  —  m asi być jedno ok  
ao 50 ctm. d ługości i 60 szero­
kości; gdy cniew  m a 10 mtr. 
kin. pod łog i —  w inne być 2 
okna 50 na 50 ctm.; w  oborze
0 podłodze 22 mtr. kw. m ają  
być 3 okrśa o wym iarze 50 
ctm. d ługości i 73 i jedna trze­
cia c*m. szerokośći; n c  23 mtr. 
kw  rów nież 3 okna, ale 50 na  
76 i dwie trzecie ctm.!! I  t. d.
1 t. d

Jeśli lustrująca kom isja  zdy 
bie gdzi»ś okno  za m ałe o pół­
tora centymetra —  m andat 
karny  i rozbiórka chlew a na  
dodatek.

W ieprze krow y  w łu k o w ­
skim  są laewątpliw ie dzięki 
iak  szczegółowym  przep uum  
bardzo szczęśliwe A  ludzie? 
M ia łoby  też sobie starostwo 
k im  głow ę zaprzątać!

stPRfż'1 s t £  
MINISTE Ridl WO

H elena  R om er ' opowiada, 
jak z paru inn ym i W ileńczu - 1 
kam'" napisała czyiankę dla 
dzieci W ileńszczyzny. Kurator  
rękopis pochwadł, posła ł go 
do zaiwiei clzenia do m inister­
stwa.

D w a j  referenci rozpatry­
wali go pó ł roku, odesiali z 
popraw kam i —  kilkunastu  
przecinków  —  Fozatem  do­
skonałe! —  orzekli.

Autorzy  ,dodali przecinki, 
czyta■ ka w róciła  na uleję Szn  
cha. P o  roku  odesłano ją  —  r  
suchą odmową. N ie  nadeja 
się!

P o  osobistej interwencji au­
torki u bozyszcza, m in. Sw ię- 
tosław ski obiecał sprawę zała 
Iw ić. N o  i naturalrdt nic nie 
załatwiuno.

3DKATE! SKIE  
ŻYF SSIE

Oto wyjątek z reporlarzu  
aszego Przeglądu" z ul.

$ w iętokr ryskiej :
1 nagle słychać jakiś młody głosik: 

Bić zyda!
Rozglądam się. To noa nr 10 stoi 

grupka młodzieniaszków w  noi-ych 
mundurkach szkolnych. Jeden z t  ch 
sztubaw.ków nawołuje do bicia. Ale w 
tej cnwili słyszę jak równie miody ale 
barczysty ucze., żydow-ski, który szedł 
po książr i w  towarzystwie ojca swe­
go, o 'żywa s.ę:

—  No, spróbuj!...
Ojciec odciąg? chłopca, ale ten się 

vvyrywra. Pokazuje pięść.
— Ależ, tatusiu! Niechby spróbo­

wał
Sztubaczki dały czymprędzej „cho­

du”.
No, no jakie to bohaterskie 

żydzię, zc świeca takiego d ru ­
giego szukać.

Praw dziw y m achab msz.

ZEM STA
hasz  rynek  film ow y jest cal 

koi >icie zażydzony. Żyd  kręci, 
zyd  pisze, żydzi reżyserują 
m c dziwnego, że patrząc na  
polskie film y nawet psy wyją.

całej tej branży jest tyl­
ko  jeden  ' Po la k  —  N ow ina  
drzybylski który nie m ogąc  
kręcić polskich film ów  posta­
n ow ił się zcmścit.

Oto kręci już dragi fifm puC[ 
tytułem „Błazen“ w... żargo­
nie.

(ko l).

„ A B C ” w a l c u  m  W i t e l l c g ą/
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P  r z o d  k o A

Dna gdy świecimy w kole naj-t 
blizszycn przyjaciół —  współpra 
równików i czytelników A B C
—  pierwszą rocznicę objęcia re­
dakcji nasrego pisma przez ruch 
narodowo - radykalny, mimowoli 
myś! nasza zwraca się wstecz. 
Wspominamy te czasy, gdy myśl
0 własnym dzienniku była niedo­
ścigłym marzeniem, a nasze obli-

• eze ideowe znajdowało swój wy­
raz w  skromnych, często tak nie- 
regtliarnie wychodzących miesię­
cznikach-

.►ABC‘t jako pismo narodowo - 
radykalne nie powstało z niczego 
Ma cno swoich przodków. Nie są 
to wprawdzie przodkowie możni
1 w  wielki majątek wyposażeni, 
aie posiadający to, co jest cen­
niejsze nad materialne klejnoty
—  dobre imię. To dobre imię prze 
kazali w  spuściznie „ABC“.

CZASY FH7FEH15TO 
. RYCZNE

Cofam się myślą w czasy naj­
dawniejsi*. D la szeregu najmłod 
szych współpracowników' „ABC“ 
to czasy niemal przedhistoryczne. 
Najstarsi natomiast wspołpracow 
nky, przybrani w różnobax-wne 
studenckie czapeczki staczali ho- ] 
męryckie boje, na terenie akade­
mickim. A  na terenie akademic­
kim panowało wówczas tokie roz­
bicie ideowe, króre trudno sobie 
wyobrazić dzisiejszym akademi­
kom. WszecWolacy, odrodzeniow- 
cy; monarchiści, oenerowcy, fila ­
reci, socjaliści —  oto tęcza poglą 
dów wiecowych i form organiza­
cyjnych. A  prym dzierżyli dzi 
siejsi n aprawiacze. występujący 
wówczas pod nazwą Organizacja 
Młodzieży Narodowej, a górujący 
nad innymi z pewną a nie zawsze 
lajalaą taktyką.

A le już wtedy zaczyna się orga 
n.zowac młody obóz narodowy, 
przygotowując się do objęcia rzą 
du dusz w  śwuecie akademickim. 
Działa już wsrod młodzieży aka 
tiemickiej Narodowe Zjednocze­
nie Młodzieżr Akademickiej, nie­
bawem przekształcone na Mło­
dzież Wszechpolską. Ośrodkami 
ideowymi' stają się pisma akade­
mickie „Głos Akademicki' i „Sło-
„ .< 1  *- *WO .

JaKze mizernie przedstawiają 
się one pod względem formy zew­
nętrznej. Jak śmiesznie irałe są 
ich nakłady. Jak nieregularnie 
wychodzą. Aie ca to każde zdanie 
w nich zawai te jest wynikiem 
długich dyskusji, gorących spo- 
niw, a każda z takich dyskusji bu 
dzi nowe myśli i nowe idee.

WAŁKa a  AZĄli 
DUSZY

Ale wkrótce te skromne ogni 
ska ideowe zaczynają stanowić 
zbyt ciasne ramy dla ruchu, któ­
ry  odnosi zwycięstwo za zwycię­
stwem, usuwa żydów z organiza­
cji akademickich, tworzy „państ-

i-' --J ' •• ”
Cc W* flWlUWfu X

w  t e  „
_____ ' ? . . 11 ' •* ~ * ■. ' ftf' , I

Z  p r z e s z ł o ś c i  p i -  £ > s y . n a r ó d b w o « r a d y k a l n e i

w

Po „Głosie A_kademićkim" przy­
chodzi „Akademik Polski". O ile 
pierwszy z nich to organ ruchu 
zdobywającego wpływy, to drugi 
to już organ kierunku, ponoszą­
cego odpowiedzialność za ten te­
ren.

MA INNE TERENY
Al.e młodemu ruchowi narodo­

wemu staje się za ciasno na te­
renie akademickim. v Stara * się 
przenikać na teren pozaakademic 
ki. Temu celowi służą ;*• Zjedno­
czona Młodzież Wszechpolska, 
Straż Narodowa, Praca Polska, 
Obóz Wielkiej Polski. Staje się ko 
niecznym inny typ prasy. Inicja- 
toieni jej staje się Henryk Ros- 
smann, który, aczkolwiek sam 
napisał w swym życiu zaledwie 
parę artykułów, odegrał tak wiel­
ką rolę w rozwoju prasy narodo­
wo - radykalnej.

Jako sekretarz generalny Stra­
ży Narodowej przekształca „Dru­
żynę" na pismo, służące naszej 
idei. Pierwszym zadaniem, jakie 
postawił „Drużynie", to przygo-

petem zdobywa czytelników i to­
ruje drogę, ruchowi narodowo - 
radykalnemu. W iacając 1 myślą 
do redakcji „Sztafety" przypomi-

o k U  fO  H R ,

nia : „Pismo musi stwarzać re­
wolucję umysłową. To jest jego 
zadanie".

A wreszcie dochodzimy cło

„A B C "; mamy nareszcie „praw­
dziwy" dziennik. Ale myliłby się 
ten, kto by sądził, ie  to jest etap 
ostatni Dalszą naszą pracą be-

2  N A K Ł A D  P O  K O N F I S K A C I E
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nam sobie Henryka Rojnulina, 
gdy codzień późnym wieczorem,, 
po zakończeniu całodziennej cięż- t c ih  ‘iD tf& u Z U łiSk i 
kiej pracy,1 przychodził sp raw -1 
dzić, czy numer na jutro jesz w 
porządku, czy przypadkiem nie 
popełniono w  nim jakiejś gżffy

dziemy wokoło „ABU" budować 
coraz to nowe pisma, które na 
różnych terenach szerzyć będę 
jedną i tę samą wielką ideologię

s s  nowy ss
akADś
PAMIĘTAJ 

O BEtetOBOlNYCH  
NARODOWCACH

NA HOW«Ł DROGI
Wkrótce nadchodzą znane W3zy-

l.ok p r a c F  i  H f a l  M  » A i C
bilans naszych wystłKów

Ceni ictnern 23 groszy.
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D R U ZYN A
T Y G O D N I K  P O L I T Y C Z N Y

ŚWIAT STARY W  GRUZY JUZ Sl£ WALI 
MY NOWY ZBUDUJEMY 5W1AT1
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towanfe opinii publicznej do stkim represje Buch narodowo
radykalny schodzi w podziemia- 
Po zamknięciu „Sztafety7"  odżywa 
dawny „Szczerbiec". W  okresie 
bodaj najcięższym przekształca­
my „Nowy Lad" na poważny mie­
sięcznik ideowy, by na nowo*do 
głębi przeorać grunt ideowy I tu 
znów, jak żywe, słyszę słowa He-

stworzenia Obozu Wielkiej Pol­
ski. Pamiętam, że wezwał mnie 
kiedyś do siebie i zapowiedział, 
że organizacja o tej właśnie naz­
wie powstanie za parę miesięcy. 
I odtąd numer za numerem przy­
gotowuje „Drużyna" swych Czy­
telników, że nadchodzi wielka,

«łwn»> .\; Truj*** na t,
eona nw»«r» 10

. g»fc i

Minął rok od chwili, gdy uka­
zał się pierwszy numer „aB C ", 
jako pisma narodowo - radykal­
nego. Dziś mamy obowiązek zdać 
sobie sprawę z tego, czegośmy 
zdołali przez ten rok dokonać, 
czy nie zawiedliśmy pokładanych 
w nas nadziei.

Warunki pracy mieliśmy trud­
ne. N ie tylko że odrazu zaatako­
wała nas prasa foiksfrontowa, 
nie tylko że starym masońskim 
zwyczajem puszczono cały szereg 
plotek i fałszerstw o „ABC", nie 
tylKO ze ma io łaskawa cenzura 
często urozmaicała nasze pismo 
białymi plamami, ’ ale również 
przypuścili na nas atak ci, z któ­
rymi chcielibyśmy konkurować 
tylko w ofiarności i wysiłku pra- 

l cy.
]-• Fomimo licznych przeszkód 

,ABC“ ruszyło do walki na wszy­
stkich frontach równocześnie

Pierwszy artykuł wstępny na­
wiązując do deklaracji O N P -u  z 
1934 roku podkreślił konieczność 
stworzenia rowmj linii podziału 
na ludzi uczciwych i nieuczci­
wych i skupienia wszystkich ucz­
ciwie myślących Polaków przy

T Y G O D N I K

pracy budowy nowego ładu. O tą 
linie podziału rozpoczęła -się wal­
ka i równocześnie codzienna pra­
ca, aby wykazać zdradziecką po­
litykę masonerii, aby zorganizo­
wać walkę ekonomiczną o pols­
kość handlu i przemysłu, aby 
bronić robotnika polskiego przed 
wyzysidem obcego kapitału.

Ankieta kupiecka, walka z ży­
dowskimi biurami ogłoszeń, któ­
ra zobrazowała zażyczenie han­
dlu i perfidne metody handlarzv 
żydowskich, demaskowanie maso­
nów poi skich, akc.ia przeciw' pro­
tekcjonizmowi i „legionowi za­
służonych" t kampania .przeciw 
Mazurom, Falterom i „baronom 
węglowym.", odkrywanie tajni­
ków' wielkiego kapitału . szal­
bierstw kartelowych, demaskowa­
nie * w obronie szkoły polskiej 
wpływów komunistycznych Z. N- 
P., wielka ankieta o żydach w  
wojsku, którą niewątpliwie wielu 
otworzyła oczy na rolę polityki 
żydowskiej, obi one wyzyskiwa­
nych pracowników i robotników 
„Nobla", reportaże „frontu p^a- 
cy‘\ wykazujące krzywdę robotni 
ków i chłopów, akcja zbiórki na

bezrobotnych, która wielu przy­
niosła pomoc, a nieraz uratowała 
wprost życie— a obok tego front 
codziennej waiki — pamiętna bfo- 
kada, tragiczne zajścia czyżew­
skie —  lo błyskawiczny i niepeł 
ny skrót pracy rocznej „ABC".

A le nie po to piszę ten „racnu- 
nek sumienia", żeby podnosić za­
sługi Chodzi o stwierdzenie, że 
rozpoczynając prace wzięliśmy na 
siebie obowiązek reprezentowa­
nia na odcinku prasowym dążef 
ruchu narodowo - radykalnego 
Pomimo trudnych warunków wa' 
kę i prowadziliśmy idąc krok pc 
kroku naprzód. Spotkał nas nie­
spodziewany, ciężki cios — śmierć 
Henryka Kossmanna. A le  zostT 
nakaz jego woli dalszej pracy 
bez wytchnienia.

'K iedy robimy ten bilans rocz­
nego wysiłku, musimy’ stwierdzić 
jedno, że choć były może błędy i 
niedociągnięcia, choć nie mogliś­
my pokonać wszystkich trudnoś;
ci —  zachowaliśmy czystość na­
szej łimi ideowej i jesteśmy pew­
ni, że w  dalszej pracy nie cofnie­
my się z drogi, którą określił? 
deklaracja z kwietnia 1934 r-

Ruch n^rodowo-radykalny zwycięży!
na nowych zasadach oparta orga­
nizacja narodowa.

„Drużyna" pozostawiła trwałe 
ślady wśród swoich Czytelników. 
Pamiętam w  parę lat później, gdy 
odwiedzałem różne placówki Obo­
zu Wielkiej Polski, mówiono mi 
często: O „Drużyna" — dobre to 
było pismo. A putein przyszły 
inne pisma tego typu Pismo an­
tyżydowskie „Wstęga", zawieszo-

Q>ląl» poołowa cycąaftawi

GŁOS AKADEMICKI
ORGAN OPIMJł NARODOWEJ

D W U T Y O O O H I
Cfuiin » ą.i

Rok V Warszawa. 15 Czrryc.tt 1926
i / i  Jycd. 5, I.H p. O 13MC

wo“ akademickie w postaci „Zwir 
zku Narodowego Polskiej Miodzie 
ży Akademickiej".

I  w t e d y  p o w -s ta je  n o w y  t y p ,  p is ­

ma „Dziennik" w y c h o d z ą c y  raz 
na miesiąc. Ea nawet % ilustracja 
mi W  s t o s u n k u  d o s w o i c h  p o ­

p r z e d n ik ó w  jakiż to D o s tę p  p o d  

względem t e c h n i c z n y m . Zwiększa

ne przez władze, „Nowy Lad", 
wówczas organ robotn- „Szczer­
biec" wreszcie łomżyńscy „Mło­
dzi*.

NOWA EPOKA
Ale zbliża się już nowa epoka 

której symbolem jest „Sztafeta". 
Ruch narodowo - radykalny zry-
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Mada Rutkowska

larodziny pierwszego nume ru

yi irtycznit J927 » Rok I

się również nakład. Bo pizecież 
był taki kolega, który sprzedał m 
ciągu trzech dni, aż 100 egzem­
plarzy.

Pierwszym tego typu pismem 
był „Głos Akademicki". Wystąpił 
on do walki z komunizmem. Byl 
energicznie kolportowany podczas 
wielkiego wiecu antykomunistycz­
nego w Filharmonii w 1926 r.

wa krępujące go dotychczas wię­
zy i powołuje do życia obóz naro­
dowo - radykalny. Jednocześnie 
prasa narodowo - radykalna po 
raz pierwszy wychudzi w postaci; 
dziennika, Jeszcze daleko nm do 
tego, by spełniać wszystkie funk­
cje dziennika, jest raczej tygod­
nikiem, wychodząc.™ codziennie. 
Ale mimo tych.braków swoim im-

18 września rok temu.

Nazajutrz miał wyjść pierwszy 
numer naszego ABC. Fedakcja w  
pełnym składzie stawiła się nie­
mal od świtu. Któż mógłby docze­
kać się spokojnie wyznaczonej go- 
dzinjij1*!kiedy na ten dzień czekało 
się mecierpbwie od miesięcy.

Za oknami redakcyjnego lokalu 
świeciło słońce, gorące juk w 
środku lata. Ale nikt o nim nie; 
myślał, nikomu przez myśl nie 
przeszło opuszczać dla słońca po­
koi, które stawały się naszą sie­
dzibą i gdzie wreszcie nnata za­
cząć się praca. •

A  zresztą w murach redakcyj­
nego lokalu dosyć było słońca. 
Wszyscy chodzili rozpromienieni, 
roześmiani od ucha do ucha.

W  pokoiku przy schodach byl 
pierwszy Gabinet Naczelnego Re­
daktora. Dr. Zaleski urzędował 
przy małym stoliku, który wyglą­
dałby kompromitująco przy luksu­
sowych biurkach panów „naczel­
nych" innych lmdakcji. A 'e  kapitał 
ABC nie leżał w skromnych fun- ’ 
duszach, z którymi odważyliśmy 
'się rozpoczynać pracę. Kapitałem  
był zapal redakcji i tych wszyst-, 
kich, którzy pozbawieni,.Sztafety" 
czekali na ABC. Taki kapitał nie 
było stać na luksus komfortowych 
gabinetów, ale stać gc było na 
zbiorowy^ entuzjazm, nieosiągalne 
bogactwo dla tych, których z ma- j 
sami łączą tylko groszówKi, po­
bierane za numer. .

, Drzwi pokoiku Naczelnego były 
w ciągłym ruchu. W  odruchu ra 
dośći, ciekawości, z „ważną spra­
wą" i z pustymi rękami pchali się 
bezceremonialnie jeden za drugim 
wszyscy możliwi nrzyjac;ele nie-

urodzonego jeszcze pisma Między 
jednym a drugim artykułem w  
pośpiechu gorączkowego dnia „n- 
rodzin", co chwila musiał ściskać 
dłoń innego entuzjasty, zakłóca­
jącego bieg pracy. Pomagał mu w  
tym ściskaniu dłoni entuzjastycz­
nych intruzów stojący obok red. 
Korolec Robii to po cichutku, bez 
słów, ze spokojnym, tylko jeszcze 
pogodniejszym niż zwykle uśmie­
chem '

Z pokoju , władz" wymykał się 
raz po raz „siwy doktór" Gluziń- 
ski. Krążył między resztą „mniej 
ważną" redakcji, i razem z nimi 
iak sztubak cieszy! się głośno, 
j a m  M m a i  i

Wreszcie zasiadł do pierwszej 
swojej „polemiki", odgradzając 
się od świata po czubek siwej gło 
wy stert? gazet (zwyczaj ten zo­
stał mu na stałe).

„Reszty" było wtedy dopiero 
kilkoro, a wydawało się jakby ko­
rytarzem włóczyły się tłumy 
Nikt nie mógł usiedzieć na miej­
scu Ponosiła nas żądza czynu, 
energia, zapał. Kozun .ecie ?
Wszelkie możMwe uczucia, jakich 
doznaje człowiek, kiedy może j

przejęcia nad białą kartką papie­
ru. 1 Gdyby dziś kro odszukał po 
aarte strzępki niewvdrukowanych 
„artykułów", zrodzonych w pierw 
szvm dniu, ich aurorzy sami z pa­
sją wypychaliby nim kosze. V 
całym zespole było dwóch ruty­
nowanych dziennikarzy, kilku ta­
kich, co mieli za sobą n.eco dzien­
nikarskiego doświadczenia. Resz­
ta to były „noworodki", nietylkp 
nieznające się na tajnikach pet* 
tu i burgosu, ale nie umiejące na-

zdziałać coś, ; c zego  pragnie od I ^ t  wysławiać się w granicach 
dawna, co mu się śniło po nocach ' olbrzymiej kolumny.

Kogo wreszcie 
uze“ obdarzyły

, „naczelne wła 
robotą -milkł z

J E S i e W  —  O  K / ł Z j Ą
Jeszcze można nabyć po cenach letnich

w  f i l *  m  i '  ■«i. ŚCHUŁLw  f  i  r  tti i
Marszałkowski 124 róą Honiuszki —  Gdaział Poznań Plar Wolności 

S P E C J A L N Y  0 7 I A Ł  F U T E R  M Ę S K IC H

N o w e  m o d e l e  ;

P O L  4 C Y  K U P U J Ą  <
TYLKO |

u  P O L A K O W  

Z a p r e n u m e r o w a ć  A B C
można OSOBiSCIE lub L IST O W N IE  w kantorze przj uiicy Ai. Je 

-ozolimakie 3-a I p. lokal 10, albo T E LE F O N IC ZN IE  -  teł. S lS-33

Siedzieli więc przy stołach i w 
pocie entuziazmu skrobał’ piói- 
skahfi. (Maszynistek redaacj? je ­
szcze nie miała. A  zresztą, któż z 

1 tych noworodków potrafiłby wte- 
i dy dyktować „odrazu" na maszy- 
I nę !)
| A na dole w drukarni stały bez- 
[czynnie Imotypy (dziś nie mają- 
J ce chwili odpoczynku)

—  Tempo, tempo! —  wyk^zyid- 
8 wal red. Włodek —  co z wa? za 

dziennikarze? Maszyny przecież 
nie mogą czekać!

Perswazje były bezskuteczne. 
Pierwszy numer skazany był na 
spóźnienie. Noworodki przez dłu­
gie godziny sKrobały komunikaty 
o pogodzie na czterech kartach, 
każde zdanie poprawiając dzie­
sięć razy.

Od czasu do czasu przy któ­
rymś z p.szących stawał Rosst 
mann. Rzucał po swmiemu jedno 
kiótkie słowo zachęty albo pa­
trzył tylko. 7. błyskiem radości w 
ciemnych oczach.

ABC z jego rąk wychodziło w 
świat- Było Jego ostatnim dzie­
łem. o którym wiedział, te udać 
się musi. » '

\



Najnowszą sensacją W ystaw y Św iatowej w  Paryżu  są słynne sio­
stry  syjamskie, Gaurabai i Gauganbai, urodzore w 1909 r. w My- 
„ore w Inaiach. Na zdjęciu w idzim y siostry syjam skie w o'c.czeniu 

dziennikarzy przj7 „k ieliszku  szampana"

N a  teren w ielk ich  manewrów arnui polskiej przybył 
M arszałek Śm igły-Rydz. Z d jęc it nasze przedstawia ‘Mar- 
paałfca E. Śm igłeeo-Rydza, w ita jącego się z  ministrem 

spraw  wojskowych, gen. Kasprzyckim

S IO S T R Y  S Y JA M S K IE  N A  W Y S T A W IE  P A R Y S K IE J

Odwieczna, wspaniała pagoda chińska jest niemym świadkiem roz­
gryw ających  się u je j  stóp krwawych walk.

Z JE S IE N N Y C H  M A N E W R Ó W  a A M H  P O L S K IE J  G RO ŹNE O L B R Z Y M Y

Zdjęcie nasze przedstaw ia p. MieJochownę, która zakupiła szczenię 
lw a z poznańskiego ogrodu zoologicznego. Lw ica, która parę dni 
temu skończyła 3 lata, jest w ielką przyjaciółką p. M ielochówny, 
a zupełnie oswojona uczestniczy we wszystkich za jęriach  je j  w ła­
ścicielk i Ns zd jęciu  w idzim y p. M ielochównę z  je j  „pup ib tą" pod­

czas codziennej zabawy

W YŚC IG  Z KO SZAM I

Popularny „sp o rt" angie lsk i" —  to w yścig i 
tragarzy, którzy z koszami pracuj? na ta j­

gach londyńskich

N a  zdjęciu  w idzim y działo morskie w  porcie wojennym w  Gdyni, oglądane z zain- Ciekawe zd jęcie z ostatn ch m anewrów flo ty  angielskiej, przedstaw iające potężne
teresowaniem  przez grupę o ficerów  państw zaprzyjaźnionych, biorących udział w  działa pancernika „R am illies ". W  dali w idać najpotężn iejszy angielski okręt wo-

manewrach jenny —  „R od n ey "

M A R S Z A Ł E K  Ś M IG ŁY -PY D Z  N A  M A N E W R A C H  
W  W ĄG RO W C U

RESTATJRACJA R A tjkD R Y  W  REIM S O W A  W IE K I;).

W spaniały katedrę w  Aeims, ’ arrydzietc gotyku, odno­
w iono gruntownie. O twarta zostanie 19 października

O R Y G IN A L N A  P R ZYJA ZN

O s t a t n i i c  i m p r e z y  s p ^ r l u  m o t o r o w e  3 5

FoKscsr s p o r t o w c y  n a  p u l s a c h

I-szy Raid  Tatrzański. Start na polskich maszynach „Sokół 600“  I-szj Raid Tatrzański. Najam bitn iejszy zawodnik, gó-
ra i 7 Ł j  e j  Polany. Barcik,

^ -tt. zawody lotn iiae, Aw ionetk . R  W  D  8,
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i r ' v j :<  ż i _  \  i r  o b  i j e  ■ i r
Kobieta w walce z alkoholizmem

M i ę d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  w  W a r s z a w i e
W ramach międz^Tiaroóowgn kon­

gresu antyalkoholicznego w Warsza­
wie, który odbył się w ubiegłam ty 
godniu, obradowała w Domu Kato­
lickim Międzynarodowa Przeciwalko­
holowa Konferencja koniec. Na kon­
gresie tym reprezentowane były głó­
wnie Niemki i Holendenri.

W czacie obrad konferencji kobiet 
wygłoszono 4 referaty: Gertkempe'-
(Niemcy) „Zi.dania kobiety katolic­
kiej w rodzinie i parafii'*, Dr. Śli­
wińska • Zarzecsa (Polska) „Zada • 
nia katolickich orgamzacyj kobie­
cych i młodzieży żeńskiej**, Floss 
(Niemcy) „Współpraca kobiecy w 
opiece nać alkoholikami** oraz M. 
Nowakowska „O napojach oezalkoho- 
lowych**.

ZDROW Y ATMOSFERA DOMU

Niemka p. Gertkemper, podkre­
ślając wpiyw, jaki wywiera i po­
winna wywierać- kobieta na rodzing 
i środowisko, wysunęła takie obowią­
zujące kobietę w walce z alkoholem 
zadania: Wychowanie dzieci w zdro­
wej naturalnej radości i nie poda­
wanie :ni alkoholu i nikotyny w żad­
ne i astaci. Stosowanie bezwzględ­
nej . asiynencji w okrelie ciąży. 
Steroi cnie zdrowej, sposojnej atmo­
sfery ogniska rodzinnego, jako naj­
lepszy srodett w powstrzymywaniu 
dorosłycn mężczyzn, członków ro­
dziny przed szukaniem radości w 
lokalach no zrywkowych, karezmacn i 
„topieniu smutKu" w alkonolu. Uni­
kanie pjdawan'a trunków w domu, 
jako przykład1 wobec azieci.

ALKOHOLIZM SFER 
„K U LTU R ALN YC H "

Druga część referatu niemieckiej 
prelegentki obejmowała temat, fetóry 
stanowił rown;ez treść referatu dr. 
śl'wińsk;ej - Zarzeckiej.

Walka z alkoholizmem jest zada­
niem trudnym i dlatego musi Dyć 
podjęta na szerszą sgalę, przez zor­
ganizowaną współpracę.

Alkoholizm nowoczesny nie za­
wsze ma swe źródło w ciemnocie. 
Obok alkoholizmu mas, Które tłuma­
czyć może ich niski pozmm kulhira.1-

p\zzcL sb-Jhun £
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ROZWODY NIEDOFU5ZCZALNE 
W  IR LA N D II 

Gdy w Anglii, na mocy nowej u- 
stawy, zostały rozwody bardzo ułat­
wione, Irlandia wprowadziła wielkie 
obostrzenia w tej dziedzinie Wedle 
nowych ustaw rozwody są wugóle >v 
Irlandii niedozwolone. Irlandia nie 
uznaje też rozwodów sw>ch obywa­
teli, ogłoszonych w  innych krajach

BUŁGAROM N IE  WOLNO ŻENIĆ 
SIĘ Z CUDZOZIEMKAMI 

W ostatnich czasach zabroniono 
wszystkim urzędnikom państwowym 
w Bułgarii wstępować w  związki 
małżeńskie z cudzoziemkami. Usta­
wa ta, obowiązuje narazie tylko 
funkcjonariuszy państwowych, nut 
być rozszerzona na wazystl ich oby­
wateli Bułgarii.

Pierw Morudnej 

jakości K A LK I-
TAŚK Y . ATKA, 

MEMU,, TUSZE, 
K L E J E

poieca

F L IR T U  ę f f , u r c «  Spółka. 
ĆHHMILćMA „ J t U n i i L  t  o. es 
WARSZAttA ia. LUSNA *-* t«i 9- :s-J

Z a n a A  w u e d i l a

ny, niestety szerzy idę zastraszająco 
alkoholizm wśród t. zw sfer kultural 
nych, mających często niesłuszną 
pretensję do tego tytułu; I  % tą „mo­
dą picia** trzeba walczyć z całą bez­
względnością.

W A LK A  ZORG YNIŻOM YNA

Praca organizacyj kobiecych po- 
wmr.a objąć uświadamianie kobiety, 
jako gospodyni, żony, matki i oby­
watelki. Kocięta winna ro;. począć 
walko we własnym oomu. Zasady 
trzeźwość' i a Dstynencji powinna 
szerzyć " i życiu towaizysaim zarów­
no w sreruch wykształconych, jakc 
tez wsrod warstw roLotmąjsych i 
wiejskich.

Ofiarna praca orgamzacyj kobie 
cych w waice z alkoholizmem .>ędz.e 
wytrwała i skuteczna, jeśli będzie 
owocem głębokiego życia wewnętrz- 
nego, wynikiem świadomości obo­
wiązków i odpowiedzialności ze po­
ziom moramy przyszłego pokolenia.

Praca organizacyj młodzieży po­
winna się opierać nie tyje na wyka­
zywaniu negstywn- j strony alkoho­
lizmu —  szkodliwości dla smrowia, 
iie na wykazy ranili wartości „bsty 
nencji. jako środka w pracy nad ch* 
rakterem.

OPIEK Y NYD ALKOHOLIKAM I

Kobiet* nie jest tak iw a ion a  na 
nałóg alkoholowy —  mówiła p. 
Floss, wybitna działa -zka niemiecka, 
— jak mężczyzna. A lt gdy weń po­
padnie, sKutsi są szczególnie zgub­
ne, a wyleczenie trudniejsze. Przy 
ratowaniu kobiet alkohoMczeg pomoc

kobiet zdrowych może mieć b. duze 
znaczenie. Zar tam, gdzie mężczyzna 
jest alkoholikiem kobieta, pragnąc 
przyjść nieszczęśliwej rodzinie z po­
mocą, powinna wpływać na żonę, 
aby siąrała się nie podawać trunków. 
Dzieci alkoholika trzeba otoczyć o- 
pieką. Na samego alkoholika wpływ 
kobiety może być nieraz znacznie 
WĄększy, niż mężczyzn.

Pośrednio pomoc ta może polegać 
na tworzeniu crgainzacyj lub poradni 
opiekujących się alkoholikami oraz 
uświadamianiu mężczyzn i kobiet o 
skutkach alkoholizmu, zwlnszcza je­
go straszliwym wpływie na potom­
stwo.

NAPOJE BEZALKOHOLOWE

Ostatni rcfeiat p. Nowakowskiej 
poświęcon; był t. zw. płynnym owo- 
ccm“ , napojom bezalkoholowym, któ­
re odznacza ją się b. dobrym smakiem 
i spopularyzowanie ich mogłoby w 
znacznym ŚwpżKn osłabić zużycie 
alkoholu.

„ S z k o l n y ”  m m * r
„Pani domu"

Numer 17 P A N I DOMU przynosi 
treść bardzo aktualną dla wszyst­
kich matek, poświecony jest bo­
wiem zagadnieniom wychowawczym.

Art. wstępny „Towarzysze i przy­
jaciele naszych dzieci*' M. Uklej- 
skicj omawia wpływ domu na wza­
jemne stosunki dzieci w szkcie i ana 
li żuje konsekwencje atmosfery domo 
wej.

Domową pracą dziecka zajmuje 
się dr.. J. Pągowska w art. „Odra­
biam lekcje, mamusiu**, gdzie autor­
ka porusza sprawę ochrony dziecka 
przed krótkowzrocznością i podaje 
wskazówki, jak należy wybrać i 
przygotować miejsce pracy dziecka, 
rwzgl ędniając oświetlenie, stół, 

k-zesło j t. p.
W art. „bokumentt moich azie­

ci'* autorka opowiada o sposobie 
prowadzenia archiwum każdego z 
je j dzieci, ułatwiającego znalezie­
nie każdego potrzebnego dokumentu 
lub świadectwa.

Wrzesień pozwala jeszcze na wy­
cieczki podmiejskie. Wskazówki, ja­
ką żywność należy zabrać i jak tego 
hiii zorganizować żywienie daje S. 
Witkowska. Dział żywienia obejmuje j 
oprócz tego przepisy i jadłospisy 
oraz art. „Herbatki krajowe1* poda­
jący projekty zastąpienia herbaty 
krajowym-' ziołami.

O „Estońskiej Izbie Gospodarstwa 
Domowego” opowiada M.Karczewska, 
szereg ciekawych wiadomości z 
cia społecznego, moda i robota do­
pełniają interesującej treści nume­
ru 17 TANI DOMU.

„Pani Donv“  jest do nabycia w 
większych księgarniach, w kioskach 
g; etowyeh oraz w Administracji, 
Warszawa, Nowy świat 9.

Jłam moda ma glos

Pantofelek*., na głow ie
Skończyły się czasy, kredy m o i-j lub ogonkami gronosta jów ; toczki 

na było sprawiać jeden kapelusz i zawojo z diademami zc straasów 
„do w szystk iego '- —  jakiś skrom- la czole jak  u odalisek z hare- 
ny, czarny toczek ozdobiony woal .nów (harm onizu je to doskonale 
ką, czy angielski, eiemny kapelusz z wchodzącym i obecnie w  modę 
s rondem, który je s t równie twa- draperiam i na sukniach w ieczo­
r o w y  dla szesnastolatek, jak  dla rowych i popołudn iow ych ); ka­
pali w wieku... b liżej n ieokreślo-) pelusze przypom inające do riu-
njm . Rozmaitość form , bogactwo 
m ateriałów  i ozdóo —  piór, paille- 
tów, wstążek i futra w modelach 
jesiennych kapeluszy sprawia, że 
obowiązuje nas teraz ścisły dobór 
kapelusza do noszonej toalety, 
płaszcza, kostiumu. Kapelusz mu­
si pasować jaknajściśle j do sukni,

dzenia... damski pantotei z za­
dartym z przodu nosem, toczki w 
kształcie korony kw iatów  i tocz­
ki złożone jakby z dwóch pła­
skich talerzyków  złączonych pę­
kiem strusich p m rf albo wresz­
cie głowa kruka ■ ze skrzydłami 
opuszczonym^ które 'obejm ują

tworząc z nią jedną całość, a przy fan tazy jn ie  skronie pięknej pani. 
najm niej h a rm om ow ać  z drobiaz Słowem-—  im w ięce j śm iałej fan ­

tazji i inw encji —  tym lepiej. 
Modne m ateriały i kolory? Za-

gam i: paskiem, rękawiczką, man­
kietami czy torebką. Jeżeli pani 
zdecyduje się np. na Kapelusz ak­
sam itny —  musi koniecznie mieć 
aksamitny szalik, kamizelkę czy 
bolerko; jeś li nosi zimą płaszcz 
z lisim  kołnierzem —  ozdobi ka­
pelusz lis ią  kitą sterczącą zwycię 
slco ku górze... ostatni krzyk pa­
ryskiej m ody! L is ią  kitę w dzimj 
uajczęściej na przedzie kapelusza 
lub z boku.

Kszta łt kapelusza odpowiedni wsze modny filc , matowy i bły- 
do naszych rysów  podyktuje nam j szczący, aksamity i ve!oury, no- 
chyba... natchnien ie; musimy wez- wy rodzaj aksamitu t. zw. Veltra- 
wać na pomoc całą przysłow iową me. Jeśli chodzi o kolory, to fa-

S T U D F .N T Ó W
wykwalifikowanych korepetyto­
rów, pracowników biurowych 
poleca społeczne Biuro Pośredni­
ctwa P r»cv prz" Tow. „Bratnia 
Pomoc" i .  U. J p . Krasowskie 
Przedmieście 30, teł. 2-77-02, czyn­
ne codziennie 13 — 14 i 18 — i 9, 
soboty 13 — 14.

intu icję kobiecą. W  kolekcjach 
Schiaparelli i W ortha spotykamy 
lorm y najróżnorodn iejsze: kapelu 
3ze w  kształcie głowy cukru, prze 
krzyw ionej fantazyjna- na l>0K. 
lub załamanej nagle na czubku 
i ozdobionej pomponem z je iw a-

wo ryzu je się przede wszystkim 
kolor czarny dla aksamitów, od­
cienie gianatow o - sza firow e i 
najm odniejszy odcień Lleu Oce­

an w filcach . Bleu Ocean nosi się 
często w  połączeniu z t zielonym 
lu vin  rouge. N ie  brak też i od­
cieni pastelowych; popielato z ie­
lonkawych i różow ych , wrócą 
też na krótko fio ie ty  i odcienie 
wiśniowe, bardzo dobrze przy 
sportowych płaszczach i kostiu­
mach w idziane są odcienie rudo- 
ceglaste od najjaśn iejszego do 
ciemnobrązowego. Czyli właści­
wie znowu modne jest wszyst­
ko...

.W orth lansuje dU  młodych pa­
nienek czworokątne berety z 
miękkiego lśniącego filcu  z mło­
dzieńczą kokardą ze wstążki na 
czubku beretu, zsuniętym zresztą 
znacznie do tyłu. Germaine Page 
demonstruje śliczny kape’ usik z 
filcu  w  odcieniu bizoskw inio- 
wym z rondem i fantazyjną głów ­
ką zeszywaną wąskimi paseczlca- 
m i filcu  niby grubą n icią czy ta­
siemką. Gaby Mono tw orzy cacka 
z błękitnych, zielonych i czar­
nych p iór strusich i kogucich, 
Louise Bourbon —  rodzaj turec­
kiego fezu zeszywanego z pa­
sów czarnpgo i różow ;go  filcu  z 
jedwabnym czarnymi pomponem 
u boku. Agnćs lansuje na w ieczór 
ni mniej, ni w iecej, tylko czepe- 
czek holenderski z zabawnymi 
odw ijanym i z boku rożsam i —  
zrobiony z czarnej, łekke usztyw­
nionej koronki

A linette

r  • • *
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YV dobie coraz większego uświadomienia i zrozumienia 

hasła. Swój do Swego, obowiązkiem każdego Polaka jest popie 

renie polskiego przemysłu, handlu i rzemiosła-

Dotyczy io  specjalnie sztuki fo togra ficznej, której m i­

strzowie zorganizowani są w jednym Cechu Fotogra fów  Chrze­

ścijan m st. W arszawy Zachowajcie Ich adrssy w pamięci.

E ł a ś e t iM i tB C c a  H
S. A D A M O W IC Z , Świętokrzyska 9, tel. 533-62 

ST. B RZO ZO W SKI, Świętokrzyska 11, tej, 620-49.

A. BUCH CAR, Nowy Św iat 38, tel. 535-50.

H. B IE TK O W SK I, Krak. Przedm. 79. tel. 659-81.

ST. DRZEW iNSKT, Now y Św iat 16, tel. 634-i6.

A. G uRTLER , Nowy Św iat 49. tel. .298-22.

J. KO PC1Ó W NA „Foto-arte". Krak. Przeam- 4. tel. 240-30.

D. K O PC ZYŃ S K I. Krak. Przedm . 7. tek 677-48.

W K IRC H N EK , W ierzbowa 8 , tel. 598-03.

L. K O P E P A , K róla  A lberta S, tel. 201-73.

J. M A LA R S K I, Chmielna 10, tel. 224-20.

BR. M IESZKO W SKI, Mokotowska 54.

J. P IS ZC ZA TO W S K I, Krak. - Przedm. 40- (gmach Kuriera 
W arszaw skiego), tel. 226-17.

J R A C ZYŃ S K I, ul. Now y Świat )9, tel. G47-38.

S. W EBER, Krak. - Przeam . 66. tel. 6-18-99.

W Z ł-AKO W SKI, Krak. - Pr; edm 20/22. tel. 520 58.

U. L E W IC K A , Marszałkowska 63. tel. 858-69.

S. Ł O D Z IN S K I „Foto-ave“ , Krucza 34,

YVŁ. M IE K N IC O , „S tud io" Marszałkowska 88, tel. 0&5-23.

W Ł M 1ERNICKI „A r e a "  Marszałkowska 50, tel 8C0-18- 

W Ł. M IE R N IC K l „A ram is " Marszałkowska 84.

A. STT R O W S K l, Szpitalna 12, tel. 202-60.

J, SZCZESIK  „A r t i "  Marszałkowska 40, tel. 863-27 

W. P IO T R O W S K I, L itewska 5.

1- fcfcC V M »i£«* 3
J. H ARCEJ, Złota 38, tel. 603-14.

J. U R B A Ń S K I, Złota 76, tel. 537-76.

ST. W a S IN SK I, Żelazna 33

K. BUCHCAR, Chłodna 53, tel. 687-56.

H. BUCHCAR, Chłodna 16. tel. 641-21.

„F O T O  • S TU D IO ", W olska 67.

F. 54RZEMINSKI, Elektoralna 21, tel. 628-83.

II PR 05N TE W SK I, Chiodna 17, tel. 629-54.

H. SKO W TIO NSKA f. -Jtaphaiel", Tłomackie 1, tel 504-22.

A. W O JC IEC H O W SKI, W olska 11, tel. 217-33.

W. LECH , W ileńska 29

E. ŁU K O M S K I, Targow a 78.

A. M ILE W SK I, Grochowska 127.

„O G N IW O " Kadzymińska 49, tel. 10 24-95.

P A C H O LC Z Y K  Foto „P e la g ia ", Targow a 64, tel. 1C-29-65- 

W Ł. S TO LA R C Z Y K , Bialolęcks 15.

K. PŁO C H A R S K I, Okęcie A l. Krakowska 83- 

H. RO SŁAW G EW , „F a r is "  Grójecka 40, tel. 951-87.

E t a i e i n i i c o

AL. JANC , Pruszków.

m

biu; berety przypom inające na-[ 
krycia g łow y księży i b iskupów ;! 
berety trójkątne i czworokątne 
zaunięte mocno z czoła ku ty ło w i, 
i ozdobione kokardą z gros grain

- n S T .  G  ÓR  S .  K  IL A B O R A T O R J U M  S "
W A R S Z A W A

KUPUJ TYLKO DOSKONALE 
P O I S K 1 F  K O S M E T Y K I

' oa dzięczając dobroczynnemu działaniu krenff! VENUS nie tylko radykalnie usuniesz piegi, pryszcza i plamy, ale skutecznie zabezpieczysz mę 
od nich, znakomicie udelikatnia cerę. ARAGO każdemu znany ze skuteczności płyn od odcisków, brodawek i stwardnieli skory. A u A l lL  najlep- 
sza pasta do pielęgnowania zębów. ANITRA Krem znakomicie udelikatnia, matuje, pod puder. KREM OGÓRKOWY dosk ma! pieięgnuje cerę. 
LKS1KANS usuwa pot po 1 użyciu. LAKIER DO PA/NO" CI bardzo trwały 1 pięknie błyszczący. POMADKI DO UST wysokiei wartości, piękne

kolory.

l i } .  S z a t y

Wiedza tajemna
Przed rokiem w lokalu przy A- 

le jach  Jerozolimskich 121 ze­
brała się grupka ludz,, m ają­
cych zredagować pierwszy nu­
mer ńBC  pod nowym kierow nic­
twem.

Dziennikarzy zawodowych by­
ło w  tym 2 (dw óch ).

Jeden z wydawców  warszaw­
skich pow iedział o naszym re­
daktorze:

—  Z w ariow a ł! Chce robić 
dziennik bez dziennikarzy. Po ­
łożą się.

Tymczasem  jakoś nam daleko 
do tego —  cy fry  nakładu wzro­
sły niemal dwukrotnie od tego 
czasu.

A  wszysko dlatego, że znam 
podstawowe elementy w iedzy 
dziennikarskiej, którą w form ie 
skondensowanej częstuję innych. 
Redaktor stara sie —  ale to 
głupstwc. To nie ma znaczenia.

Grunt mój system. Kto przeczyta 
ten fe lieton , będzie umiał reda­
gować pismo nie gorzej, n ii po 
ukończeniu W yższej Szkoły 
Dziennikarskiej.

W ięc uw aga! Słuchajcie

P A T

Podstawą każdego pisma jest 
Pat (n ie  m ieszać z przyjacielem  
Patachona l), czy li Polska Agen ­
cja Te legra ficzna . Poda je  ona 
codziennie mnóstwo wiadomości, 
którym i można by zapełnić dwa 
numery ABC. N iestety  jednak 
tylko część wiadomości podawa­
na j"est w  języku polskim, część 
zaś w  języgu  państwowo-twór- 
czym. Te ostatnie trzeba tłum a­
czyć na język  polski.

P R Z Y K Ł A D

Wiadomość w języku naństwo- 
w o-tw órczym :

Pikutków .(P a t). W dniu dzi­

siejszym  odbvta się w Pikutko- 
w ie podniosła uroczystość. Już 
we wczesnych godzinacn ran­
nych domy w  P ikńtkow ie i Pro- 
siątkow ie przyozdobiono bogato 
flagam i o barwach narodowych, 
girlandam i kw iecia i z i° len i oraz 
portretam i pana prezydenta 
miasta Pikutkowa, Apoloniusza 
Pieezonki. Orkiestra m iejscowej 
ochotniczej straży pożarnej prze­
maszerowała o godzin ie dziew ią­
tej rano ulicą T rzeciego  Maja, 
Tadeusza Kościuszką Adarm  
M ickiew icza (i t. d .), poczym na 
nowym moście odegrała marsza 
błękitnych huzarów.

W krótce nadjechał pan prezy­
dent Apoloniusz Pieczonka, owa­
cyjn ie w itany przez n ieprzejrza­
ne tłumy ludności Na nowym 
moście zgrom adzili się ju ż przed­
staw iciele m iejscowych o igan iza- 
cyj, prezydium piKutkowskiego 
kola Odozu Zjednoczenia N aro­
dowego, Strzelca, Związku Nau­
czycielstwa Polskiego, P . O. W., 
Związku Pracj* Obywatelskiej 
Kobiet, Legionu Młodych, Zw iąz­
ku M łodej Polski i w ielu  innych

organ izacyj społecznych, ośw ia­
towych i kulturalnych, cechy ze 
sztandarami, nnodzież szkolna 
i t. d.

Punktualnie o godzinie 945 
pan prezydent Pieczonka wstą­
pił na przygotowaną \v tym celu 
trybunę i w ygłosił pocmiosłe 
przem ówienie (tekst przem ówie­
nia pana prezydenta Pieczonki 

| podajemy esobno * )  Po przemó 
! w ieniu P- P ieczonki zabrał glos 

>an starosta pikutkcwsKi. Wąsik 
j (tekst przem ówienia pana sta­
rosty podajemy osobno), a po 
nim pan prezes m iejscowego ko­
la sektora m iejsk iego Obozu 
Zjednoczenia Narodowego pan 
m agister Mydełko (tekst prze­
mówienia podajemy osobno)... i 
t. d. i t. d. przez 3 strony. Na 
końcu: N ow y most łączy Pikut- 
kow z Frosiątkowem.

W  przekładzie na język polski

* ) To znaczy podaje go o- 
sobno , Pat". Ja gn 'ui nic podam, 
bo woźny wyrzuci! do kosze. Ma
taką instrukcję, że mowy z Pata wy­
rzuć* się beż pokazywania reflekto­
rom. (Przyp. W. Szarego),

wiadomość brzm i:
„W  Pikutkowie otwarto no­

w y most na rzece Śwince, łączą­
cy Pikutków z Prosiątkowem* • 

Jak w idać język urzędowy jest 
dość rozwlekły.

\KC ESY

Czasami wypaaają dni akceso- 
we lub protestowe. W tedy „P a t "  
przestaje nadawać wiadomości 
ze św iata a całym i dniami, przez 
ecnajm niej 4 dni nadaje akcesy 
luo protesty Tu jest wdzięczne 
pole do popisu. Z wiadomościami 
o akcesach można postąpić roz­
m aicie: i

1) Można wydrukować pełną l i ­
stę organ izacyj zgłaszających 
akces. Spis mcźe leżeć złożony 
od akcesu do akcesu lub prote­
stu. L is ta  organ izacji jest zw y­
kle dokładnie taka sama. Sposób 
ten praktykowany jest w  prasie 
sanacyjnej, która też nie jest w 
stanie wydrukować pełnego tek 
siu wszystkich aoniesień o ak­
cesach lub protestach, ogranicza 
się w ięc do podatna listy (ć t f i lu ­
jących  lub protestujących orga-

i n iza cy j;
2 ) Można drukować ilość osób 

objętych akcesami lub protesta­
mi w danym dniu. YVygląda to
bardzo państwowo - twórczo,
póki ilość ta nie dorówna liczb ie 
ludności państwa, Potym  już,
gdy akcesy dojdą do 40000000 
cenzura zaczyna zdradzać zd e ­
nerwowanie i dochodzi do wnio­
sku, że nie należy preesadzać w  

' podkreślaniu sukcesów akcji as- 
' cesowej lub protestacyjnej.
| 3 ) Można wybrać niektóre cel­
niejsze zgłoszenia. NaprzyK lad:

Pał donosi o licznych akcesach 
do...

Między innymi zgłosiły dziś te­
legraficznie swói akces: Towarzy­
stwo Hodowli Gołębia rtcztowe- 
go w Kozienicach Oddział Związ­
ki* Pracy Pańslwowo-twórczej Ko 
biet w Fordonie, Stowarzyszenie 
W ojażerów  branży muzycznej

\ ) '  d‘ tW szelk ie żarty me 3ą wskaza­
ne.

Pew ien dziennikarz wysunął 
raz projekt wprowadzenia na 
poczcie ryczałtowego abonamen­
tu akcesowo - prot.estov/°go.

(Dalsz" ciąg na str. 7-ej) »
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N'ie będzie to w ścisłym tego sło­
wa znaczeniu recenzja, raczej coś w 
rodzaju recenzji i reportażu jedno­
cześnie. I pomimo, ie  w ujęciu oa 
strony plastycznej wypadnie zwró-

podróży przywozi gotowy materiał.
Wystawa zorganizowana w ka­

wiarni „Swann" (Nowy świat 23/25) 
,est opowiadaniem o ostatniej jego 

I podróży dooltula świata. Opowiaoa-

Sam mówi, że podróżuje nie dlate­
go, aby poznać warunki, w jakich 
rozmaici ludzie żyją. bo nie znosi te­
go, aby po kilkodniowym pobycie 
w Nowym Jorku, lub Szanghaju _  
pisać naukowe tomy z uwzględme-

cza dookofa świata, która go bawi i 
interesuje, artysta korzystając ze 
swobody formy, nastawienia widza i 
łatwości kontastu rozmawia z nim 
kolorem i swoją kreską, pokazując 
tyle napiawdę wartościowych ze-

cić uwagę na wartości koloru i linii, 
to jednak, jeśli chodzi o stronę lite­
racką, trudno będzie nie wspomnieć 
o tym źe prawie Każdy obrazek po­
wstał w zupełnie innej atmosferze i 
że z każdym wiąże się ji kaś inna 
historia. Zresztą w swoich pracach

nie to jest interesujące, gdyż obok eg­
zotyki tematów przyczynił się do te­
go w poważnym stopniu także i spe­
cjalny sposób patrzenia Walentyno­
wicza na życie. Człowiek interesuje 
go przede wszystkim jako niekształt­
na bryła, z której można zakpić. I

niem etnologii prawa, wierzeń i- j sta.wień, że oglądamy wystawę z 
gijr.ycli i t. p. Waląptynpwicz jedzie niewątpliwym pożytkiem i bardzo 
przede wszystkim jako malarz. Ja- wie,ką korzyścią, 
ko malarz patrzy na pola ryżowe, j

' » *

ciekawą bramę w Algicize, na życie (
ulicy w Tokio i przede wszystkim na j <■» . *  £ C."
śwetne typy. I te wszysikie rzeczy ' \£XtZC£CCltl
na miejscu pod bezpośrednim wraże- J " " "  
niem notuje. 1

W Warszawie jest praktykującym 
inżynierem - architektem i w specjal­
nych warunkach ilustratorem. Po­
czątkowo w jednym z pism war-1 . r
szawskich ilustrował tygodniowy J Jednym z najw iększy! h 9zie< 
dodatek dla dzieci, który miał duże 0 n iezaprzeczonej war-
powodzenie. Potem z Korneiem Ma- n iew ątp liw ie tak zw.
fcuszyńskim współpracował nad * Dopolatoro ) .  Rząd Ita lii naru- 
przygodam, Koziołka - Matołka, (^ we3 za' vsze w if le ł™ 1 P °- 
które rozeszły się w ogromnej ilości ®więcąi zagadnieniom k 1 tury na 
egzemplarzy. Obecnie rooi ilustracje u d ow e j, me szcz Iził wysiłków, 
do Grimma i Andersena. . j *  kultl^  wzbogacić, pod­

nieść, a także szczepić ją  wśród

- W m - B , 1 1  W  S l

Widzisz mój dorr przetrwa wieki całe gdyż nauywam 
*naterlały frudowlane tylko w firmie thrześcllańsklej

. luoK.wsrtnlcowa izolacje 00 a„dy 
UftCHY larwy, mostj, sutereny 11 , 

ezpcrtm

^ . . . „ O R O - C O N C r
Izolacji Sp. z ogr. odp. 

Warszawa, te idol n .  tel. 504-8?

D O B R A  R t K L A M A  
-  D Ź W I G N I Ą
Ż Y C I A

G O S P O D A R C Z E G O

8? o p o I a v o r o
D z i e ł o  n a r o d o w y c h  W ł c c h

»

Pomimo, że jest znany w pierw­
szym rzędzie jaKo rysownik, sam J 
baraziej interesuje się architekturą 
która, jak mówi, daie mu więcej za­
dowolenia. Kapitalne i różnorodne 
typy, charakterystyczny krajobraz 
chwyta z dużą pasją i duią subtel­
nością. Podaje w formie syntetycz­
nej. W bardzo wielu wypadkach sty­
lizuje i starannie na miejscu opra­
cowuje formę. W ogóle, jeśli chodzi 
o formę, trzeba pudkreślić, że Wa­
lentynowicz dba o kulturę pokaza­
nia swoich spostrzeżeń. Nie ma
nieprzyjemnych przejaskrawień i
wulgaryzacji i dlatego pomimo pew­
nej, zresztą nieuniknionej powierz­
chowności ujęcia, podaje swoje pra­
ce ze smakiem i wdziękiem.

To są notatki. Ale proszę zwrócić 
uwagę ile specjalnego i prawdziwego 
charakteru daje jego sposób poka­
zania kolorów lokalnych. Sam te­
mat narzuca mu niejednokrotnie te­
chnikę. Na przykład w  Japonii pró­
bował malować akwareją,

! najszerszych warstw społecz-

muje siy działalnością w  trzeci: A bezpośredniej zależności od niej 
w ielkich dziedzinach: w ych ow a-] pozostaje 15 inspektoratów pro-
nia kuiturai-nego, wychowania fi-  j wincjonalnych. 
zycznegr oraz opiek społecznej. W  pierwszym  okres.e swego

istnienia organizacja „D oyoiavo-„D opolavoro“  organizu je kursy 
ogólnokształcące, uzupełniając wy 
kształcenie ogólne pracowników, 
zakłada biblioteki, społeczne i h i­
gieniczne, doDomaga w  zakłada­
niu stowarzyszeń artystycznych.

A S F A L T U J E M Y  P O O W O R Z A  D O M O U
ZorfcanUuwaliSmy specjalny fzla, dl? asfaltowania p„dwóiŁJ. 

Roboty wkopujemy dokładnie i szybko, niezależnie od ilości. - 
Wszelkich informacy] technicznych 'udzielamy bezpłatnie.

POLSKIE TOW. ASFALTOWE Sp. A t  
w W-wle, tfiemcewiczr 28. tel. S-JM7

Uprzejmie zawiadamiamy P. T. Zain­
teresowanych, U wysonywulemy » » -  

fa itow an ie podw tirzy. 
Roboty wykonywujemy uyfekn i io- 

lidtle. pa renach przystępnych 
informacji ud*la 'am y bezp łatn ie

KACZOROWSKI FERRTES
I S -k a  ,

' P o n ?  t  g a j
b e z r o b o t n / m
N A R 0 M W 0 K

w W-wle, uł. bękocuiski A tt:. S.U-tf I  4
nych. W yn ik i osiągnięte przez 
„D opolavoro“  zasługują jeanak 
na szczególną uwagę.

„D opolavoro“  (dosłow n ie; „P o  
p ra cy ") powstało w  r, 1925 Jest 

która t0 m styiucja, która organizuje, 
z powodu wdgoci w  żaden sposóo popiera, systematyzuje w  pewien 
nie zdraazaia tendencji do wychania. J gposób i w* pewnym kierunku 
Zrozumia1 wtedy, dlaczego Japoń- wszelkie' p rze jaw y życia  arty-
czycy rysują tuszem. stycznego, sportowego i kultural-

Watentynowicz kładzie auży nacisk 
na stronę literacKą i leży to i w jego 
charakterze i wypływa z warunków, 
w  jakich pracuje. N it maluje w Dra- 
cowni a wprost z każdej corocznej

drwi też prawie wyłącznie z bryły. 
Może nie są 10 nawet kpiny, ale w 
każdym razie patrzenie pod ostrym 
kątem. 2e dla delikwenta jest to 
czasem bolesne, to już inna sprawa.

W czasie podróży i malowania w  nego, rodzące się wśród mas spo- 
rozmaityeh okolicznościach miał Wa- lecznych, jakc pewnego rodzaju 
lentynowicz wiele śmiesznych wy- polrzeby duchowe, 
paaków z ciekawością tubylców lub j Rząd faszystowski specjalną 
ze specjalnym ich reagowaniem na uwagę zw rócił na organ izację ży 
zobaczenie własnego^ portretu. cia kulturalnego wśród robotni-

W  Łgipcie, kiedy siedział na swo- ków, wychodząc z zaiozenia, że 
im malarskim stołeczku i rysowa!, ze- w łaśnie robotnicy jako j cunostki 
brał się taki tłum miejscowych ga- b i° r3ce udział w  powiększaniu 
piów, ie  policjant musiał za nim re- b°ł?ackwa nart. iow e «o , mają pra- 
gulować ruch ustawiając ciekawych wo uczestniczenia, w  ie 
w ogonku t przepuszczał kolejno po- szyni nioże stopniu n i  inni, 
za jego plecami, zwracając uwagę, a- °£Ólr ym dor >o. u k tu alijym na 
by zbyt długo nic zatrzymywali się. lodu ‘ T o też  P ^ a ż n e  w ysiłk i u- 
Tymc-asem pucybut, jd którego m  Ĝ niono w  k le™ nku wciągn ięcia  
można byio żadna miarą się uwol- -a“  najliczn iejszych  l^es robot- 
nić, czyścił mu buty. j m czycn )  pracowniczych w czyn­

ne życie artystyczne, sportowe 1 
I może dobrze się stało że wystr- kuUuralne> w  p ierwtezym rzęuzm 

wie dano właśnie taką oprawę, że u-  ̂ um ozliw iem a ra jona i.
iządzono ją w kawiarń1 i nie nadano^ n e g 0  j pożytecznego wykorzysta­

nia czasu wolnego od pracy. 
O rgan izacja „D opolavoro“  zaj

piętna uroczystego poKazu plastycz 
nego. Bodaj taKi michalikowy na­
strój jest najbardziej odpowiedni dia 
tego rodzaju rysunkowej i literackiej

ii. «  . . „ i i i *  „ W ,v z -  « * S t
ny reportaż z podróży w alentynowi- Socicta uditrice Novissima. Roma.

muzycznycn, teatralnych, chórów 
śpiewaczych itd., organizu je kon­
kursy artystyczne regionalne i 0- 
gólnonarodowe celem um ożliw ie­
n i  samorodnym talentom  wybicia 
się, dalej zajm uje się żywu rac jo ­
nalną organ izacją  wychowania f i ­
zycznego } krzewienia ■ sportu 
wśród mas, wreszcie •, zapewnia 
stowarzyszonym w  organizacji 
robotnikom opiekę leKarską i h i­
gieniczną.

Specjaln ie dobrze pomyślana 
jest praca nad krzewieniem  spor­
tu wśród robotników. W  pracy tej 
nie chodzi bynajm niej o w yław ia  
nie spośród mas rekordzistów  i 
propagowanie biednej idei rekor 
aów, lecz jedyn ie o podniesienie 
warunków zdrowotnych i fizycz­
nych, a tym samym w artości spo 
łeczne.i jak  najw iększej liczby 
jednostek.

O igan izacja  „DopoIavoro“  jest 
pomyślana prosto, a jednocześnie 
w  ten sposób, aóy obejmowała 
swym i wpływam i j zasięgiem  ca­
ły  kraj i docierała do najm niej­
szych m iasteczek i wsi. N a  czele 
„D opo lavoro" sto i dyreKcja gene­
ralna, która posiada sześć w y­
dzia łów : organ izacji, administra 
c ji, sportu, sztuki i kultury, tury­
styki oraz opieki społecznej. P rzy  
dyrekcji generalnej istn ieje tak­
że inspektorat sanitarny oraz 
biura techniczne i p iawne, a w
B J B B H H B B B U m  JBB
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(Dokończeni* zc etronj 6-ej)

Gość płaciłby naprzykfad 5 
złotych m iesięcznie i za to urząd 
pocztowy wysyłałby w  jego  i- 
mieniu wszystkie akcesy, hołdy i 
protesty Przedsięb iorstw o R e­
klama Pocztow a dawałoby in­
strukcje kiedy w ysyłać telegram , 
jak ie j treści i do kogo, Za w y­
sianie p ierw szej depeszy z ak­
cesem opłata wynosiłaby 10000 
zł. rocznie (czu ję, że znalazłby 
się jak iś mazur, który by tyle 
w y b u lił !),  za wysłanie telegra 
mu w  pierwszym  dniu, opłata by­
łaby wyższa. M iało to według 
projektu owego dziennikarz^ za­
pobiec wysyłaniu depesz z akce­
sem do organizacyj, zaczynają­
cych się od słóiv „P o  wysłucha­
niu deklaracji.-' na kilka go­
dzin przed wygłoszeniem  dekla­
rac ji

Projekt ten spotkał się z suro­
wą oceną czynników dla prasy 
najm iarodajn ieiszyth .

D EPESZE

Poza tym ,,Pat“  to bardzo mi 
la  instytucja, N a leży  tyikb irpchę

uważać z jego  depeszami. Jeżeli 
pisze „ch iński sze f sztabu“ , 10 
trzeba uważać, czy nie chodzi o 
fińskiego szefa sztabu, je że li p i­
sze 10000 ton, to trzeba uważać, 
czy m e chodzi o 10.000 gramów, 
je że li pisze, że gdzieś położono 
w ęgiel kamienny, to trzeba u- 
ważać, czy nie chodzi o kamień 
w ęgielny i t. d.

IN N E  D O N IE S IE N IA

N a pochwalę naszej urzędo­
wej a jencji należy zaznaczyć, że 
w innych bięay zdarzają bię je ­
szcze częściej. Szczególnie in te­
resujące są doniesienia o w y - ( 
padkach i zbrodniach- Naprzy- 
Kład:

„Zwłoki denata, który dawał je 
szcze słabe oznaki żveia...“ .
Z innej dziedziny 

„Zamiast dotychczasowej kolei 
przez Opatów, zbudowane b-dzie 
krótsze połączenie Radom — O- 
strowiec... r Oczywiście przez Ooa 
tów żadnej kolei nie tna — dopie­
ro będzie).
Z jeszcze innej:

„Ostatnie badania g :aloęiczne 
dały rewelacyjne wyniki. Dopro- 
w&UJły one do odnalezieniu oa

terenie woj. kieleckiego rud, za­
wierających rzadkie metale krzem 
i aluminium...
Każda g iina jes t zw iązkiem  za­

w ierającym  aluminium, czyli 
glinę, a każdy piasek —  krzem ).

T E L E F O N Y  W Ł A S N E  

W niektórych redakcjach te­
lefony własne w ycina się no­
życzkami z innych gazet. Do­
brze jes t zm ienić pierwsze zda­
nie. N iek tórzy  radzą przeczytać 
to, co się wycina. Swego czasu 
nie wychodzący ju ż dziennik pod 
nazwą, dajmy na to, Gazeta Sto­
łeczna, zam ieścił w iadomość za­
czynającą się od s łów :
1 K R A K Ó W , 7. 10. (T e le fu ii
w łasny). Jak donosiliśmy wczo­
raj w  „K u rie rze  Stołecznym"...

T e le fon y  własne o uroczysto­
ść iach i wydarzeniach odbywają 
cych się w  chw ili, kiedy dzien­
nik jest już drukowany „na ma­
szyn ie" robi się z program ów u- 
roczystości.

Jeden z dzienników woTszaw- 
sKich ma na tym tle dziwnego 
pecha. K iedy bracia Adam ow i­
cz® lec ie li z Am eryk i det Polok,

i zatrzym ali s ię ju ż dwa razy w 
Europie, oczekiwano na ich przy­
lot z Poznania o godz 18-tej 
Tłum zebrał się, sprawozdawcy 
prasow i nenvowo oczek iw ali na 
przylot by natychm iast dać znać 
0 nim do redakcji. O godzin ie 
siódmej był ostatni czas poaa- 
nia w iadomości do pierwszych 
wydań, idących na daleką pro­
w incję. Przychodzi siódma —  
Adam owiczów  nie ma. Reporter 
d fw on i do redakcji co robić. Re­
daktor był człowiekiem  szybkiej 
decyzji, w ięc wydał decyzję : 
Nadawaj pan opis p rzyjęc ia  i 
powitania. Opis był wzruszają­
cy, entuzjazm tłumów' oddano 
w-iernie, ale potym okazało się, 
że Adam ow icze ładowali po 
drodze i p rzy lec ie li dopiero na 
drugi dzień.

Ostrożność nigdy nie zawa­
dzi...

To  samo pismo dało raz tele­
fonem od specjalnego wysłanni­
ka opis. pow itania Marszalka 
Śm igłego w Grudziądzu. Marsza­
łek w łaśnie w tedy zachorował i 
został wbrew; pierwotnemu za­

m iarow i w’ W arszawie.., 

ILU S TR A C JE  

Urozmaiceniem każdego pisma 
są ilustracje. By móc je  szybko da 
wTać, trzeba m ieć archiwum goto­
wych t. zw. matryc. W ystarczy od­
szukać taka matrycę na pół godzi­
ny przed drukiem numeru, by móc 
dać zdjęcie. Porządne archiwTum 
zagraniczne, składać się musi z 8 
zdjęć (to  jes t m inimum).

1) Prezydent republiki połud 
j niowo - amerykańskiej (o ty ły  bru 
j net W cy lindrze), 2 ) południowo­
amerykański generał (dużo orde­
rów, ogniste SDojrzenk, duże 
b rw i).

Te dwa zdjęcia siarczą cale la­
ta na całą południowa Amerykę,

| bo tani naprzeniian wojskowy gs- 
1 nerał wyrzuca cywilnego prezy­
denta i naoawrót.

g __  3) Dwu chińskich genera­
łów. Wszyscy są do siebie podob­
ni, ale konieczni są dwaj, bo czę­
sto jeden a fes itu je  drugiego i 
trzeba dać obu razem.

4 ) Japoński prem ier —  w ystar­
czy jeden, bo przy zm ianie rządu 
jednego, dnia daje się ustępujące­

10"  liczyła  zaledw ie 280.584 
członków czynnych, natomiast, w 
ostatnich czasach cyfra  ta po­
większyła się do przeszło 3 m ilio­
nów* członków zgrupowanych w  
19996 komórkach organ izacyj­
nych „Dopolaworo".

Szczególn ie ciekawie zorgani­
zowana jes t działalność „Dopola- 
voro“  na polu teatru, na Który, 
zwrócono baczną uwagę- wycho­
dząc ze słusznego założenia, iż  
teatr je s t poważnym narzędziem  
oddziaływania na masy, nie po­
zbawionym też w ielk i egu znacze­
nia wychowawczego. Przy czym 
działalność wychowawcza teatru 
jes t tym charakterystyczna, i e  
nie zwraca się ona wyłącznie do 
jednostki, lecz do mas i działa na 
duszę zb iorową społeczności.

„Dopolavoro“  utrzym uje znacz 
ną liczbę szkół dramatycznych 
dla amatorów, którym  um ożliw ia 
próbowania swrych sił w* setkach 
teatrów  amatorskich, zapewnia­
jąc wszelkiego rodzaju pomoc 
techniczną. linansowa, facnową 
i artystyczną. N ieza leżn ie  jednak 
od te^o istn ieje spora liczba obja 
zdowych teatrów, zawmdowych, t. 
zw. „W ozów  Tesp isa", Które dzię­
ki sp rężjs te j, racjonalnej organi 
zacji docierają niemal wTszędzie 
z wybranym  repertuarem

Jakkolwiek można m ieć wńele 
różnorodnych zastrzeżeń, co ao 
całokszraitu wewnętrznej po lity­
ki faszystowskiej, to jednak trud 
no nic przyznać, ż 1 dzieła w  ro ­
dzaju „D opolavoro“  są n ieza­
przeczalnym ’ zdobyczami narodu 
włoskiego. A  tota listj cznn na­
w et kultura ma swrnją wartość, 
nieporównanie większą od —  l i ­
beralnego analfabetyzmu.

3.787 stowarzyszeń muzycz­
nych zc 115.000 członków, 57.000 
koncertów7, 994 szkoły śpiewacze- 
z 20.000 uczestniKÓw, 14 tysięcy 
koncertów śpiewaczych rocznie, 
2.130 orkiestr z 38.000 członków* i 
18.500 koncernami. 748 sal kino­
wych, 37711 film ów , 1577 w y­
staw*, 5034 biblioteki z 1.118.893' 
tomami, 44.099 festiw*alów arty 
stycznych, 2.066 stowarzyszeń te­
atralnych, i 227 teatrów  z 32.000 
aktorów —  amatorów, 145 wysta­
wionych sztuk młodych autorów 
itd. itd. nie uwzględniając dzia­
łalności sportowej i turystycznej > 
—  oto jes t prawdziwe dzieło na­
rodowej Ita lii.

go —  na drugi dzień nowomiano ■ 
wanego.

5 ) W alki uliczne bez napisów* 
na szyldach sklepów W tedy mogą 
one z powodzeniem przedstawiać 
Zagrzeb, Berlin, Mcslcwę, Szang­
haj, lub Barcelonę.

6 ) P o lic ja  rozprasza demon­
strantów (jak  w*yżej).

7) Karabin maszynowy na pa­
górku z dwoma żołnierzami (zd ję ­
cie z ostatnich w alk w  obojętnym 
kra ju ).

8 ) Wybuch svułkanu.

Piszę to w szystko do to, by lu­
dzie wiedzieli, że dziennikarstwo 
nie je s t  żadną wnedzą tajemną.- Je 
żeli ktoś zna do niego powołanie, 
to w  ciągu m iesiąca  n auczy  się go 
N aturalnie, jeże li  w* ogóle umie 
cokolwiek innego, jeżeli  wie, co to 
je s t  gram, a co tona, gdzie leży 
Opatów, co to  j e s t  glin, że Ma- 
cMawwl ;Dył Włochem, że Koło­
m yja  leży  na Pokuciu, a Koc stoi 
na czcłc Ozonu.

Uczcie się w ięc  dziennikar­
stw a n ajpierw  na U n iw ersytetach
i P o lic ęc h u k a ch ,  a potem —  W.
życiu.
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—  Pan  nie w iesz z  kim pan mó­
wisz!

PRZESĄDY
Pan i Lo la  przy ję ła  nową siu- 

tą cą  ze wsi, to t e i  nie skąpi je j 
nauk.

—  Zaprawy du podłogi n^ęch 
Kasia ostrożn,e podgrzewa, a bu­
te lk i z benzyną bron Bc ie  nie 
można staw iać na gorącej Kuch- 
m, bo może być nieszczęście.

Na to K as ia :
*— Co do zaprawy,* to rozu­

miem, bo może się przypalić. A le  
eo do butelki, to ktuby tam Wie- 
r?y l w  taki przesąd.

MARIUSZ  
PRZESADZA

Młodzieży polskiej ku nauce 
dedykuję.

Już oddawna no»zę  się z za­
m iarem  napisania dzieła, k tó ­
re bij w pełm  zasłużyło 1141 na­
zwę d obre j książki dla m ło - 

j dzieży Kiedyś uskutecznię ten 
zam iar i stworzę książkę do­
brą, pożyteczną i wysoce pou- 

J czającą Będzie to dzieło mego 
życia. -W nim  zawrę wszystkie 
m oje doświadczenia młodości, 
aby nie przepadły w pyle za­
pom nien ia w nim  dam ujście 
drzem iącym  w sercu uczu­
ciom . w n im  trafię, do praw dzi­
wych strun duszy nasspj dziel­
n e j m łcdzi.

D zieło , k tórego mysi piastu­
ję  od la i najm łodszych i  4o 
którego wszystko, co napisa­
łem do dziś dnia jest tytko 
wstępem  —  bedzie poświeco­
ne rozryw kom  m łodego wie­
ku. Tak i też będzie nosiło ty­
tu ł: „R oz ig w k i m łodego wie­
ku". Godziwe, szlachetne, m :łe  
rozryw ki m łodości.

Uważam , że teraz, kiedy za 
caął się właśnie ro k  szkolny, 
nic n ie stoi na przeszkodzie, 
abym dał tu M ilka  wyjątków z 
dzieła m ego życia, dedykując 
je  m oim  młodszym kolegom , w

rzyku, musi tym i blaszkami z 
całe j sity rąbnąć na płask o 
podłogę. Z ro b i się tak i p ie ­
kielny brzęk, jakby służąca 
stłukła ze dwieście talerzy. 
W tedy ciocia  zblednie i z i i t  le­
nieje.

—  Co to? Co to? —  zaczną 
pytać przerażeni goście.

ale nie będzie m ogła 1 po chw i­
li, pod pierwszym lepszym  
pretekstem  popędzi do kuchni.

Ty iko  tamten, k tóry  będzie 
rzucał blaszki, n iech to zrob i 
dopiero wówczas, gdy służąca 
postawi talerze na stole. Bo 
gdyby rzucił za wcześnie i na­
rob ił brzęku wtedy, kiedy jesz-

Po  tygodniowym  pobycie w  a I-  w ieku ud łat dziewięciu.
A  więc słuchajcie, drodzy 

przyjaciele i  uczcie się 
K  r a  X* o w i  a c  z e k  c i - j a ,  

przygo- Ten sposób polega ua wystro­
jen iu  psia na „krakow iaczka

gierze. słynny b lagier, Mariusz, 
pow rócił do rodzinnej M arsylii.
S iedzi właśnie na tarasie kaw ia i- 
n i i opowiada o swych 
dach myśliwskich.

—  Przepraszam  cię bardzo —  I c i-ja ". Jest bardzo prosty. Oto 
przebywa mu jeaen ze słucha-1 przepis. B ierzem y psa i  m ie ­
czów —  a le nie pow iedziałeś mi rżymy jego  długość (bez ogo- 
rzeczy najważniejszej. D laczego '] na ). Po tem  bierzem y nitkę, ró - 
tak prędko w róciłeś z A fry k i?  | umą połow ie te j długości. Na

—  W ysied liły  mnie stamtąd jednym  końcu n itk i uw iązuje­
my kawałek mięsa, a na dru­
gim pióro, Kurze, kacze, a naj

władze. Przem ocą m nie wyrzuu> 
no-

—  D laczego?
—  Na żądanie Tow arzystw a 

Opieki nad Zw ierzętam i, bo za 
dużo zabiłem lwów.

—  Kasz przewodnik dostał za ­
niku pam ięci. Pyta czy jesteśm y 
na tarasie hotelu.

i CAMPING
Młode małżeństwo wybiera się 

na camping, by zakosztować ży­
cia na Świeżym powietrzu. Zajęci 
są właśnie przygotowaniem  wa 
Ii i .

N ie  uszło uwagi n iew iasty, że 
je j  tow arzysz wsunął nieznacz­
n ie jak iś  duży przem iot m iędzy 
dwie w arstw y bielizny. T o  też, 
kiedy się odw rócił na chwilę, 
za jrza ła  i znalazła ogromną but­
lę  śliwow icy.

Tadziu —  zawołała z w y­
r z u tn i —  przyrzekłeś nie brać 
alkoholu an i żadnych zbytecz­
nych przedmiotów'.

N a  to m łody małżonek, spokoj-

lep ie j indycze. (M ożna  zwę­
dzić w kuchn i p izy  najbliższej 
onazji i schować na zapas) .  
Ty lko  uważajcie, chłopcy, aby 
p ió ro  przew iązać w tym m ie j­
scu, gdzie dutka przechodzi w 
chorągiewkę, żeby trzym ało  
się sztywno. Po tem  dajemy psu 
mięso, Pies je  oczywiście łyka. 
a p io rk o  zatrzym uje m u się na 
nitce, koło  pyska, w kącie war­
gi. Bardzo wówczas ładnie i  
w ojow niczo wygląda pies, gdy 
biega po podwórzu, z  tym  
p iórk iem  a la krakow iaczek. 
Zdum iew ająca rzecz, ie  pies 
nie zwraca na p iórk o  żadnej u- 
wagi: biega, gon i inne psy, 
szczeka, a p io rk o  wciąż mu  
sterczy koło  pyska. D op ie ro  po  
jakimiś czasie p ió rk o  gdzieś 
m u się zawieruszy, n itkę łyka 
do reszty i  traci sw ój piękny  
strój. Jednemu psu częściej, 
niż raz dziennie nie m ożna ta­
k ie j sztuki rob ić , gdyż gdyby 
za bardzo obżurł się n ićm i, to 
m ogłoby m u to zaszkodzić.

P  z y  j  e m n a  w i z y t a  u 
ę i o c i. Jak w iecie, kochane 
dziatk i, najnudniejsza rzecz na 
świecie, to wizyta rki im ien i­
nach u c ioc i. Tak, tuk W itm  z  
własnego doświadczenia. Szlak 
może człowieka, tra fić  na ta­
k ie j wizycie. S icdż grzecznie, 
nie up iera j się łokciam i na sto­
le, zjedz jedno ciastko, a na 
resztę, bracie, nawet c i patrzeć 
nie wolno, ba! w dodatku, juk  
c i pow iedzą: „A może jeszcze, 
Stasiu, ciasteczko?",- to musisz 
pow iedzieć: „D ż ięk u ję ", choć­
byś z gustem wrąbał trzy, a 
nie jedno. Na dworze wesoło, 
chętnie by człow iek połatał, a 
tu musisz siedzieć i  słuchać, 

t ja k  gadają, licho  wie, o czym.

—  N ic, n ic  —  odpow ie c io ­
cia, —  drobnostka.

Spróbu je  się przy tym u- 
śm iechngć ( p iln ie  uważajcie, 
ja k  ciocia  będzie próbowała  
się uśmiechnąć, bo to na jlep ­
szy m om em  z całej h is torii),

cze tamta ma tacę w ręku, toby 
się dziewczyna mogła prze­
straszyć i  rzeczywiście wszyst­
ko upuścić na zizm ię. No, a 
wtedy riie chciałbym  być w 
waszej skórze.
' W u j k a  d o  z i e m i

nie z zimna k rw ią :
—  W idzisz, ta butelka przyda D am  wam więc, arodzy przy-

nam się w  namiocie do obsadze­
nia św iecy.

m  POWOLNY  
JAK WYSTAWA

Specjalnością Paryża  są aktu­
alne, krótkie epitety. Świeżo ga­
zety notują jedno z takich pow ie­
dzonek.

N a  piacu Opery m row ie samo­
chodów. Jakaś taksówka, której 
szofer n iezbyt zręcznie mane­
wruje kierownicą, zatarasowała 
drogę. Rozlega się głos innego 
szotera :

—  Te, wystawo m iędzynarodo­
wa, ruszaj że s ię !

W  BURZA
M a z : —  Dziś w nocy m ieliśmy 

burzę, a ty  twardo spałaś
Żona :— Trzeba mnie było obu­

dzić. .Wiesz przecie, że podczas

iphhk m  W t & f c  -

iaciele, sposob, żeby sobie u 
p rzy jem n ić  wizytę u c ioci.

R ob i się tak : Idzie  się do 
blacharza i prosi, żeby dał k il­
ka niepotrzebnych kawałków  
blacluj. A le  różnych gatunków. 
M iedzianej, m osiężnej, stalo­
wej. Z  pięć, ze sześć różnych  
gatunków, wielkości dłoni. P o ­
prosicie  też p iękn ie blacnarza, 
żeby wam przedziuraw ił te ka­
wałki i zwiążecie je  razem, ale 
dość luźno. Potem  na wizycie, 
jeden z was musi się schować 
za drzw iam i, ale zręcznie, żeby 
n ik t nie zauważył. N a jlep ie j w 
korytarzyku, k tóry  prowadzi z 
jad a ln i do kuchni. 1 potem , jak  
służąca posprząta ze stołu f i ­
liżanki,x łyżeczki i  t. d.. zaczem 
zaniesie to wszystko do kuch­
ni, to wy p iln ie  patrzcie na 
twarz c ioc i, a ten facet, który  
* M h  ( m  w b e m w  m koryta -

KA WYSTAWIE  
PARYSKIEJ

W spaniały autokar, naładowa­
ny cudzoziemcami, sunie wzdłuż 
pól E lizejsk ich  w  Paryżu. Stojący 
oook szofera przewodnik, udziela 
wyjaśnień. Opowiada o rzeczach 
napotykanych po francusku, na­
stępnie po angielsku i wreszcie 
po niemiecku. 1

N ag le  następuje wstrząs. Mów- 
ca m ilknie na chwilę, lecz zaraz 
wyjaśnia.

—  Przepraszam  ba?*dzo za przeę 
wę... wskutek wstrząsu ugryzłem  
się w  język.

— W  który język?  —  nada py­
tamy % dalszych rzędów.

BO JEST SŁABa
W pensjąnacie np letnisku 

gość zażądał kawy. Służąca 
przynosi filiżankę. Gość kosztuje, 
dzwoni na służącą i w o ła :

—  Panienko, proszę tu wstaw ić 
fo tt l.

Życzeniu maje się zadość. 
W ówczas lokator umieszcza f i l i ­
żankę z kawą na totelu.

—  Przepraszam , ale dlaczego 
pan tak postępuje z kawą? —  py­
ta gospodyru-

—  Bo je s t  słaba, bardzo sła­
biutka..

SZKOCKA LEPESzA
John M ac‘Laughlin  baw ił dość 

długo w  Londynie, gdzie naw ią­
zał stosunki i otrzym ał m isję  dy­
plom atyczna do P ers ji. Z zadania 
w yw iążą ' się doskonale, czego 
dowodem byl fakt, że szach per­
ski przyznał mu złotą gw iazdę z 
brylantami

U szczęśliw ien i tym wypadkiem 
roaacy zebrali się w  Aberdeen i 
uchwalili, że należy w ysiać de­
peszę. A le  telegram y do P e rs ji 
kosztują drogo, zbyt drogo na 
szkocka kieszeń. T o  też obrady 
były gorące • ,

W  wyniku tych narad M ac‘Lau- 
gh lin  otrzymał zagadkową depe­
szę te j treśc i: „M ateusza I I I  2“ .

—  Długo nie m ógł zrozumieć, 
aż w reszcie za jrza i do B ib lii i 
znaiazi odnośny w erset: „Bośmy 
podziw ia li gw iazdę ze wschodu i 
w ielka radość m iędzy nami była *.

ZIĘĆ DZIAŁACZKI 
SPOŁECZNEJ

D waj p rzy jacie le  spotykają 
się w  alejach.

—  Byłeś wczoraj na w iecu?
—  Byłem.
—  Czy nie zabierała czasem 

głosu m oja teściowa?
—  N ie  wiem, czy to była two­

ja  teściowa, ale mogę ci pow ie­
dzieć, że w  pewnej chw ili po­
wstała z krzesła jakaś dama 
przerwała prelegentow i.

— Cóż m ów iła?
—  Pow iedzia ła  tylko, że słów 

je j  brak z oburzenia, i usiadła'.
—  N ie, co nie była moja teścio­

wa.
j) t b*~ fJ > £• *«' .‘ąJi

SCENA MAŁŻEŃSKA
—  Słuchaj uważnie, m oja dro­

ga. M ogę z toDą chodzić po m ieś­
cie, ale dość n am  tego wyczeki­
wania z głupią miną pod drzw ia­
mi sklepów.

—  A  cóż ja jestem  winna, że 
masz taką minę.

WESTCHNIENIE
Sztubak, obkuwając się grem  

do egzaminu, wzdycha:
—  Jakże szczęśliw i byli ucznio 

w ie Sokratesa. N ie  potrzebowali 
uczyć się grecK iego!

«3K-

—  Naprawdę, ten robot jest 
doskonale skonstruowany.

—  Cóż to za przyjemność orze- 
bywać tu. aby asystować przy p i­
saniu listów ?

—  A  cóż by to była za przyjem ­
ność być tuv kiedy nikt nie wie. 
że tu jesteśmy,

że pozyskujesz 
dla A B C  nowych 
pr enum eratorów

p r z y g w o ź d z i ć .  Pyszny 
sposób na nudnego wuju. Jak 
w uj położy się spać i postawi 
pantofle  obok łózwa, 10 trzeba 
zakraść się pooichu i przyszpi- 
l ić  te pantofle  pluskiew kam i 
do podłogi. P o lem  patrzcie 
wszyscy przez szparę, jak  wuj 
będzie wstawał. W a rto  zoba­
czyć. W łoży nog i w pantofle, 
poaniesie się i  k lapnie z pc  
w rotem  na łóżko. Znow u się u- 
niesie i  znowu klapnie.

—  Co u licha  —  zacznie 
m ruczeć przestraszony, —  wła­
dzę w nogach straciłem , czy 
co?  '

T o  samo m ożne zrob ić  z ka- 
losza.nl w przedpokoju , ale 
ten sposób jest bardzo niebez­
pieczny. W u jek  może wywalić 
się na nos jak  długi, i  potem  
tak wam zerżną skórę, że w 
niebie będzie słychać.

S p u c h n i ę t a  g ł o w a .  
Także sposób na wujka- Jak 
w ujek kiedy będzie na ko lacji, 
a do siołu podadzą wódkę, to 
syp, bracie, do przedpokoju  i  
włóż w ujkow i w kapelusz, pod  
skórkę, wąski, a d iugi pasek 
lem ury. A potem  patrz p iln ie, 
ja k  w ujek będzie wychodził. 
W łoży kapelusz, popraw i na 
g ło w i-, zdejm ie, znowu włoży 
i  pow ie :

—  Psiakrew, ja k  to m i gło ­
wa spuchła. To  od te j przek lę­
te j wódki.

P i j a n y  g r a m o f o n .  
Świetny sposób na siostrę, ja k  
s’ę kiedy pogniewacie. Trzeba  
wziąć płytę z tym  tangiem, 
które siostra na joardzi^ j lub i i 
szpileczką, delikatnie wyżłobić 
połączenie m iędzy dwoma ro ­
wkami. Ty lko  trzeba p iln ie  11- 
ważać, żeby 10 dobrze wyko­
nać, bo cała sztuka się nie u- 
da. Połączenie musi być bar­
dzo delikatne, te j sam ej głębo­
kości, co row ki, dalej, m usi iść 
w tym samym kierunku, co o - 
ne (n ie  naodw rót), i  gdzieś w 
śroaku m elod ii. C prócz tego 
poiądzenie nie m oże skręcać 
raptow nie, ty lko tagodme, że­
by go igła n ie om inęła. Gdg 
potem  siostra sprosi koleżanki 
na zabawę 1 nastawi płytę, to 
gram ofon  bedzie śpiewał jed ­
no w kółko, ja k  p ija n y : „U m ó­
w iłem  się na dziewią  —  um ó­
w iłem  się na dziewią  —  um ó­
w iłem  się na dziew ią".

O d j e ż d ż a j ą c e g o  z d e ­
n e r w o w a ć .  T en  sposób 
można stosować ty lko w n ie­
których wypadkach, m ianow i­
cie, gdy się m ieszka na siane j i  
i  m a się neiw ow ego kolegę. 
N erwowy kolega zawsze dosta­
je  febry, ja k  m a gdzie jechać. 
Już pojjrzedniego dnia w ieczo­
rem  m iejsca sobie m e może 
znaleźć, ty lko łazi z kąta w 
kąt, patrzy na spakowane wa­
lizk i i na zegar, żeby się cza­
sem na pociąg n ie spóźnił.

W ię c  ja k  ten kolega będzie 
m iał jechać do aom u, na Za ­
duszki, cpy Boże Narodzenie, 
to się ro b i tak. W  nocy, gdy 
nerwowy kolega zaśnie, wstaje 
się pocirhu tku  i  wszystkie ze­
gary w cułym dom u posuwa 
się o dwie godziny naprzód.
A potem  bierze się igłę z nitką  
i  zaszywa temu koledze noga­
wki u dołu i  góry, rękawy, 
kurtkę, kam izelkę, słowem  
wszystkie otwory, S ta -ać się 
nie trzeba, wystarczy sfasGy- 
gować byle jak, aby prędzej, 
żeby się czasem kolega n ie  o - 
budził. A potem  można iść 
spać. N ie  ma obawy, że się 
prześpi całą h is torię : wściekłe 
ryk i nerwowego ko leg i posta­
wią cały dom  na nogi.

Ten m ó j kolega k tórem u tę 
sztukę zrob iłem , ja k  sie obu­
dził w nocy i zobaczył, że ma 
ty lko pół godziny do pociągu; 
jak się, dalej, zaczął ra  gwałt 
ubierać i spostrzegł, że ma 
wszystko pozaszywane, to ry­
czał tak, jak  ranny tygrys. P ła ­
kał, i  ryczał, i  rw ał nitkę, i już  
nawet n ie brał się do bdu/y, 
tylko śpieszył się, żeby zdążyć 
na pociąg. Z  bekiem  poleciał 
na slację i  fruw ającym i n itka­
m i przy nogawkach, choć, glu  
pi, m ia ł jeszcze dwie godziny  
czasu. Myślicie, że w rócił ze 
stacji? Gdzie tam. Kam ieniem  
sieaziaf na dworcu, aż dc na­
dejścia pociągu.

Tyle tylko, że się nie nudził. 
Nitk, wyławiał z ubrania.

Y E R Y .

—  Ja stale tak wyglądam, od- 
tfąd żona zajm uje się sportem

ZABAWNY MALEC
Jędruś wyszedł na przechadzk< 

z  wujaszKiem, a ponieważ zacho­
w yw ał się niesfornie, dostał ourę.

—  I  ja  byłem kiedyś taki mały, 
jak  ty  —  zakończył przemowę w r .  
jaszek.

—  Co, taki m ały jak  ja ?  No, to  
zaDawny musiał być z wuja ma­
lec : łysy w  rogowych okularami.

ABY DOBRZE SPAĆ
W  porcie gdyńskim, po przybi­

ciu do brzegu okrętu, urzędnik 
komory celnej rew idu je w alizę 
starszego jegomościa.

i—  N ie  ma pan nic do oclenia?
—  N ie, nic nie mam
Po chw ili celnik wymaga Dutię 

koniaku.
—  A  to co ma być?
—  To jest, proszę ja  pana, mój 

środek nasenny.

W POCIĄGU
D w ie damy naw iązują w  poclą 

gu rozmowę. O gospodarce domo 
w ej, o dzieciach. Jedna oświad­
cza, że ma małą coreczaę i bar­
dzo ją  to gniewa, gdy obce osoby 
Diorą bobo na kolana, 1 częstują 
cukierkami i głaazą po główce.

—  Zapowiedziałam  niańce raz 
na zawsze, że tego n ie wolno.

N a  to druga dama:
—  Cóż, ja  też mam córeczkę, 

ale nie mogę je j  dać niańki, 00 
ju ż skończyła osiemnaście lat.

—  M iss 1937, pani pozwoli1, że 
je j  przedstaw ię miss 1920.

PECHOWIEC
Pan H ipo lit wpadł pod samo­

chód. N ie  sta.a, mu się w ielka 
krzywda, przew ieziono go jednak 
do szpitala. Znalazłszy się na łóż­
ku, pan H ipo lit zaczyna się wy-, 
w nętrzać przed sąs.adąmi.

—  Tak, mój panie, zawsze m ia 
łem  pecha. Za dobrych czasów 
grałem  na giełdzie, ulokowałem 
cały kapitał w  aiccjach i d iabli 
w zię li m ajątek Po  tym niepowo­
dzeniu zona ode mnie uciekła, N a­
stępnie by? pożar, spaliło mi się 
mieszkanie. Jedyną cenna r z e c ,  
zło ty zegarek. Ukradziono mi w 
tramwaju... ’

—  Pan niepotizebnle co# onc- 
w iadr —  przerywa mu sąsiad —  
bo w  jednym uchu mam wrzód, a 
w  drugim  brak mi bębenka.

/
LZALETA

Pew ien m łoaz’ an, Dosiadający 
trzech braci i dwie siostry, w ra­
ca z m iasta do domu i oznajmia, 
że postanowił ożenić^się z Zuzią.

—  A le ż  ona nie ma sex appea- 
lu —  woła brat pierwszy.

—  Ona ma brzydką carę —  od­
zywa się jedna z sióstr

—  Jest niezgrabna —  wota 
druga siostra.

—  Chodzi jak  kaczka —  doda­
je  brat dTugi.

—  I w  ogóle jest nieciekawa —  
kończy brat trzeci.

W ysłuchawszy tych zdań o 
swej ukochanej, narzeczony odci 
na się:

—  Otóż powiem wam sekret. 
Zuzia ma jedną w ielką zaletę: 
jes t jedynaczką.

- u
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Krwawi? strzelanina w  KraKow le
B a n d y t a  z a b i t y  u s to p  ko p c a  K o ś c iu s z k i

W  sobotę w godzinach rannych do 
urzędu śledczego przy ul. Siemi.adz- 
kiego w Krakowie prowadzono, celem 
stwierdzenia tożsamości pewnego o- 
soonika, poaającego Się za Ryszaida 
Brennera. handlarza bydła.

W  pobliżu urzędu policyjnego rze­
komy Brenner doby! błyskawicznym 
rucnem rewolweru, którego wystrza 
łam1 zabił Konwojującego go poste 
runkowego Kopaczyńskiego Stawisła- 
wa oraz. c.ężko zranił poste.mnkowe- 
go Hałdę Ludwika, po czym ostrzelś- 
wując się przed momentalnie /.arządzo 
nym pościgtem przebiegi kilka ulic,

derując się na Błonia Krakowskie.
W  czasie pościgu rzekomy Brenner 

wskoczył na przejeżdżający wóz ■ z 
mięsem, z którego dał kilka strzałów 
do ścigającego go na motocyklu po­
sterunkowego Denkowskiego. raniąc 
go w rękę. Ściganemu udało się do­
trzeć do lassu na Sikomiku pod Kop. 
cem Kościuszki. Tu doszło do wymia 
ny licznych strzałów między bandytą 
a osaczającymi go policjantami. W 
czasie strzelaniny oandyta został za 
bity

Na miejsce przybył; prokurator i sę 
ozia śledczy, którzy przeprowadzaj?

D a l s z a  r o z b u d o w a

magistrali węglowej
Jak się dowiadujemy, rozpoczęte w jęc.em prze- Towarzystwo od Pol • 

r. b. prze* Francusko - Polskie Tom., skich .iolei Państwowych eksploatacji 
Kolejowe .oboty aotyczą przeae koIc' Herby Nowe —  Gdynia * dn. 3, 
wszystkim wykończenia linii jednoto- j grudnia rb., Towarzystwo wydzietża- 
rowej Herby Nowe —  Gdynia, które wiło P. K. P. gmachy kolejowy przy 
pociągnij -.a sobą konieczność v yko- 
udnia znacznych prac w  Karszmcacn 
i v  Kapuściskach oraz budowę na sta­
cjach parowozowni, \ 'arsztatów i do­
mów nueSikalnych ala personelu.

W  związku z budową odnogi Siem 
fccrwice —  Częstochowa, długości oko­
ło 55 kn.„ Towarzystwo p zeprowz 
dza wywłaszczenia gruntów [lOtrzeD- 
nych „od tę budowę. Również ozpo 
częło towarzystwo na tej udnodzt 
wykonywanie maynaow stacyjnych.

Na oacinku Siemkowice — Karsznj 
ce wy'konuje się obecnie układanie:
drugiego tom.

W  związku z przewidzianym prze

dochodzenia w kierunku ustalenia prze 
biegu zajścia, jak również stwierdzenia 
identyczności zabitego bandyty.

Kary iia bezbożników.
I Krakowski Sąd Okręgowy wydal 

wyrok w  procesie o świętol radztwo, 
popełnione w  kościele parafialnym w 
Bieżanowie, skazując sprawców Sta­
nisława Wlouarczyka na pokora roku, 
a brat* jego Władysława — na rok 
więzienia.
• Tegoż dnia w sądzie w Białej za­
padł wyrok w sprawie zbeszczeszcze- 
nia w Komorowicach figury przydroż­
nej. Sprawca Jan Dutko zoslal ska­
zany na 7 miesięcy więzienia.

.i uy. o.

Tru d n o śc i k o m u n ik a c ji satciechoflowej
Konie konkuruU 2 samochodami

izba Przemysłowo - Handlowa w 
W arszawie przeprowadzka ostatnio 
badania nad brakami komunucacji sa- 
m icnodowej w swym okręgu.

wyniki tych badań wykazują, że 
istniejące braki połączeń samochoao- 
wycń odpowiadają aiemai w całości 
urakowi odpowiednich uróg. Do naj­
istotniejszych luk sieci drrgowej o kię-

F1UNDURKI uczniowskie L  CZAPIŃSKI w a r s z a w a ,
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' Ograniczenie ruchu
cudzoziemców

Ogłoszono aktualne w obce.iyiii 
sezunie ćwiczeń wojskowych rozpo­
rządzenie Rady Ministrów, przewidu­
jące ograniczenia pobytu i swobody 
ruchu cudzoziemców na obszarach 
objętych ćwiczeniami wojskowym .

Na obszarach tych władze powia­
towe, administracji ogólnej mogą, 
na podstawie -wniosku włada wojsko­
wych, prowadzących ćwiczenia, wy­
dawać ,iakazy opuszczenia obszaru 
ćwiczeń poszczególnym cudzoziem­
cem.. "

W razie niewykonania naaazu, cu­
dzoziemca deportuje sit przymuso- 

ul. Dworcowej 63 w Bydgoszczy, w wo na jego koszt, poza granice ob- 
którym mieścić się będą biura przy* , ozaru ćwiczeń. Rozporządzenie weno- 
szłej dyrekcji kolei koncesjonowanej. dzi w  życie 20 bm.

N a j d r o ż e j  w  P a r y ż u
W ciągu 11 lat teny wzrosły o 16 proi. 

W Polsce —  spaary o 35,4 proc.
Według danych Głównego Urzędu 

Statystycznego, wskaźnik kosztów u- 
trzymania przedstawiał się w lipcu 
b. r. w niektórych państwach nastę-

S p o l s z c z y ć  h a n d e l  w i l e ń s k i

T r z e b a  p o m o c y k u p ie c tw a
Mozę najbardziej rozpanoszone i 

pewne sienie jest żyaostwo na Wileń­
szczyźnie. Jednak i na A i.wńszczyz^ę 
dotarła już wieść o bojkocie *yaów, o 
tym - źs można z rymi „dyktateran. 
.sinodaiczymi walczyć skutecznie, że 

może być prowadzony hanael bez zy- 
dói Ludność wiieńszczyzny wygląda 
jednak pomocy organizacyjnej ze słro- 
hy.iaipiectwa polskiego. • ...« ....

Podam/ par° miejscom r.„ci, gaz.e 
kupcy polscy mieliby wiele do zrobię

P0DK0ŻUJ SAMlłLOTLM

nia: Bakszty, miasteczicc o 24 km od 
stacji JuraciszKi. Obok młafstfeczka 
znajduje się kolonia żydowska Bory- 
sówka: sklep, tartak i młyn. Żyazi 
chcą sprzeda* swoje przedsiębiorstwa 
i wyjechać do Palestyny. Niestety nic 
ma amatora na kupno. Możeby ktoś 
chciał Kupić krórys z Jycli objektów

Również wiele można zr(>btć w Nie- 
menczynie: Możnaby' założyć skier, -że­
lazny, skiep z obuwiem; w_rsztat ćzap- 
kars. Lokal n- śkiep żelazny .i skiep 
ze skórami już jest do wynajęcia.

Trzeba tylko energicznych i przed­
siębiorczych ludzi a można. Wiień- 
szczyznę wyrwać z pod „władzy” ży- 
dowskiei

W a lk a  o „ p a r a g r a f  a r y j s k i ’

Roziam wśród lekarzy w Krakow.e i w Łodzi
N a tle wniosków o w prowa­

dzenie „paragra fu  ary jsk iego" w 
związkach lekarzy, -wynikł ostry 
konflikt. Jak wiadomo „p a ragra f 
ary jsk i" uchwalony został przez 
organ izację warszawską oraz na 
zjeździe  delegatów. Natom iast w 
dwóch ośrodkach prow incjonal­

nych ogóln ie zażydzonych: Kra- 
kow-ie x Łoazi, lokalne zw iązki le ­
karzy odrzuciły wprowadzenie 
„paragrafu  ary jsk iego". W  obu 
tych ośrodkach grozi roziam, bo- 
wTiem wszyscy niemal członkowie 
Polacy są zwolennikami para­
gra fu  aryjskiego.

pująco tdla roku 192S — 100): w
Polsce (Warszawa) —  64,6, w  Anglii 
(503 miast) — 93,4, w Austrii (W ie- 
aen) — 97, w Belgii (55, miast)
94 2 w Czechosłowacji (Praga) __
96,7, w I  tonii (Tallin) —  91,1 we 
Francji (Paryż) _ 116,8. w Gdań­
sku —  98,6, w  Holandii vAmster- 
dam) —  dł ,5, w Japonii (Tokio) —  
93,6, na Litwie (104 miasta) —  34.8, 
na Łotwie (R yga )— 83, w Niemczech 
(72 miasta) —  *3,2, w Norwegii (3j 
miast) — 9>, 1, w  Stanach Zjednoczo­
nych (ól miast) —  83,5, w  Szwajca­
rii (34 miasta) —  85,1, na Węgrzech 
(Budapeszt) — 871, we Włoszech (50 
miast) — 93,4.

Wskaźnik ten wzrost w porówna­
niu z czerwcem b. r. w Belgu, Esto­
nii, Gdańsku, holandii, Japoni,, Lit­
wie, Niemczech, Norwegii, ^ęgrztch 
i Włoszech, spadt w Polsce/ Austrii, 
Czechosłowacji, Fi«»ncji i Ł o tvk , u- 
trzymał się natomiast w  Anglii, Sta­
nach Zjednoczonych i Szwajcarii.

W „ ) 9 a i s ł « v i e  c v g a ń s k / n t

Świtę królewska okrada poddanych
/ /

Nowy król cygański jest bardzo nie­
popularny w sferach swych podda­
nych. Twierdzą oni, że monarcha jest 
despotą i ponadto obciąża cyganów 
wielkimi podatkami. Na ~ze!e opozy­
cji stanęia „królowa wdowa”, która 
twierdzi, że cyganie niejednokrotnie 
zgłaszają się do r.iej ze skargą na 
świtę nowego monarchy. Podobno 
świta królewska za każdą wizytą wy 
ciąga z kieszeni poodanych ich zawar­

tość w sposób praktykowany , przez 
warszawskich kieszonkowców. Z ini­
cjatywy królowej została zorganizo­
wana komisja śledcza, która niezbi 
cic dowiodła, że. jeżeli nie sam monai 
cha, to przynajmniej jego ministrowie 
zajmują się kradzieżami kieszonkowy­
mi wśród poddanych. Wywołało to 
zrozunrałe rozgoryczenie cyganów.

gu Izb'- Przemysłowo • Haialtowej w 
Warszawie należy zaliczyć odJnki. 
Warszawa —  Okuniew —  Staniał, ■ 
wów, skutkiem nie wy kun-nr one j doi^d 
szosy Osuniew —  Stanis,awóv; Wa. 
sza w a —  Piaseczno — Grójec, skor­
kiem niewykończenia szosy Piaseczno 
— Grójec, ora- V 'arszawu — Anit. - - 
Falenica, skutkiem bardzo złego sti 
nu drogL

Komunikacja konna eg^stuje fl* 
kilkr limach .np Warszawa — Puł­
tusk, Sierpc — R\ pin i Lipo, —  W «  - 
cdtwek), konkurując z ajtouuwi.il i - 
p-zeszkadzalac ich rozwojowi.

Na wszystkich drogach uojazno­
wych do Warszawy egzystuj* bardzo 
intensywna komunikacja towarowa 
konna. Skutkiem ciężkiegc tadowanw 
wozów („losowanie żelaznych obrę 
czy oraz ostro pocautych kom), nie 
gają szybkiemu zniszczeniu nawierr- 
chnie, drogowe. Również ■ uaje się 
stwierdzić szybkie zniszczenie nc 
wierzchni, gazie został, om zn ode 
nicowana (zastosowanie asfaltu oett 
nu, czy też Kostki oazahowej). Trak­
cja samochodowa towarowa obejmuj* 
stosunkowo małe transportów aprow 
zacyjnych, nie trsogąr wytrzymać kon- 
Kurtncji z trakcją konną L zt*. bała 
gidów. Trakcja samochodowi tow. 
rowa wmna ~xFtniem Izbi , objęć 
wszystkie szlaki, które są oóeutie za 
pcmocą trabeji comte* eksploatowane.

Władze odmawiają
zatwierdzenia odznak
Min. Spraw- ,Wewn. oam ówilo 

zatw ierdzenia odznak organiza­
cyjnych łóazkiej PolsKiej Partii 
Naroaowo Socjalistycznej oraz 
krakowskiemu stronictwu „G w a­
rd ii N arodow ej".

W y k o p a n o
szkielet ludzKi

Przy zbiegu ul Le«znc 80/82 i Że­
laznej, na posesji, gdzie mieściły się 
cyklodrom ślizgawna, kino i teatr 
Powszechny , a obecnie v'ybudowano 
olbr„.ymi gmach miejsmej szkwy pow 
aze-hnej, wczoraj; po u .sunięciu par­
kanu, robotnicy znaleźli w ziemi 
szkielet ludzk' leżący twaizą do zie­
mi SzKielei, zabezpieczono do dyspo­
zycji władz sądowo - śledcoych.

D z i k i  w y r z ą d z a j ą  s z k o d y
w  p o w ia ta c h  p otisto tcczirych

Na terenie kilku powiatów podsto- 
łecznych dał.i się zaobserwować <w o- 
statn cli miesiącach plaga dzików, 
wyrządzających dotkliwe straty rolni­
kom wskutek niszczenia zbiorów i za­
siewów. Szczególnie rozmnożyły się 
dziki na terenie pow. łukowskiego,

gdzie występuj4  one majowe napv 
stując niejednokiotnie • mieszkańców 
wsi.

W  związku z tym organizacje ,obli­
cze wystąpiły do władz admiiiistri- 
cyjnych z prośoą o  urządze.iie polu 
wań dla wytępienia tej plagi.

K o ł o  a k a d e m i c k i e  T .  C .  L
r o z p o c z y n a  Fzh s ła ln b ś ć  na Ś lą s k u

Z  inicjatywy Akademików Koła T. 
C. L. w Poznaniu, założono w  Kato­
wicach dnia 27 sierpnia r. b. sekcję 
akademicką przy T. C. L. na okn g 
śląski. Sekcja ta poa nazv ą: „śląskie 
Koło Akademickie T. C. L." ma za 
zadanie pracę terenową w górnoślą­
skiej części województwa śląsKiego 
przez: a) propagandę T. C. L., o) u-

tządzanie ouczy tów i t )  ozgar.lzoon 
nK życia św ietlicowego T ,  C  L . w  
duchu naroaowo - chrześcijańskim 

W pracy tej powinny zaangażować 
się najszersze masj młodych śłąe«tich 
akademików, którym dobro ludu ślr 
skiego leży  na sercu, zw łaazczi w  c 
becnym okresie * w .m o ion jj propi 
gandy >ołksfroniu i tnemiecłdeg» 
szowinizmu.

Heiodyjna opctreUa 
Kreisiera 

dla radiosłuchaczy
Prześliczną op»retkę ustyszą radio­

słuchacze ania 21 września o godz. 
20.00. Bccizp .0 Kreislera ,,Sissy", 
operetka, której treścią jest pierwsze 
spotkanie księżniczki Elżbiety z mło­
dziutkim wówczas cesarzem Austrii 
Franciszkiem Józefem 1.

W operetce udział biorą: Orkiestra 
i Chór Polskiegt. Radia, Aniela Szle- 
niińska, W, Ruśkiewiczowa, L. Rn , 
manowska, Kazimierz Petecki Dobie­
sław Damięcki i Tadeusz Olsza.

r r
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oło rezulłał zgodnej współpracy wszystkich 
ydoskonaleó, stosowanych w odbiornikach 
Telełunken. Głośnik z sxerokorwsfęgowq 
membraną, akustyczna skrzynka ze spec­
jalnie dobieranego drzewa, chassis I szereg 
innych nowości dajq ten niespotykany efekt 
muzyczny. Najlepiej? nojpewnle|, naj- 
fsrawdriwfej ocenić można słuchając, 
porównując i oglądając odbiorniki 
samemu. Demonstracje we wszyst­
kich większych składach radiowych.

(U io T ElIFIIH
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A B C  przyjmuje ogłoszenia tylko firm chrześcijańskich
i wHFilpratuje tylko z (hrześujdńsitiRii biurami ogłoszeń
JACEK BRZEZINA 2 1 )
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Pani d‘Andusłon, właścicielka olDrzMnich stad^dHblądów i owiec 
w Mezopo*amii, otoczona tajemnicą „wiadc-ym Beatunow, powraca 
jąc samochodem w nocy do swego domu, przezywa dz™ n® „ ‘
uieczną przygodę, z której rai uje jj 'Gesjiociziicw-anâ  .
Drewsa agenta handlowego. Okazuie się, ze p. d Anduston̂ otrzy 
mała radiodepeszę, którą wrysłał jakiś nieznany osobnik,jjj 1 q  j . 1 j u 11 c  1.c > 1. ,  i ,  1 z Ti y 1311* 1 j — 1 1
zmyliwszy cznność komendanta radiostacji, sierżanta 1 ehera, zresz ą 
przyjaciela p. d‘Anduston. Tom Drews spotyka SR z ‘ 
polskim, Sękiem, śledzonym pilnie z rokazu p. d‘Anduston. opiot Ta­
jemniczych okoliczności wikła się coraz bardziej,

—  P r z y p o m n i a ł o  m i  s ię  c o ś  —  r z e k ł  s w o b o d n  ie S ę k  c h o -  
ę v a ją c  s p o w r o t e m  -tv c z e l u ś c i e  k i e s z e n i  k o l o r o w a  e t y k ie t ę .  -  
W c z o r a j  w  n o c y  ż a n d a i  m i z A b o u  K e m a l u  z ł a p a l i  n a  g r a m e j  
d w a  w i e l b ł ą d y  p r z e m y c a j ą c e  z  I r a k u  p ię ć  k i lo  o p iu m  i k i l ­
k a s e t  p a c z e k  p a p ie r o s ó w  ł

—  S a m e  w r e j b ł ą d y  p r z e m y c a ł y ?
—  W ł a ś n i e  d la t e g o  s ię  ś m i a łe m .  J a k b y  p a n  z g a d ł .  P r z e  

t n y c a l y  s a m e  w i e l b ł ą d )  L u d z i  n ie  b y ł o ,  z a p e w n e  u c ie k l i  por 
osłon ą" h a m s i n u  M ie li  s z c z ę ś c ie !

—  R z e c z y w i ś c i e !  —  H is t o r ia  z a i n t e r e s o w a ł a  i p a n i ą  d ‘A n - 
d u s to u .  —  O s ta tn io  d o ść  d u ż e  i lo ś c i  o p i u m  p r z e m y c a j ą  t a m ­
tę d y ,  l e c z  p r z e w a ż n i e  t r a n s p o r t y  z o s t a ją  w y k r y t e  D o b r y c h  
m a m v  s t r a ż n i k ó w '

■ —  O  ta k ,  b a r d z o  d o b r y c h !  —  G lo s  a r c h e o l o g a  b y ł  d z i w n i e  
d r w i ą c y .  —  k i e p s k o  t y l k o  się  u r z ą d z a j ą  s a m i p r z e m y t n i c y  
Ja, g d y b y m  Me z a b r a ł  d o  te g o  l u k r a t y w n e g o  i n t e r e s u ,  z a r a z  
o b m y ś l i ł b y m  d a l e k o  m ą d r z e j s z y  s p o s ó b .  M n ie j  r y z y k o w n i
i w i ę c e j  s ię  o p ł a c a j ą c y !  ' '

—  M o ż n a  w i e d z i e ć ,  j a k i ?

S ę k  u ś m i e c h n ą ł  się . —  W  z a s a d z i e  to i a ie m n i c a ,  k t ó r ą  
m ó g ł b y m  z a  g r u b e  p i e n i ą d z e  o d p r z e d a ć  p r z e .m y fn ik o n i ,  ale  
p a ń s t w o  c h y b a  m n i e  k o n k u r e n c j i  n ie  z r o b ią . . .  p r z e m y c a ł b y m  
o p i u m  j a k o  c z e k o l a d ę !

1 S a m o c h o d  s k r ę c i ł  g w a ł t o w n i e  w  l e w o  i z j e c h a w s z y  ze 
s z l a k u  p o d s k o c z y ł  p a r o k r o t n i e  n a  n i e r ó w n y m  ste p ie .

VIII.
—  B a r d z o  p r z e p r a s z a m  •— j t ł u m a c z y ł a  s ię  la k o n icz n ie ,  p a n i  

a  A n d u s t o n ,  w y p r o w a d z a j ą c  m a s z y n ę  z  p o w r o t e m  n a  
s z la k .  —  C o ś  m n i e  z a m r o c z y ł o .

—  M o ż e  l e p ie j  j a  p o p r o w a d z ę ?  —  s p y t a ł  T o m .

—  D r i ę k u j ę !  J u z  m i  p r z e s z i o .  M a ł o  o s t a t n io  s p a ł a m  a p o z a  
t y m  to d u s z n e  p o w i e t r z e  ta k  r o z s t r a j a  cz ło w u  :k a .

—  N i e  s z k o d z i !  —  m r u k n ą ł  z z a d o w o l e n i e m  S ę k ,  r o z c i e ­
r a j ą c  s t ł u c z o n y  o k l a m k ę  ło k i e ć .  B ł y s k  r a d o ś c i  z a ś w i e c i ł  
w  j e g o  s z a r y c h  o c z a c h  W i e d z i a ł ,  ż e  I r a f i ł  w- c e l .  B ę ł y  d w a  
i m u s i a ł  p r z e c i e ż  s p r a w d z i ć ,  k t ó r y  je s t  w ł a ś c i w y .  N ie  ż a ł o ­
w a ł  s t ł u c z o n e g o  ło k c i a .

H a m s in  u s t a w a ł  M o ż n a  b j ł o  o p u ś c i ć  s z y b y .  P ę d  ś w ie ż e g o  
u o w i e t r z a  w c i s n ą ł  s ię  o ż y w c z y m  t c h n ie n io m  do  w n ę t r z a  s a ­
m o c h o d u .

O 1 :o’ ica ,  p r z e z  k t ó r ą  je c h a l i ,  u r o z m a i c a ł a  s ię  z  k a ż d y m  
k i lo ó i - , ; - e m  Z n i k ł y  g d z i e ś  g o łe  p o ła c i e  p i a s k ó w ,  z a s t ą p  ł  je

d o ś ć  b u j n y  s le p ,  p o p r z e r z y n a i r .  ‘ w y s c h ł y m ;  k o r y t a m i  r z e k .  
S z e r o k i e  i o w y  o s p a d z i s t y c h ?  n i e w y s o k i c h  b r z e g a c h ,  u s ła n e  
n a  d m e  g ł a d k o  o s z l i f o w a n y m  k a m i e n i a m i ,  z n a c z y ł y  m i e j ­
sc a ,  gd/dc p o t lc z a s  g w a ł t o w n y c h ,  z i m o w y c h  d e s z c z ó w 7 p r z e ­
w a l a ł y  s ię  b a ł w a n y  w o d y ,  r o z l e w a j ą c  s ię  w o k o ł o ,  t a m u j ą c  k o .  
m i u n k a c i ę  i u n o s z ą c  z  s o b ą  c o  s t a n ę ł o  n a  d r o d z e  —  n a  k r ó t ­
k o ,  g d y ż  j u ż  w  p a r ę  d n i p o  u l e w i e  n .e  b y ł o  ta m  ś la d u  w o d y  
i ś w i e c i ł y  z n o w u  w  s ł o ń c u  o k r ą g ł e  k a m i e n i e  T w y m y t y  p i a ­
se k .  R z e k a  u lw  r w a ł a  s ię  p o d  z i e m i ą ,  w s i ą k a j ą c  w  n ia  n ib y  
w7 g ą b k ę  i p ł y n ą c  u k r y t y m  k o r y t e m  w  j a k i e ś  n ie z n a n e  p r z e ­
z n a c z e n i e .  T y l k o  p o t o k i  w d d j  l e c ą c e  7. c z a r n y c h  c h m u r  z m u ­
s z a ł y  j ą  d o  w y c h y l e n i a  s ię  n a  ś w i a t  i b ia d a  p o d r ó ż n e m u  k tó ­
r y  b y  s ię  w l a k i m  c z a s i e  z n a l a z ł  w  z a s i ę g u  ; v w io łó \ v .  Z  p o ­
c z ą t k u  n i e w i n n y  s t r u m y c z e k ,  ś c i e k  d e s z c z o w y ,  z m i e n i a '  s ie  
w  o c z a c h  w  r j c z ą c e g o  p o t w o r a  . w y c h y l a j ą c e g o  s ię  z g ł ę b i n  
i p ę d z ą c e g o  s w y m  s t a r y m  ł o ż y s k i e m  lu b  t o r u j ą c e g u  s o b ie  n o ­
w e .  P o t w ó r  ten  n ie  z n a ł  p r z e s z k ó d !  - ■

R m n a ,  s z a r o z i e l o n a  k a w a  k o R s a ł a  się p o  o b u  s t r o n a c h  
g ł a d k i e g o ,  w w je ż d ż o n e g o  s z la k u .  P a s ł }  s ię  s t a d a  baranÓYi 
i k ó z  w ś r ó d  k t ó r y c h  w i e l k i e  h e d u i u s k i e  k u n d l e  u g a n i a ł y  s ię  
s p ę d z a j ą c  r o z p r o s z o n e  z w i e r z ę t a .  P a s t u c h ,  n a s u n ą w s z y  n a  
g ł o w ę  w7o r e k ,  d r z e m a ł  w u p a l n y c h  p r o m i e n i a c h  s ł o ń c a  l u b  
też s ł y c h a ć  b } ł o  j e g o  g a r d ł o w y ,  m o n o t o n n y  g ło s .  S n ie w 7a ł  s t a ­
re p i o s e n k i  z p u s f y n n y c h  s z l a k ó w .

N a  w z g ó r z a c h ,  s c h o d z ą c ) c l i  ł a g o d n ą  l i n i ą  o d  s t r o n y  y a s o -  
k ic l i  d ż c h e l i  k i w a ł y  s ic  g a r b a t e  p o s t a c i e  w i e l b łą d ó w  n ie  
z w r a c a j ą c ) " ,1 n a j  M n ie jsze j  u w a g i  n a  p ę d z ą c y  s a m o c h ó d ,  
. ' k a z y w a ł y  s ic  r z a d k o  r o z s i a n e  c z a r n e  1 a m i o h  b ę d a i n ó w  
z g r o m a d ą  u a g .e h  b a d i o r o w ,  b a r a s z k u j ą c y c h  n a o k o ł o .

T a m  n/T) u k r '  to ź r ó d ł a  k ib  n a t u r a ln e  
T a m  b y ł o  Ż yc ia ,

z b i o r n i k i  w o d v .

(D . c. u .) ,



Str. ;o ABC — NOWINY CODZIENNE Nr. 297

Tat?£i& loterii
9-ty dzień ciągnienia 4*ej klas/ 39-ej Loterii Państw.

■ i II ciągnienie 
Główne w ydane

50.000 z ł . : 151301
ló.OOO z ł.: ' 170232
10.000 zł.: 63490 73113 91015 

97928 144800 J72606
5.000 z ł.. 32744 34927 193965
2.000 z ł.: 1391 9646 44936

46402 53908 55803 69029 75714
83962 89203 100446 104136
115664 113824 122889 125235
I 33525 138378 io3105 167327
173160 189290

1.000 z ł.: 5461 9310 21419
38721 66156 74020 86452 89337
93653 95371 112338 136360
146936 149574 152678 183235
191390 193288

Wygrane po 200 zł.
5? 68 192 333 69 470 852 943 94 

1079 350 565 719 906 28 20o4 .33
453 994 2187 255 95 300 451 83 704 
22 W  817 853 925 38 43 56 4049 Ł80 
466 oc ”00 5045 151 239 423 60 . i 4 
59 7” 6 !45 54 993 6019 27 185 232 
30 93 540 60'5 24 857 68 947 704? 231 
421 78 91 757 372 946 8035 223 „6 
331 416 20 63 729 844 6o 542 819 962

-95 M 6  7/6 63009 15 55 110 44 56 322 
401 599 »4  66? 956 39 64102 32 66 202 
66 84 345 83 S* 607 73c 74 828 CR 
65053 u7 19-* 263 394 707 14 16 886 
66042 1)5 611 789 886 929 67020 281 
47 5 78* 844 917 68095 108 206 a4 
393 513 64 3 860 96 69012 92 218 440 
775 824 923 26 50 70160 218 350 473 
90 55\j 570 741 54 812 963 71 u J5 53 
"79 672 748 61 838 72155 2x4 324 
” 2 f 13 801 73039 358 68 500 J3 691 
74176 98 26* ~2 25 362 639 730' 7 158 
424 503 84 631 8t  765 r4o.

7636 53 216 486 593 610 24 821 
a09 "0 1 6  98 335 T5C 94 o5 i 78193 
207 351 432 32 65 80 ,05 63 84 
1323 70 444 793 80108 86 100 205 

332 33 7< 15 81006 UQ *27 656 726 
36 810 93° 82010 58 129 342 574 
86 SW  62 8303" 92 811 30 548 635 
41 780 979 84139 487 771 85119 
251 467 53: 71 687 779 849 Dud
86 002 l i  123 38 292 3 32*530 650 
92 802 956 87 S” 174 98 285 93 34u 
490 ix04 21 41 776 905 88x47 265
87 494 596 62 4 780 ©9016 22 32 
320 457 71 675 64 777 900 ! 3048 
112 23 75 75 251 373 571 664 767 
897 997 91084 .8  x23 66 233 4S7 
550 627 60 720 86 814 902 9216S 
89 418 41 562 ©00 831 31 93034 
251 85 95 360 468 612 50 '23 862 
58 998 111067 „2  xu9 329 490 500 
682 628 85 585 95058 75 109 843 
32 464 85 568 628 8 i  57 730 923

WIELE WYGRANYCH tvL* D Z I E R Ż A N O W S K I E G O
W arszawa, Nowy-Św iat 54, Freta 5. -  Gniezno Chrobrego 2

10080 xl5 23 225 343 1IO0+ 151
201 38 510 91 639 712 31 31 39 854
i U 12102 66 *65 b44 625 7aO X3u3*< 
90 *04 633 14584 618 706 826 42 972 
15008 123 33 389 429 33 73 80 618 
42 704 843 927 45 16088 115 220 55 
716 73 93 18x0» 462 ©04 J25 7 3
877 19044 233 568 939 

20244 o93 407 736 47 53 66 879
21073 148 225 31 481 826 37 925
2208 1 151 349 96 569 64u 60 740 98 
971 *2084 151 369 569 t>40 60 740
23241 49 457 505 57 732 931 24065 
227 38 797 365 98 914 25005 61 41 
282 475 619 80 781 820 21 41 26295 
425 514 731 966 27005 216 541 661 
7C3 So5 912 28167 80 334 417 61 69 
7*1 840 55 29011 12 61 95 2” 1 95 894 
487 529 695 763 817 35 

30x91 246 79 301 693 849 987 31133 
4ó5 681 877 930 26 32185 204 828
5a6 740 900 89 72 33061 226 463 j?1 
»3  344 68°  790 857 17159 371 665
35 989 34075 121 43 300 74 '43 852
57 C..9 40066 75 15) 254 324 79 472 
.1 b9 936 41043 137 234 36 39 ■'' I I  

871 968 420)2 16 449 630 99 820 n9C
35 13056 100 6 99 246 76 311 4U, 23 
2© 20 506 808 81 920 50 44035 107 55 
7/5 318 80 485 623 °9 345 74 94 45038 
474 710 77 46118 57 9u 238 32l 495 
920 69 47361 622 81 91 703 846 48305
36 67 508 642 46 749 71 947 40054 
117 219 72 04 402 75 622 78 72l 29 
73 833 82 500uo 117 251 312 62 436
63 S3 528 699 8*1 54 987 81245 19 57
S 4 511 629 926 28 52041 230 65 357 
564 97 981 53115. 16 444 86 742 825 
64064 69 232 45 80 62D 8O4 55151 236
4n 341 *00 7 >6113 269 443 71 625 
735 878 014 83 95 57103 457 39 96 
508 675 765 58OG8 152 216 74 624
69 35136 99 206 22 470 594 732 
832 36104 67 416 40 536 704 32 70 
804 952 37099 246 927

38052 ?61 310 659 665 976 39153 
725 74 881 919 50 63 '9157 235 413 
555 fi18 914 44 60129 334 99 467 567
608 705 859 75 908 61159 345 4c4 507 
703 60 73 336 934 62152 91 272 4355

I 97 96032 203 326 5«2 684 718 S53
74 949 96 97167 407 570 664 967

, 980” )  181 94 328 b i 575 100 906
33 78 99053 111 60 o3 85 217 ŁiO
80 611 931 62 100017 78 1C8 >9 289 
94 423 48 599 602 *0 753 84095
101407 575 696 7” 6 94 821 910 17
102050 9 15C #B *00 604 10 888
991 '03013 14 G7 1/7 220 680 783 
849 83 104025 415 25 766 851' 86 
105001 2*8 105 404 7 671 705 816 
912 62 lOnGlb 190 245 49 340 66 
706 61 86 867 987 10706.7 168 51" 
44 606 728 63 893 108239 308 47 
38 78 405 20 54t 603 óC 57 787 93 
961 71 109312 423 59 93 530 608
735 867 110215 341 424 54 500 616

. 849 902 ]ilu 6 5  2*0 80 487 89 629
811 960 93 112008 tr06 6"  87 300
549 62? 70 762 Llb04s 297 434 588 

I 94 621 759 8:'7
H4002 22\ 360 522 680 760 856 76

*15009 U  316 *87 597 0O9 HóiOz 2o 
V 97 215 511 87 679 117397 620 722 
52 809 905 13 67 I 18I8O 225 73 635 

(677 884 925 75 19018 307 70 406 76 
561 832 37 86 93 120220 42 4rw 17 36 

'562 890 121014 18 167 7-3 o 22ó 399
i 469 915 122099 109 234 375 426 530
j 704 60 859 123086 259 386 744 124175 
,209 3-n 489 556 84 769 8’ 6 96 125200 
438 582 v90 857 974 126218 574 7.2 

! 25 7 561 12-8042 i74 290 4CS 1290o4 
19 149 392 412 69 586 641 91 130111 
216 81 537 643 79 89 706 37 85 923 

131001 121 463- 690 75’ 2 ” 74 7 928 
37 133212 82 580 742 879 134001 i 3 
29 305 ł6 41 199 748 69 8 6 982 1 35301 
670 794 50 136065 103 67 528 40 596 
708 93 866 89 9,87 137n61 133 274 345 
515 10 55 651 721 891 042 *38047 2!
338 493 4 623 829 935 66 139130 355
586 95 806 917 81 14005 23 11* 44 253
450 64 8 7 7 556 703 06 860 9 94 939
61 141002 91 571 652 6” 705 U20l6 <4 
233 ?17 495 567 645 702 66 958 14.3076 
104 209 364 89 6o4 98 700 834 934 

144024 95 22° 571 613 20 832
145315 96 489 668 732 956 146055 140

7 573 617 * ,  yo7 53 9 147087 484 514 
65 865 96 4bl57 95 o3l 42 5 435 ,8 
50 786 82c 902 96 99 1*9008 140 4u0 
511 800 >46 56 150028 52* o55 854 
151006 21 241 96 677 896 937

152406 505 745 71 815 153016 
153 96 213 574 739 70 318 49 60 
154016 271 360 652 165059 30Ł 
520 61? 804 156031 133 69 211 610
33 54 926 157004 157 282 324 43v
34 653 98 730 70 814 lb801I 272 
82 337 *07 15 42 614 782 84 912 
48 159041 45 415 561 84 358 160270 
35* 402 7 554 630 55 703 19 857 
9o7 161097 203 9 325 53 442 636 
xt>2061 329 83 404 616 20 720 41 
830 56 61 922 53 163056 242 336
95 157 67 89 599 686 7 )7  926
164528 622 82 857 935 57 165296 
99 623 74 989 166237 96 418 45 578
679 909 167126 bO 168040 413 587
680 oOO 53 986 90 169148 291 304
522 71 602 719 942 97 170112 240 
531 561 74 781 898 908 87 171027 
101 259 84 475 559 748 85 956 
172060 207 *63 664 23 862 173027 
4b3 540 84 646 735 863 57 70 
m i  12 23 38 87 643 772 877 175246 
32 82E 76 85 556 69 84 f 653 833 
17604) 106 13 63 483 735 78 oso 
998 177127 347 178192 205 4u4 690 
7:52 84 890 954 179033 121 28 7o 
23b <8 351 549 672 89 723 912 
180238 419 47 69 91 802 S I 997 
181067 254 348 440 82 567 90 061 
708 x820x6 38 61 82 2< 9 936 
ls3063 J43 447 640 720 59 856 64 
65 184112 37 302 51 471 514 89 
603 60 186012 90 220 687 766 
I 06 IO I 202 586 669 767 88 187141 
47 ,3 221 316 422 81 517 756 64 
803 58 74 990 188283 462 79 91 543 
60 65: 616 189179 374 82 409 4/ 
601 805 12 985

90004 104 291 406 51 993 l910&< 
212 13 * 36',- 9? 751 943 192420 93
522 633 767 800 87 9-*6 )93f>37 109 93 
276 320 63 407 508 631 72 786 194193 
204 502 623 312 73 99 974 83

III ciągnienie 
Wygrane pc 200 zł.

213 f,6? 817 84 2256 70 351 429 ” 97 
13 3693 955 64 4028 510 781 1129 
540 4a 6083 219 464 98 719 418, °* 3 
7085 237 313 652 80005 22 6u 94 108 
442 67 9071 391 675 10273 344 667 
11045 49 OSO 417688 696 767 721 19 
2o9 603 620 966 13345 72 852 951 
1*596 672 861 90? 96 15106 441 47 
86<J 16287 432 736 91 17111 241 615
18030 386 715 19267 731 21145 260
4u7 25 43 554 877 22112 S‘‘ 29 331
6zo zaSOO 53 24370 903 25127 15
737 26211 63 421 638 27108 46 63 
t>53 742 49 28143 274 676 29 201 702
9 149 30046 370 647 845 31123 597
735 818 55 32078 112 819 3346 41
990 34182 85 408 792 895 35: 53 360 5 
182 525 777 37106 91 276 443 82°
38106 21 373 96 801 912 39053 469 
198 40038 111 273 6 43 41041 ±33 ‘ 30 
73 564 42144 >66 866 43753 82' 4*u33
9.0 430% 520 . 80 186 46039 U l 96 
436 7/9 41190 273 87 317 56 45* 525 
9f 4109-* 305 452 95/ 8) 4931 4 38 5jO 
719 50000 439 94 67) 797 61282 382 
697 52125 362 *53068 129 57 497 560 
799 o4u54 62 361 >43 >5340 72 4(>5 
902 56454 J6b 57l6* 222 78 573 58432 
84 02 69088 228 3s3 562 60023 >91 
60 357 91 777 925 01113 366 569 937 
58 b to3  8&7 99i 631*łu 4i4 582 64502 
761 037 66446 e/o 958 66187 252 497 
832 68 67110 66 316 429 88*1 68Uc.8 

52 3‘48 65 8 , 551 635 691y4 5iO »3 
711 839 9/5 70123 615 920 7114 1 254 
3vX1 445 72353 783 983 89 7310? 12 97 
382 570 *74101 59 638 75363 557
7 >>057 89 j2* 910 53 71*106 692 78915 
8E 79222 688 789 80123 234 *u4 72 4 
976 8106Ć 95 832 82039 115 48 341 
„H)4? 433 751 847 84006 75 272 77 
471 85187 98 / 86003 58 489 623 53

C a d w w b e  u t i d k o w i e o t e
w  L o u r d e s

, n

Z Lourdes donu&z*, że „Bureau 
des Cont stations1* zatw ierdziło  
ostatecznie cudowne uzdrowienie 
M arii Spagnolo w  lipcu 1935. 
27-Jetnia M an a  Spagr.olo choro­
wała od roku 1928 cierp iąc na 
chroniczne grużliczne 1 zapalenie 
otrzew nej. Medycyna była, już 
w  końcu wobec cierpień bezx-ad- 
iia. Ostatecznie zdecydowała się 
chora wziąć udział w p ielgrzym ­
ce do Lourdes. W  czasie podróży

i

m iała wym-ką gorączkę i boleści 
ją  nie opuszczały.

31 lipca 1935 roku . w czasie 
Mszy św. przed grotą  poczuła na­
gle gwałtowny dreszcz. W róc iły  
je j siły. Przestało szkodzić zdro­
wiu niezachowywanie diety. Od 
r. 1935 M aria Spagnoio nie była 
ani razu chora.

W  roku bieżącym , w róciła  do 
Lourdes, aby raz jeszcze poddać 
się badaniom lekarskim. Obecni

„ W ilk i w  nocy1
-  w  T e a t r z e  N i r o  o w i i f .

Jedna z najsubtelniejszych sztuk 
Tadeusza Rittnera „Wilki w ni>cy“ 
weszła na atisz Teatru Narodowego 
w reżyserii Stanisław/ Wysockiej, w 
świetnej obsadzie z Malanowicz-Nic- 
dzielską, Węgrzynem i Daczyńskim. 
Przyjęcie premiery rokuje dłuższy 
sukces sztuce Rittnera.

przy cudownym uzdrjw iesiu  w  r. 
1935 lekarze dr. Cattaneo . dr. 
Donati stw ierdzili całkow icie za­
dawala jący stan zdrow ia z tym, 
że uzdrowienie to nie jes*. wytłu- 
maczalne zjaw iskam i naturalny­
mi.

P o w o M f . n k  P a n i
zależy od właściwego stosowania kre­
mu i mydła. Kazaej Pani, która pra­
gnie zachow ać cerę świeżą — ma­
tową, gładką, rat/zimy stosować-

KREM OGÓRKOWY Nr. 26? MARY- 
NOW SKiEGO którego wysoka war­
tość Kosmetyczna jest ogólnie znaną. 

KREM OGÓRKOWY Nr 268 nie

tłusty, ściąg-Jący pory, nie tylko wy­
biela i udelikatria cerę, ale usuwa 
pryszcze, ph.my, wągr, i piegi. Sto­
sowany pod puder chroni cer* or  
zmarszczęk i zpierzehnię'* z Ą P A c  
v" APTEK  */;H X . )XUjADaOL.

APTEuZNYCE.

752 846 985 87048 446 526 740 69 
93f 88399 89135 4b 209 93 303 700 
91510 848 932 92118 434 93268 850 95 
962 9*u03 *14 30 *>03 25 95011 567 
51 963o8 52. 647 882 97157 98322 
627 16 9906* 342 51 4 5 7 1  6i9 819

100066 157 79 730 10116*! 255 582 
803 10209? 462 519 79 662 791 814 
ta  103092 400 40 866 925 *04261 405 
560 67 89 605 896 971 105025
!42 450 525 28 832 106215 680 107107 
244 526 1080P 377 '09093 111
4x8 639 110200 32t 74 687 111409 681 
112104 388 437 903 74 11340., 641 852 
1M280 :,57 674 48 72? |'51?4 32 i
581 896 i 16467 513 948 117770 -18819 
56 ,19512 984 ' '

120058 216 53* 76o 121643 73/s 
122875 928 123001 439 95u 1240*0 
56f 612 993 125266 502 620 880
126018 286 417 853 12! 123 83 319
128121 214 41 472 712 850 128121 2x4 
41 472 712 850 129127 70 222 992
1°0121 282 418 64 75C 858 131040
6x 77 151 504 837 41 )2f 1320*. 96 
225 44 842 757 i33069 423 578 709 
13406’  68 647 803 52 135072 16? 9Ł 
679 834 936 136C33 41S 13717 238
678 '3808j 216 47’ 5 I6 139009 6£

140387 415 69 519 847 141014 218 
95 14z23u 4/3 9W  I4345C 5z6 773 
.44130 492 "si9 80 145337 414 550 95 
66, i 8*29 1460*0 361 *04 62? 28 oo 799 
14/091 147 297 348' 740 98 906 40 
kouo bąo l*970y 2* 150022 363 7 5 
4*o 48 81 5~S 82* 74 151680 795
A „227 85 720 la 3297 3?1 407 588
685 154032 225 TU  155073 364 851 
156403 40 66 55' 648 771 96 1 57928 
158069 T«1 159 203

160600 161613 999 162009 12 65 130 
164261 656 163153 562 6bó £28 48 898 
;u600>> 163 94 254 t>4* 169 167.582 5»4 
766 804 168U68 43: 92 8x0 43 169x3' 
203 1 7064U 55 778 17łu25 797 827 
1J2»5o 242 557 9=0 17j52i 175u32 60O 
7731 8%  1752J2 611 ”70 75 881 918 
177327 943 178245 643 931 179025 34! 
74Q

180387 617 846 94 921 1SU4' 273 
473 06? 728 811 82006 491 637 1*3
910 23 18-3119 54 613 76 77 964 184829 
68 983 185410 787 186392 442 713 
18719.5 203 10 53 420 630 188230 93 
730 ,3 o84 189362 96 611 *7 9b 1x6 
899 907 63 190596 738 994 1910?s 275 
338 632 1P2178 264 f35 866 193083 
34’  1 4045 370 79 414 731

IV c ągnienie 
Główne wygrane

Siała dziesina ™vgrana 20.000 zł. 
padł? na nr. 119942

lOb.nOo zł. nr. 53aif
50.000 zl. nr. 141252
15.000 zl. nr. 122439
10.000 z t  na nr. m 7\>. 3 ■ 39^44
2.000 zł. na nr. rr. 4257 31259 36301 

43250 43937 44358 50163 5o942 69G$3 
64104 80zo4 90881 U3881 *17848
119933 122*11 141870 15365(, 186309

1.000 zl na nr. nr. '488/ I5l90
287 4 SGłS' 44322 57146 530PS 59152 
75362 84830 84568 95246 96096 9628/ 
9834? 10432 111492 125545 130116
132886 136965 1M675 15336 163326 
164470 168681 175198

.Wygrane po 2uJ zł.
4 549 983 1679 817 90*1 2558 632 59

91 3166 257 658 34 701 988 4002 176 
426 844 5177 98 395 859 6386 494 608 
86 7/2 946 7118 70 513 701 73 847 955 
8011 298 371 677 809 933 9042 i 12 201 
465 788 893 978 10066 o33 53 88 564 
89 801 11015 51 124 78 247 96 307 537 
780 834 940 12540 92 6bo 96/ 69 13200 
687 784 14033 163 96 650 79 713 i5 l13 
506 63 o9 889 i6263 329 99 443 743 
17429 714 y58 1821C 21 30'347 92 97 
406 5/5 7x9 4’  19513

20153 679 793 802 9 21511 34 82 802
89 909 22187 404 555 618 59 750 67 
22187 40* 555 618 89 ">50 67 2374* 
851 24044 111 35*. 445 5% 677 25038 
64 1)2 245 1,-16 2ol04 TU) 360 464 814
90 27038 49 284 398 558 842 88 28050 
la1' 47b 582 b.->9 sy i'-  *0/ aj 6*,u

30022 56 226 28 301 867 31244 908
92 32193 899 33022 98 4&s /U 853 
34226 419 619 35014 234 645 777 949 
-t>40! 71 551 6cl 814 86 37068 154 
38185 58 639 '<03 72 982 39206 363 461 
78 59; 621 68 %4

40734 687 41373 514 33 42072 88 894 
43U2 558 66 842 44)99 552 935 45123 
669 46294 537 686 783 867 925 47080 
124 4S4 610 52 1,9 48036 487 74© 96 
310 99'i 49797 841 57 POI 50051 302 
176 520 768 938 5I71f 5233* 92 940 
53071 382 848 54091 161 64o 795 846 
55080 354 450 513 712 83 935 5637,’ 
**44 508 o90 7Ł, 57209 66 328 472 572 
790 58240 850 59024 60 528

60126 213 *76 578 753 857 63 955 
61122 553 890 928 b2174 .12? 94 48? 
562 671 63121 23 374 439 888 64 U5
749 863 65014 305 22 465 547 918 38 
66122 238 501 61? 7087 147 280 572 
645 902 80 68123 37 307 94 467 626
751 86 69004 242 424 678 723 
’ 70064 397 416 637 71197 630 725 

888 906 72079 688 780 73038 305 601 
5 27 765 74249 734 71* 75005 768 988 
76215 35S 561 6/ , 77075 121 304 78444 
758 55 79405 71 644 867 979

80448 8/4 930 8)479 T00 954 82421
536 644 8Ó693 788 910 04IIO 70 fi82 
85H4 243 77 510 *  653 9db 863.56 69 
704 87267 436 891 955 38’ i 6 630 37 
973 89431 627 90185 406 ,'032 521 18 
653 839 92753 951 93307 14 37 642
94120 200 95055 308 96021 510 82 56 
S>* 97578 707 888 9*127 i?4 471 79 
99103 219 305 59 411 512 805

100005 38 104 ’ 49 308 544 716 87f 
101110 102073 692 C'j3 JU32S0 S5v
69 863 104015 3 >97 163 349 ‘ KI 527
657 849 9„9 105190 4?6 578 7Ti  9E7 
100027 !05 53? 715 '■> 54 071 Pb ,5? 
34 623 108187 526 623 9t? 109?7l 46T 
791 110328 452 93S 11104/ 2*6 390 643 
83 941 U20?? 179 42) 510 ll3U 8  44< 
61 114014 163 50 836 912 70 1152*0 77 
4)9 537 745 875 116047 279 iu4 584 
741 850 96 U 7042 540 667 947 H82?b 
9? 61* 44 723 3 55 119100 495 545 630 
797 848

120130 233 538 774 121712 9fcl 
122002 65 8 185 ?00 43 oa 86 655 730 
1233->8 481 68T 730 901 124420 94 69( 
801 55 942 12:091 589 7j3 49 59 9ui 
126030 68 57ł  /8Ł 98 127959 128099 
175 84 600 35 759 875 12900_ 20. 354 
438 723 808 940 6 i3004? 5f 458 95 
915 24 131115 676 751 55 132190 31^ 
824 76 13308o 644 918 * 3430* 59? 881 
13E24u o54 825 95 136791 *?700> 178 
23? 54 560 630 861 995 l38’ ,33 835 
991 139251 7< 434 751 UO

140121 315 439 660 51”  38 141116 
41 271 443 343 403 a3 873 94 828 
i_4?882 143286 90 743 817 144179 376 
574 622 887 145012 461 635 146180 
640 147081 3 238 35? 582 621 "85
1483x6 72 004 52 96 7 149*31 60 255 
67 430 677 30084 94 175 276 434 
151074 88 920 152136 641 153M*
314 40 73 766 154178 816 424 65 4 
150008 348 55” 887 90P 156027 453 
500 157176 158522 48 713 51 8?2 
960 159371 611 974 ,

160064 160 SOS 161869 162111
163573 698 928 9) 164 >1 20 587 82k 
89 165138 260 166024 431 689 16/086 
256 519 31 909 168044 59 79 140 579 
169000 11 170128 201 333 82 741
171046 369 4T8 691 843 82 99 94)
172293 30T 553 782 829 921 1/3800
174203 683 603 85 175020 38o 406 
516 92 176223 826 177054 653 S9
721 66 958 95 178140 6 237 50 451
524 921 179013 

180095 573 694 811 929 18109? 9 
140 58 204 338 47 430 582 182955 
183156 284 340 675 625 45 184015 512 
67 .'85231 79 49!  &77 m  7lŁ 
186251 434 595 187259 88084 808
6M 189392 534 190605 79 191209 ?2 
337 684 895 192571 193287 467 536 
728 804 54 194043 312 4i 58 43 7 998
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O G  U W f i E

JEDWABIE-WEŁNI
M A R S Z A Ł K O W S K A  1 2 3  róg Siennej
= = = = =  W ELK I W YB Ó R  «  CENY N IS K IE  — ---—

W W W A R I B A p  A R A 9 0 I I
^ A R I S B f i r n  a l « l f  S K I C H

«J. G O S T K I E  W  I C  2  k r e d y t o w i  %
Honorujemy Bony Spół. Tow. Kunców Polskich

mtmv M Ę S K I E  odświeża, pierze, 
□icuie i fasonu je n^wnotwc-zona
pracowała J A N E C S C I

S b Ł O T A  9 ,  przy MarszaikowsV:ej (front sklep)
M o d n i e  V  s o l i d n i e  ^  t a n I o I punktualnie

F U T P A d a m s k i e  i  m ę s k i e
karakułowe, lapkowe, fokowe i t. d. 
n a | k o i * < y s t n l e |

Z A M A W IA Ć  i P R Z E R A B I A Ć  u W T - S T R Z i A

K U S I A K G W 3 K I E G G  W-wa. W A R E C K A  1 1

BIELIZNA —  KRAWATY 
TRYKOTAŻE — PYJANY It. p. 
B I E L I Z N A  na miarą

A D A M  Z I E M S K I
Marszałkowska 116

I Z O L . A C J A
F .bryku Materiałów Budu wlanych 
„ I z O L ą t1* ” , warszawa. Hoża 55, 
tei. S.55-5Ł. Materiały przeciw wil­
goci i wodzie zaskórnej. Prepcraty 
impregnujące i odgrzybiające. Zim- 
re bitumy. Izołncje deplochronny 
i akustyczne. Wykonywanie wszel­
kich robót, ".chodzących w zakres 

izolacji i odgrzybiania.

m tlG fiZVN O PTV C Z N u

R V S ZR R D
w  tf)CZVŃSKI
m ft RS Zfkt K O UDS K łł 65

Honorujemy bony „Kupiec poIski”

Dla pp. Studentów I Uczniów
polecamy na sezon szkolny

BRULIONY. ZESZYTY
I PRZYPORY SZKOl NE

po cenach niskich

K.PEHULm IS. DMOtSKI
S t o -  X r * ! / f > k a  1 tą, tel. 2A4-82

PODROŻUJ SAMOLOTEM

SKŁAD PAPIERU I SZPAGATU
K .  S O K O L N t m

WIERZBOWA 6
tel. 611-28

W E Ł N Y ,  I E D W A B I E ,  B A W E Ł N Y
poleca najtaniej na sezon jesienny

I. K O Ł A C Z
S Z P I T A L N A  c

P A L T A  J E S I E N N E  Z I M O W E  i  F U T P *
z własnych i powierzonych mateiia,ów poleca

M.  G R O C H O W S K I  15

ŴOJSKOWY ̂ F. FlbŃKU kSKI
I l  Y W I L N Y N O W Y - Ś W l  A T  3 4  -  T e l .  2 5 0 -2 9

Wykoname solidne

W ykon yw e w sze l­
kie z a m ó w i e n i a  
z własnych

I pow ierzonych 
m ateria łów

TTTTW, d l a  MŁODZIEŻY DO s z k ó ł
PRZEŚCIERADŁA, PODPINKI, KOPERTY, '(OCE, KOŁDRY 
RĘCZNIKI, OBRUSKI, CHUSTKI OO NOSA, MAlERIrtŁY 
BIEuzNIANc PŁÓTNA HARCERSKIE, POLECA z FABRYKI

„ Ż Y ^ A R U Ó W "
SKŁAD WYROBÓW  WŁÓKIENNICZYCH W ł. L. Szczublał

WARSZAWA. UL R R l C f i  A  TEL 516.02

Już rozpocząłem przyjmowanie zamówień na sezon 
jesienno-zimowy. Nowe modele i nowoczesny krój.

j. S K M IA WIELKA 2

J 2 3 SŁKA i GUPSZICI
ze SKARB0NK* „ O G R O I Ń N I S C  P O L S K I ”
W a r e c k a  1 4 .  t e l .  3 6 4 - 6 9  ♦  od 9 kg. 1C %  ustępstwa

SKÓRZANA GALANTERIA

P i o t r  O R Z E S Z E K
MARSZAŁKOWSKA 3SA

plac Zbawiciel*

przyjmuje wszelkie obstalunki 
i reperacje po csnach ormtępnyth

r a  1  * *  p a
<o>d  2 . 2 0  d o  2 . S O

O W O C E  oraz M IÓ D  lipcowy do 
picia z własnej niiodosvtni p o i  ca:

ZWIĄZEK PSZCZELARZY
w Lublinie Spółdz. z odp. udz.

su,a .  W U S M I E 6 1' *
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SZKOLI NAUK POLITYCZNYCH
w MMszawie, gmach własne przy ul. Wawelskiej (miąaz.y Rc&zyńgką o wrzyckiego).

W ł D Z IA ŁY : I— 1 Ol I.TYCZYY (d/ploma..-konsuł.); I I I— \DMINISTR. PAŃSTW , i KOMUNALNEJ, 
I I—-SPOl EuZNY; - IV— FINANSOW O - EKONOMICZNY".

KURS OGÓLNY 2-letni ora* 3-a rok atudiów uzupełniających. W YK ŁAD Y  od 6 do 10 wieczorem.
JĘZYKI td 5 d v « .

Po 2-letmch studiach — łSWI .DECTWA, po 3-letnich— DY FlOM Y, dające prawa urzędnicze I kategorii.
O PŁATA CAŁOROCZNA zł. 250.—.POCZĄTEK wykładów 1 paźazieriUKa. 

INFORMACJE wyłącznie ustne oraz ZAPISY' tylko do końca września w Sekretariacie Szkoły od 6 do 7 
wieczorem. Szczegółowy program Szkoły do nabycia w Sekretariacie oraz w księgarniach po zł. 1 —

(z przesyłka poleconą zł. z ),

Zagłębie nte pozostaje w  tyle
P ra c a  7 w .  e o ls k ie g o  nad o d ż y t f z e n ie m  h a n d lu

Praca nad odżyazeniem naszego 
życia naroaoy ego ogarnęła cały 
kraj zagłębie DąbrowsKie nie pozo­
staje w tyle. Dla unarodowien.r Za­
głębia wiele robi Związek Polski pod 
energicznym kierownictwem ’nż'. Iwa­
nickiego.

Szelma aKCja propagandowa w 
formie ciekawych plckat< w, specjal­
ne tiloiki dia robotników, 'udności 
wiejskiej, dla gospodyń, ulotki po­
ruszające rolę żydostwa w  tak dziś 
ważnym zagadnieniu pogo.owia żoł­
nierskiego. szereg odczytów, biblio­
teczka żydoznawcza przyczynia _ się 
do tego, że walka o unarodowienie 
handlu ’ rzemiosła i innvch dziedzin 
życia gospodarczego staje siy dla każ 
de go zrozumiałym obowiązkiem.

Ostatnio akcja Związ.ku Polskiego 
sk.erowana została do miodz.eży 
szkolnej, która specjalną ulotką w y­
dmą na zaczęcie się raku szkolnego 
przyjęła serdecznie. Mioazi dają czę­
sto dowody, że laee, które repr.zen- 
tuje związek Poiski są im bl sk:- i 
a* icn reahzacji mimo przeszkód bę­
dą dążyć.

W RZESIEŃ

19
N IE D Z IE LA

-  I  O
mcMd j ucbM
5-15 n— <5

* S 1 t  ̂ ' c
wseaM lacSTsa
16-49 4- 0
Dt. dnta Ubyło
12-30 I 4 -16

D ń i  św ten u a rirn m  
Jutro św EuStachU

Dzięki prooagandzie młodych 
\BO* jako pismo narodowo -rady­

kalne -dooy wa sobie coraz wiecej 
„z, telnikow i sympatyków, tymbar- 
dziej, że pisma zagiębiowskie „Ex- 
press Z & ł.“ , , Torpeda" i ..Kurier 
Zachodni" reprezentują mętną ideolo­
gię ..kameleonów politycznych" " i 
pizei umieszczania nekrologów- boga­
tych :.ydów i ogłoszenia iinn żydow- 
skirlr tracą . zuWwnit zaufanie społe­
czeństwa Zaglębiowskiego 

W  bieżącym tygodniu Stow. Kup­
ców i T  wo Rzemieślnicze w Dąbro­
wie Gi.rn. organizuje Tydzień Pol­
skiego handlu, rzemiosła i drobnego 
przeniysiu. Zielony kolor jako „nim 
semicki” jest użyty na wszystkich 
wystawach firm polskich. Transpa­
renty z hasłami nawoływującymi do 
bojkotu żydowskich sklepów, do na­
dania naszym miastom poiskiego cha­
rakteru, głoszą hasło Poiski dla Pola­
ków. - - - . -  —

Wielkie zebranie propagandowe bo- 
święcono wyłącznie sprawie unarodo­
wieni?. miasta Natęży potępić panów 
7 Uzonu, którzy przy tej akcji chcą u- 
piec własną pieczeń i przeprowadzają 
własną agitację. Potrzebę walki z za­
lewem żydostwa już dawno wszyscy 
zrozumieli, chociaż Ozonu jeszcze nie 
było.

Zresztą, niech panowie z Ozonu 
zerwą wszrikie kontakty z żydami. 
KO, ale to trudna sprawa, prawda ?

W nietiziclę po .Mszy św ulicami 
Dąbrowy Górn. przemaszeruje orszak 
propagandowy poi. rzemiosła i kupiec- 
iwa, reklamujący swą pracę i wy­
twórczość. Dzień ten zadokumentuje, 
ze Zagłębie rozumit już konieczność 
walki z żydostwem i że pomimo agi­
tacji otumanionych TLR-gwców i męt­
nej roboty różnych pp. Strzęgoskich. 
opłacających socjalistycznych robotni­
ków-, idą czasu zwycięstwa idei naro­
dowej, - -  - - - -  Jerzy YV-I.

S k l e p  -  z a m i a s t  s z k o r y
o t w o r z y ł  Z .  N . P .

Związek Naucz. Polsk. nosił etę 
dawniej z zamiarem załozema w So­
kołowie Podl. własnego g.mn. j prze­
szkodził jeszcze w ub. r. założeniu 
-nnego kaiol. g ni— pryw. żeńsk. SS. 
Salezjanek. Rywalizacja stąd wyn 
kła zakończyła sie jednak szczęśli­
wie, gdyż S. S. Salezjanki w b. r. je- 
nnak swoje gimnazjum tu otworzy­
ły. Z.N.P jął się lepszego inter .su. 
postanowił zająć =.ię poprostu... nan 
dłtm —  ma założyć sklep plan. -  
księgarski Odsnnięcie Z. N. P „ któ­

ry na terenie Polski akcentował nie­
raz antykatolickie nastawienie, od 
bezpośredniego wpływu na nuoazńtż 
polską, powitali, tu społecz. katolic­
kie z żywą radością.

W KOLNIE
zaprenumerować „A l B C " można 

u p. Tom asza Kożlilta 
ul. Cmentarna 14

S T E F A N  F I 1 I C H P A L T  A ,  B IEUZKA w KAP ELUS2IL 
A l .  t i A r O a o l i i n a k i a  7  KR teW AIY

U l l l i l l U i r w l M S  W  C O T D  ,  L i l t l l  U  p),eca: R Y8Y  wedzons> ŚLEDZIE beczkowe, KONJŁR- n U H m i l l i l l i k l  i n l  I K • 1 Ł U I I 1  WY jarzynowe rybne, H I 6 D różne gatunki, 0 R Z W  
l l w ł t  I  W W l K  ( l  D Y | iv l i  C SKŁ. 8 ł suszone POWIDŁA owocowe i in, N A B I A Ł  Hiaalu

CHRZEŚCIJAŃSKA " 'W i, I I A j I A  0  M . 219-26 fr  sary I ja ja.

‘ N ie  p o m i ja j  w s p a n ia łe j  o k a z j i  K u p n a  t a k ie j  p a r c e l i  w l l l a n o w s k le ]

W A W E R — A N I N , S Ł U Ż E W —S Ł U Ż E W I E C ,  A D A M Ó W — Z A L E S I E
Jeszcze są do nabycia w granicach 'Wielsiej Warszawy tanie parcel, willowe wśród lasów i ogrodow. Naj­

racjonalniejsze zabezpieczenie i oprocentowanie Kapitału przy najdogodni ejszych warunkach kredytowycj. 80 
pociągów «  Dworca Gównego. Lolejk n Tramwaje Nr. Nr. 1 ,12,19 wprost do Służewa i Shiżewca 23, 24 do Goc- 
ławka. Autobus do "Wawra i  Aninu. A k ty  hipoteczne natychmiast. Sprzedaż na spłaty i Sa gotówkę nrowadri 
ZARZĄD GŁÓYPNY DÓBR W lLlANOW SKJCH W W ARSZAW IE  Matwzałkowiia 91 m. 18, tek 8-44-5Ł

: g id  z. 9 —  15 i 17.30 — 19.

K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a
BRZEŚĆ

Pozbawił się życiu wystrząfem z re 
woiweru Mieczysław Niżiński rot­
mistrz. rez. urzędnik Izby Skarbowej, 
w Brześciu n. B. Samobójca osiero­
cił żonę i 2 nieletnich dzieci, (A.N.)

GBYNIA
POW ITAŃ iE  WOJŚKa

Stolica powiatu rrmeskiego Wejhe­
rowu urządziło w dnit 16 fctn. gorą­
ce przyjęcie pot, racającrmii z ćwi-

R o m

a T w y t w o r h ia  b i e l i m y
S. OLSZEWSKI Koszykowa 48,
poleca bieliznę: aamską, męsko,
dziecinną pościgową, piżamy, biu­
stonosze i pasv brzuszne. Firma Ist­
nieje od 1912 r. io prcc. rabatu dia 
okaziciela nin. ogłoszenia. Sprzedaż 
detaliczna i nurtowa.

IT D  A 7amćwienia, przeróbki
J r PiH przyjmuje kuśnierz
sst/łr Kabut. Chmielna 43 m. 22, 
. 335-41.

k D f t U / r n m ik  ,z^ -  lłkt,ie od| \ | I M r L U n n  6 zi. oraz przyj­
muje wszelkie przeróbki tanio i punk­
tualnie. Skonipki 6 -3 , partpr._______

KA SELON SZKOLNY
n D I l i l l f r  gimnastyczne wf-elkie- 
U P J W lC  go rodziju na korze, 
łosiu gumie ora: poKojowe I -emso- 
w- J. 'J. Borucki, fllar załauwska 79.

Polerowanie, chromowanie, piklowa­
nie i cynowanie wykonu e Zakład 

OALW ANICZNO - SZUFIERSKI Ł  
BURAKOWSKI. Widok 24, tel 294-39-

PIERWS70RZEDHY
WŁ Jsstirębkki MARSZALKÓW 
5KA £ % m. 14

8? RADIO-SEKVitE
Wszelkie naprawy 
strojenia Supernetero- 

dyn e. t. c. Zakłady Radiotechniczne 
„Dfczet" Nowy Świat 21 m. 27, tel. 
3-17.74.

7|fl L łt świeże skuteczne przy skk- 
*  rozie, cukrzycy, nerkach,
nątrobie i innych, noleca Zielarnia 
Książęca 6 —  4.

M !  Ó D

M,ń n  100% gwarai cji, ku- 
v U  racyjny. Rożi.e pa- 
mnld. Cent »d 2.40 kg 

r SZCZELARZ . OC” ODNłK 
Złota 4, tel. 6.62-38

M a r e « A Ł l M J U O O W L * H Ł

ASFALTOWE
kie roboty asżaUowe, oetonowe, bru­
karskie oraz inne wchouzące w za­
kres. Ceny konkurencyjne. Tetef. 
307-6! i 296-27

BETOKOWHIA .GflLKOW toitatE
Warszawa, Sctee 88, -el. 9-39- 74 
Płyty. K t l  rężrJki. Kręgi, Purj Słu­
py. Tralki Wa*ony. Kule. Miski-K->
>-ctkŁ ściekowe Cegła. Pustaki. O- 
grodzenia betonowe pełnti, aiutOve 
Tarasy Osadniki. Basen i t. p

KUPKD, SPRZEDAZ

p i i Ł t f c  z a o f i a r o w a n e

M leszkane z utrzymaniem dla 2 — 3 
panpnek, najlepiej łrudenfek. Nie­

daleko SuGYV. i SG\V Warunki przy­
stępne. Każmierzowska 25 m. 1-

Student poszukuje pomieszczenia 
~enie zł. 15 miesięcznie, wiadon 

\BC, Al. jer. 3a p. 10.

w
iadomość

Jat otrzymać pracę? Z>.lócić s!ę do 
Aditiinistracji ,,ABC‘‘ . Warszawa, 

AL Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o po 
szukiwaniu i zaofiarowaniu utaty za­
mieszczamy z ustępstwem 60 proc. 
IV wypadkach uzasadnionych bezpła­
tnie.

P I  IT R  A  Czarnomski poleca bardzo H E B L E  
- w l  I1M tanio, przeróbki oraz obsta- 
lunki. Wspólna 40 — 20. Tel. 9-48-29.

pj zyny do pisanu.
/ A -J *  n  Torpedo, podróżne, 

biurowe; -ytmometry 
ihałes: Juży wybór m» 

szyn okazyjnych. Sprzedaż —• Kupnc 
-  Remonty. Maczu-der Marszał­

kowska 83 tek 700-06.

p ły ty  0.30 najnowsze 1.25 Żarmhr.a 
* ra 6 nową, przy kupnie. Patefony 
ndi#niej. Placówka Chrześcijańska, 
Marszałkowska 79. '

tuózki dziecięce mocne, tanie, hi- 
™ gieniczne, poleca J, Maianowski, 
Króla A berta (Niecaia) io. Honoruje­
my czeki Sp Tow. Kupców Polskich 
t Torbo.

N A U K A  l W Y C H O W A N I E
A M fi iel ‘kiw, korespondencji, kon- 

SlkP wemacji nauczają praktycz­
nie Kursy IN-rka, iętokrz-- ka, sie­
demnaście.

FRANiUZ dyplomowany nan- 
-z- korespondencji, 

konwersacji, swiętokrzj-ska, siedem 
naście. Kursy Pyrka.

K|| rt r  y  Buchak.eryjno - Har.
. I  dlowe Gracjiutiii Pyr-

ka, świętokrzyska siedemnaście.

K T u h i  modelowania szycia, wyu- 
R R U J U  czają gruntownie Kursy 
Ireny Pieśko, Nuwugroćzka 26, sto­
sując dia Czyteln czek ABC specjal­
ne ulgi. Zapisy codziennie.______

HASZ MAIURĘ? — Musisz
_______    m zdobyć za­
wodowe -wykształcenie r.ursy Buchrl- 
teryjno - Handlowe Fyrk? rogramy. 
Zapisy: stwię-okrzyska siedemnawie.

U j r M I i r r  kie; korespondencj,  kon- 
f l l l  liC L  wersacji nauczają prak­
tycznie Kursy Pyrka. Świętokrzyska 
siedemnaście.

rzrpisywanie na maszynie Tanio i—
Prace naukowe, dyplomowe, tel. 

12 71-02, prosić Zawadzką.

TAŃCÓW szkoła Kłosowskiego. 
Nauka kompletami, po­

jedynczo. Nowości. Ceny niskie. Wil­
ca* 19, +el. 851-76.

A.A.) O K A Z J A  M E B L I
Irirnia chrześcijan ;ka ,,J. CIKŻKOY’- 
8K I“  Płac Trzech Krzyży 12 — No­
wy ćświai 39. — Pierwsi a źródło! — 
Własna wytwórnia! — Pokoje kom­
plety od 800 do 1500 zł. Gab i lety — 
Stołowe — Sj-pialnie — Kluby - ■ 
Połtoje — uniwersalne — kombino­
wane. Pojedyncze sztutd- — Dogod­
ne rozpłat.y — Bezpt.°tne porady 
Projekty „Wnętrz*1 Nowy Świat 39. 
Plau Tizech Kuzyiy 12.

A. TAPCZANY pice-skie, Oto­
many, Kozetki, Fotele-I^zkn, Kana- 
py-Łóżka. Dogodne warunki. Firma 
chrześcijańska. Robota gwarmtowar 
na. Chłodna 64.

*e ' S I  r  gwarantowane stoiowe
• IL U L L  sypiamie, gabinety, sztu 
ki pojedyncze poleca tanio Andrzej 
MACZEK, CHŁODNA 36.

HEBLE ■ i i nowoczesne 
Salony, GaDinety Sy­

pialnie, Stołowe oraz urząazeru i ku­
chni, przedpokojów i sztuki pojedyń- 
cze. Dział mebli tapiccskich poleca 
A. Lenczewski i Ska, Mazowiecka 10

m m gotowe i na zamówienia 
własnego wyrobu poleca 

Chrześcijańska Wytwórnia Krrylow- 
ski i Gorgas, ul. Świętokrzyska 2.

MEELE gotowe i na tamówienit 
wyrób w-Ji .sny. Gorgas i 

Karyłowski. Firma Chrześcijańska, ul. 
Nowogrodzka 8.

t a p c z a n y higieniczne tapicer- 
skie nowoczesne, fo- 

i j 1Pd owe wyrób własny poleca 
H. Bielawski, Łielna 17, front.

I N T E R E S Y  H A N D L O W E
F "~

Wńorośla szlachetne owocujące, 
. dwuletnie 1,25 morele, brzoskwr 

nie inne drzewka 2 złote. Sprzedawcy 
poszukiwani, Zakrzewrki"^ Marszał­
kowska 79 — CS.

P Q S Z U X łW A N E

Biuralista maszyna, niemiecki dfe ca­
łodzienną pracę za pokoik umeblo­

wany. Zgłoszenia kierować do Działu 
Ogłoszeń ABC. Aleje Jerozolimskie 3a 
p. 10 pod „Referencje”.

Bucnaiter, były kierownik działu ra­
chunkowo - adminsUacyjnego pla­

cówki prowincjonalnej poważne1 firmy 
z szesnastoletni? praktyką w przemy­
śle i handlu poszukuje posady buchal- 
t-ra, kasjera mb podobnej — może 
złozyć 1 ucję w książeczce iszczedro- 
ścigwej PKO z wkłaaem zł, 500C. O- 
ferty pod H. P B. do administracji 
ABC.

Czeladnik krawiecki, damski i męsid, 
wyzwolony poszukuje pracy Zgło­

szeń, i  kieróryae do Działu Ogłoszeń 
aBC Al. Jerozolimskie 3a p. 10 dla 
Cezarego Domańskiego.

I nżynier wielostronnie dośeriadczony 
handlu, przemyśle, energiczny, o- 

bowiązkowy, uzdolniony kupiecko, 
administracyjnie dobry organizator 
— propagandzista, szeroką inicjaty­
wą, powiększy zyski, przyjmie każdą 
uczciwą propozycje za skromne wy- 
nagiudzenie. Oferty „Pożyteczny" 
ABG. Al. Jerozolimskie 3a.

ff klep io wynajęcia od gospodarza 
nadający się na sslep spożywczy, 

lu na konf.kcję damsko - męską w 
Zielonce, Kolejowa Ni ł.

energiczny b. pracownik kan- 
celaii i adw., zaznajomiony z egze­

kwowaniem należności z rachunków, 
kwitów,' weksli, poszukuje ' zaięcis 
świadectwa, referencje. Oferty pod 
„Orientacyjny” . ABC, |erozolimskie 3a 
pokój 10.

Ctudent piawa poszukuje pracy, 
»  korepetycji, specjalność łacina i 
niemiecki w zakresie gimn. i liceum 
Zgłoszenia kierować do Działu Ogło- 
szef A.B.C. Al. Jerozolimskie 3a p. 
10 dla B-onisława B.

o zeń Baonem i Morskiemu. Wsrod me 
milknących owazj' mieszkr.ńców, de­
filadę Baonu Morskiego odebrali 
Dowódca Obrony Wybrzeży Koman 
dor Frankowski, płk. Kopański I sta­
rosta morski Potocki.

LICEUM GOSPODARCZE 
W  dniu 15 bm. otwarta została w 

Gdyni nowa szkoła średnia. Jest to 
liceum gospodarstwa dom co -ego dla 
dziewcząt, po ukończeniu którego 
absolwentki mog’  zejmować stanowi 
ska zarządzających w  pens.»onj tach 
czy hotelach

ODPŁYNĄŁ „KOŚCIUSZKO**
W piąte',, dnia 17 bra. o godz. 15 

z portu gdyńskiego wyszed1 statek 
,,Kościu»zko‘‘ do .Ameryki Południo­
wej.

KALISZ
OTMARCIF TEATRU MIEJSKIEGO 

(k ) W  dniu 17 b. m. odbyło się 
Jt’varrie nowego Teatru Mie kiego. 
O goazinie 10-ej rano została odpra­
wiona w kośc>ele św. Józeu. Msza sw. 
a w-ierzorem o godz. 20.15 odbyło 
się inauguracyjni ] przedstawienie 
„KRAKO\VSCv  GÓRALE”.

c MII K ROBOTNIKA 
(k ) 28 letni robotrik Józef Grzelar- 

ozyk zam. we wsi Łuczynie, zajęty 
przy pracy w młynie motorowym fir­
my „A. Pech i Hejzer" w Zbiersku, 
zakładając pas na główną transmisję, 
został i.agi= przez pas zaczepiony i 
rzucony o mur.

Nieszczęśliwy dozna? rozbicia czasz­
ki, wobec czego ‘ poniósł śmierć na 
miejscu. ,

L W Ó W
POGRZEB SEN. W YSŁO U CH *
W piątek odbył się we Lwowie po­

grzeb zmarłego znanego działać ta, 
b. . eratora Bolesława M7ysłoucha 
ZJAZD AKTYS1ÓTV PLASTYKÓW 

W dniu 25 t 26 bm. odbędzie się we 
l.wowńe Ogólńopoiski Zjazd Delega­
tów Związków Zawodowych Artystów 
Plastyków.

L U B U K
SKAZAN IE  KO M U M ST«M ; 

Ostatnio na tereme Lubelszczyzny 
odbył się proces przeciw 36 humani­
stom. W wyniku przewodu sądowego 
zapadł wyrok, mocą którego -‘kaza­
no: Tomasza Wojtowicza na 6 lat,

Feliksa Wojtowicza —  na 5 lat, Ed­
wardo Naddskiego —  na 4 Lalo, < 
oskarżonych —  po 3 lata, 20 oskari- 
nych —  po 2 łatą więzienia, a aleo- 
;niu z poś.ód podsądnych uniewinnio­
no.

Z SYCI A K AT. tIN IW .
LURELSKIEGG 

(w ) W  poniedziałek 2C- on roz­
poczynają się na Katulickim Uniwer­
sytecie Lubelskim jesienne egzaminy 
otaz poprawkowe.

Egzaminy będą trwały około dwóch 
tygodni

P O M O R Z E
NIEM*EClti BALDtł 

OOśMlAut.5EALNi 
Pod Eierakowieair i na Ki śrubach 

rolnik Koszałka znalazł na polu nie­
miecki balon doświadczalny z apara­
tami rejestracyjnymi j 'ipidochroncr 
Rolnik zaniósł balon do komifariatu 
policji. -  -  —   -

PUCK.
1 SZtUCZNA SFAŁA 

W ub, roku, w uućującnu sie por­
cie rybackim w YLellocj W a  szaleją 
cn burzr zatopiła ładun :k cement 
w ilości 300 cetnarów. Cement na 
unia morskim utworzy! podwodną ska 
ię, którą ostatni'. 6 r.urkow uaiłow; 
lo przy pomocy 2 ładunków dynam;- 
tu rozsadzić. Ładunek okazał się sła­
by Wysadzenie nastąp; w najbliż­
szym czasie.

Ś L Ą S K
. M YŁAD E K  W  KO PALN I, _  

W  podziemiach kopalni „DonnerJ 
marek" w Chwało wicach, w ydariy* 
sie wyp edek. °ratujący nrzy filarze 
gói nik, Franciszek ^rzelijar/, *orti>ł 
przesypany zwałami węgla W  sianie 
ciężkim, z silnymi kontuzjami twza 
wieziono go do szpitala.

KONGRES STRAŻAKÓW  
Odbył się w Katowicach kongres 

zorganizowanych strażaków przem-' 
słowych, reprezentujących 24 nakła­
dy i 800 zorganizowanych członków, 
rrzedmiorem obrau było omówienie 
sytuacji naterialnej strażaków przy 
cr.yro podkreślono fakt niestosowania 
się przez pracodawców do rozporzą­
dzenia o skrócenir czasu oracy dla 
pogotowia strażackiego '

K ron ika  poznańska
OUBZIAŁ , , f c B C B  POZIIAŃ; 27 GRUDNIA f.

T E a 7 'R Y  '
TCATR POLSKI: „Wlec/nr pióro**

KINA
AP jL IjC  „Znachor*1 t 
CORSO: „Potępieniec**.

, GLORIA: „Dam. Kamehowa**, 
GMIAZDA „Sonata Księżvcowa“ 
MF.TRUPOLIS: „Znachor". 
O śW IA "O W E T. C. L.: „Ostatnie 

dni Pompei**.
RLNAiSSANCE: „Szarża iekkici ka­

walerii".
SŁOŃC E: „Trafalgar”.
SFINKS: „Trędo—ata‘*
ŚWIT: „Cyrk na Okręcie*- 
TĘCZA-ł-azarz: Płomienn'* serca'.

fi dyerse

ralą siłą na drzewo i rozbił auto. P. 
Twaraowsita 1 jej syn saczęśhwie u- 
niknęl' śmierci, doznali jednak poważ­
nych obrażeń.

AM/ TOR TRUNKÓW 
Przed sądem okręgowym w Pozna­

niu toczył i się wczoraj rozprawa 
przeciwko 2u-letniemu włamywaczo­
wi Alfonsowi Hemp‘owi, oskarżonemu 
o kradzież trunków zagranicznych 
wartości około 7.800 zł. na szkodę 
podprokuratora sądu okręgowego p. 
Łysko* skiego. Hempla skarano na l  
rok więzienia, z zawieszeniem wymia­
ru kary.

DEZYDERATY EMERYTÓW
V. sali Ogrodu Zoologicznego odby- 

1 ło się po południu nadzwyczajne ogól- 
1 ne zebranie emeiwtów t-tńi nr,,.

TRCZA-Wilda: Anthonr
lt.rii a WwAl L-nSî ł _

ranie emerytów, któremu prze­
wodniczył p .  Jaślar.

Zebrani m in. uchwalili:
Domagać się bezwarunkowego, na-

kata- [ tyciiniiastowego uchylenia dekretu z r,

P o d r ó ż u j  s a m o l o t e m

WILSONA: „Król kobiet 
WYPADEK SAMOCHODOWY

W  godz. przednoludt iówych wydz 
rzyła się dziś na skrzyżowaniu szosy 
pod Sekowem, koło Szamotuł
strofa samochodem a. Samochód oso-i 19-H jako godzącego w prawo i pra- 
8bwy ordynafort wCj ' wz dow >kiej, j worządność Rzeczypospolitej Polskiej, 
kierwarty przez syna p. I  warciowskie;,; naruszającego zasady nietykalności

nabytych praw, orzeczonej zasadni-natknąi się nagle na skrzyżowaniu 
szos na rowerzystę.1 P. Twardowski 
skręcił gwałtownie w bok, i wpadł z

:zymi wyrołtami Najwyższego Trybu­
nału Administracyjnego.



A B C  -  KOWSNY CODZIENNE -  S tr .45
5 0  t y s i ę c y  ż o f n i s r z y  c h i ń s k i c h

- w  pierścieniu wojsk JaporiSKlch
P E K IN , 17. 9. L in ie  japońskie, 

otaczające oddziały chińskie w 
liczb ie £0 tj,sięc> żołn ierzy pomię- 
azy Liang-K iang a Szo-Czou, zw ie­
ra ją  się coraz bardziej. Chińczy­
cy prawdopodobnie zmuszeni bę­
dą do poddania się, lub Zginą."

Japońskie koła wojskowe _ o- 
św iadczają, że piechota i czołgi 
znowu J zb liży ły  się do L iang- 
Siang. W alka, jaka się tam toczy, 
jest niesłychanie zacięta. W  cią­
gu przedpołudnia Japończycy ze­
b ra li przeszło 1200 zw łok żołn ie­
rzy  chińskich. Kolumna japońska,

która wyszła z  nad brzegów  rzeki 
Czuma, umocniła tw e stanowiska  
w zd lu t lin ii kolejow ej i skierowa­
ła natarcie na pómoc w  pościgu 
za ustępującymi Chińczykami.

Dowództwo chińskie zda je  so­
bie w idocznie sprawę z nieunik­
nionej zagłady osaczonych oddzia 
łów  chińskich, gdyż lotn icy ja ­
pońscy donoozą o  szybkim marszu 
oddziałów idących z odsieczą z 
Pao-T ing-Fu. Oddział, śpieszący 
z odsieczą. znajduj'e się mniej 
w ięcej w odległości 30 km.

H o r u  o g n i a  n a  P r a t a r z t

Największy urnach Wiednia splonąi
P wypadek c*y zbrodnicze podpalenie ?

W IED EŃ, 17. 9. U z i ' po p< id-1 pod xobą mury Dudynki l przygnębienie. Przyczynz nożaru
niu wybuchł pc^ai w na jw ięk -j Silny w ia tr  wschodni ,p rzerzu -f nie je s t jeszcze ustalona, m iał on
jzym  gmachu W iedn ia słynnej 
rotund" ie w iedeńskiej, m ieszczą­
cej się na Praterze.

Pużar ogarnął tam szybko cały 
gmach, że wszelki ratunek całej 
zmobilizowanej , straży ogn;owej 
okazał się daremny.

O lbrzym ia kopula o rozpiętości 
przeszłe 103 m. ru,.ęla, grzebiąc

S ^ ł u - a c j a  p e t -  m ^ r s A C h

Z ^ u s t r s a  s i ę  c o r a z  b a r d z i e j
U kładów  Nyon r o z c i s g ^ t y  na saiftoioly

GENEW'A, 17, 9. Po posiedze­
n ia przedstaw icieli mocarstw, któ 
re w zię ły  udział w  porozumieniu 
w  Nyon, ogłeszogo następujący 
KomuniKat:

„Mocaistwa — ajguataiiusze ukła­
du n Nyon — podpiaały 17 wrześniu 
w Genewie układ uodatkowy celem 
przystosowania do wypadków atako­
wania przez samoloty lub statki nad 
wodne, łądż na pełnym morzu, bądź 
r ł  wodach terytorialnych, zasad przy­
jętych 14 włześnia w Nyon v  odn • 
Jemu do ataków łodzi podwodnych".

Ogłoszenie tekstu aneksów od 
roczono do jutra rana, aby umo 
ż liw ić  w  m iędzyczasie zakomuni­
kowanie go rządow i włoskiemu.

KonLc komedii kun.ruli
L O N D Y N . 17. 9. Rządy angie l­

ski i  francuski postanow iły w yco­
fać  OKręty angielskie za ję te  kon­
trolą wybrzeży hiszpańskich

To postanowienie A n g lii i 
F ran cji znaczy praktycznie, że 
jedyną granicą Kontrolowaną w  
Hiszpanii będzie obecnie granica 
francusko - hiszpańska. N a w y­
brzeżach hiszpańskich kontrola 
i  polecenia komitetu n ieinter­
w encji odbywać się zatem ju ż  nie 
będzie Natom iast zostają zacho­

wani obserwatorzy okrętów han­
dlowych, w pływ ających  do portów  
hiszpańskich.

Wfocny nte Scierplą 
obcej ingerencji

LO N D Y N , 17, 9 Jak donosi 
prasa z Rzymu, rząd wiosKi za­
w iadom ił A n g lię  i Francję, że nie 
ścierp i żadnej ingerencji „do  nor­
malnego funkcjonowania lin ii że­
g lugowych włoskich i do ruchu 
statków wfosKich wszelkiego ro- 
uzaju". P raw a W łoch na pełnym 
morzu poszanowane być muszą w  
równej mierze, jak  i prawa A n ­
g lii i F rancji.

Sowiety zasekwestrowały 
wioski statek

B U K A R E SZT , 17. 9. Fakt zer­
wania bezpośredniej komuniKacji 
morskiej m iędzy W łocham i- i 
Z sR R  został dziś potw ierdzony 
przez prasę bukareszteńską. W  
Konstanzy tw ierdzą, że władze so­
w ieckie zakazały statkom włoskim 
p rzyb ijać do portów  sowieckich.

W ładze sow ieckie w  Ba tum za­
sekwestrowały 1 w łoski statek

han dlowy, rzekomo jako zastaw 
za szkody wyrządzone statkom so­
w ieckim  przez w łoskie łodzie nod- 
wodne “ '  “  - '

cif og ień  na sąsiednie bedynki. 
Zamknięto natychmiast dopływ 
gazu do Frateru  i całej dzieln icy 
miasta.

N a  m.ejsue wypadku przybył 
prezydent państwa M iklas i  kanc- 
le rz  Schuschmgg. W  godzinach 
w ieczornych pożar zlokalizowano, 
lak, że uratowane zostały , od 
zniszczenia sąsiadujące % rotundą 
zabudowan.a toru wyścigowego 
w raz z trybunami. .

Budowa rotundj kosztoi/ała 
swego czasu 4 m iliony koron au­
striackich. Obecnie ©obywały się 
w  n ie j ta rg i w iedeńskie. Znaczna 
część towarów  padła pastwą og ­
nia

Spłonął również w łośni paw ilon 
oraz paw ilon Malula, urząazony 
kosztem kilkudziesięciu tysięcy 
szylingów*.

Wysokość szicód nie można na 
razie obliczyć. W  m ieście panuje

powstać wskutek krótkiego spię­
cia, jednak po lic ja  dokonała szere 
gu aresztowań wśróa osób podej­
rzanych o podłożenie ogn ia-

J a c h t  „ A r e i s z t i w s K i  n i e  z a t o n ą ł

wrćca ł go Soynit

G D Y N IA , 17. 9. Jacht „K rzy - 
szto i A rc iszew sk i", o którym u- 
kazały się pogłoski, iź  zatonął 
"Tnz z zaiogą, znajduje się w

dniu dzisiejszym  w  porcie kopen­
haskim i w lió tc e  wyrusza w  po­
dróż po\,-rotną do Gdyni.

O r g a n i z a c j a  „ B i a ł y c h  f i a p t u r ó w “

dokonała zamachów terrorystycznych we Francji
P A R Y Ż , 17 9 Opinia publicz­

na nie posiana w spraw ie zama­
chów bombowych, żadnych kon­
kretnych in form acyj.

t f E S I J C 2 * i
I p . fr o n t

3 4 .SORRENTO" DANCINGI TOWARZYSKIE w niodzińei świ?-
I ^ r  ■ •mw ta puczątek o godz 6-«| wiecz.

orm r w  c z w a r tk i  I s o b o ty  c g o a z ,  O e| w  wut«*p E 4  g r .  = 5 = ^ = = ^ = = = :

M e m o r ia ł e m igra cff >ikralńskiej w  G e n e w ie

OirraMa ofiarę aeresii sm le  k iii
domaga się interwenci Ligi Narodów

G EN EW A, i i .  9. Em igracja  
ukraińska złożyła na ręce prze­
wodniczącego Zgromadzenia L ig i 
Narodów  memoriał podpisany 
przez p. Prokopowa, w  którym 
zaprzecza rządowi sowieckiemu 
prawa do reprezentowania Ukra 
ińców przed l  igą  Naiodów .

M em oriał oświadcza, że Ukra­

ina padła o fiarą  agresji u  strony 
Sowietów, które dokonawszy pod­
boju Ukrainy zastosowały tam 
ustrój, będący w  sprzeczności z 
zasadami paktu L ig i. i

Po szczegółowym przedstawie­
niu okrutnych metod w ładz so­
wieckich, memoriał zaznacza w 
szczególności, że terror szaleje w

Z e z n a n ia  ś w fa a k ó w  o d w o d o  «y c h
w procesie o zajścia racławickiep  Ł  f_ T  A  Cl̂ Zoręmbu

G O T O W E  i N A  Z A M Ó W IE N IE  W S P Ó L N A  3 6
mcasoa

6 0 0 0  c h a ł u p n i k ó w  s t r a j k u j e

w łóczkl-n okręgu przemysłowym
IÓ D Ż, 17. 9. W Lodzi otaz w  mia- Konferencja n InspeK*or». Kracy nie

steczkach okolicznych, jak: Konstan 
tynów, Pabianice, Lglen, Ozorków 
i ł  d. wybucł.i strajk tkaczy-cusłuji; 
ników, którzy domagają się pudwyżk! 
plac o lu proc, t. j. takiej, jaka obo­
wiązuje w przemy lie włókienniczym.

bała żadnych rezultatów, jakkolwiek 
poważna część pracodawców zgadza 
się z postulatami, wysuniętymi przei 
chałupników. Rozstrzygnięcie tego za­
tai gu ma ..astąpić w przyszłym tygo­
dniu. Strajkuj* ok. 6-04>0 chałupników.

Polska ekspedycja grenlandzka
w y lą d o w a ła  w  K o p e n h a d z e

KOPENHAGA, 17. 9. Pierwsza pol­
ska ekspedycja naukowa na Grenlan­
dię poci kierunkiem prof. Kosiby przy- 
byia dzis na statku „Disko” do Ko- 
penhigi.

Dziennikarzom duńsknn pr >f. Kosi­
ba oświadczył, że jest bardzo zado­

wolony 7. wyników naukowych wy­
prawy. Wszyscy członkowie ekspe­
dycji są zdrowi i przesyłają rodzinom 
swym i przj jacioł > i w kra, u pozuiu- 
w oma. Po załatwieniu formalności 
wyprawa wyruszy do l.Taju i okoto 21 
bm. przybędzie do Gdyni.

W i e l k a  a f e r a  a s e k u r a c y j n a
Tajemnice rodziny Aroną S z.

Przed kilkoma dniami „o lic ja  wy­
kryła n iezwykł* aferę ai - kurarj jną, 
której bohaterem był niejaki Aron 
Sz.

Do policji zgłoaił aię b r . i  jego  
Chaim Sz. stwieraza.ac, i e  Aron nie­
prawnie podaj" się za trzeciego bra- 
a Szmula, do Którego jest bardzo 

podobny, a który rmarł w roku u- 
biegłym.

Zarządzone śledztwo Ujawniło, ie  
Aron Sz. właściciel kamienicy prz* 
ul. Leszno ubezpieczył s.ę proed KU- 
koma laty n i życie na sumę 20 ty ­
sięcy dolarów. W  roku ubieg!’-m 
zm arł jego brat Szmal, który był 
łudząco do niego podobny. Aron za 
mieścił nekrologi na swoje .mię i po­
chował hrata jako A rana Smuda, a 
sam podając Bię za Szmula Sz. pod-

Sł ja.to spadkobierca 20 tysięcy do- 
row.
Przez cały rok sprytny oszust od-

gryn ai rolę swego n-«iyjąccgo bra­
ta, gd; nagle powrócił do W arszawy 
trzeci brat Chaim. Zar |ł »n  doma­
gać się podziału premii miezpierze- 
niowuj, a gd; spotkały go odmowa, 
zawiadomił policję.

A rona Sz. aresztowano, . majątek 
jego obłożono aresztem na pokrycie 
podjętej bezprawnie premii ubezpit 
czeniowej.

MIECHÓW, J7. 9. W 5-tyir. dniu 
procesu zeznaje jeszcze trzech świad­
ków dowodowych, którzy w aniu dzi­
siejszym zgłosili sity ia rozprawę.

SwiadeK Zofia Miska, Która stwier 
dza, ze unia. 15 kwietnia nie było po- 
^woione isć na Kopiec, więc tudzi" z 
gmmy na Kopiec nie poszli, a tyl«o 
udzie obcy. Gdy ludzie szli tłumiJe 

drogą z kopca policja nie pozwoliła 
|im iść drogą, a tylko pojedynczo 
ścieżkami. Wtedy krzyczano „nie bac 
się", „nie dac się połicji“ . Świadek 
sły. 'ala strzały, ale myślała, ze to na 
postrach. Potem od uciekających lu­
dzi słyszała, żc są zabici, świadek 
Miska widziała, jak ludzie obizucaii 
szarżującą policję kamieniami. Nastą­
pić to miaiu po jaiwie.

świadek Piofa Nowa„ stwierdza, ze 
na wzgórzu u podnóża kopca w i­
dział 9 pali, które powyrywali chłopi 
z dworskiego sadu. świadek ołysza 
od postronnyct Ooób, że palami tymi

chłopi atakowali policję,
Z  kolei sąd przystęp* je do badanie 

świadków oawoaowycii. , .
Świadek Wojclecn wow a, sąsiad 

oskarżonego Ludwika Leszczyńskiego 
s.wierJza, że krytycznej niedzieli, /8 
kwietnia b. r. uskarżon. Leszczyński 
był do godi l 2-ej w  południe w do­
mu, < * 1

świaaeK ian Bania pov, olany na tę 
samą okoliczność stwierdza, że z o- 
siiaizonym Ludwikiem Leszczyńskim 
rozmawiał w niedzielę, dniu 18 kwiet 
nia okoIo godz. 1 j .30 przed połu­
dniem.

Zeznania świadków w liczbie kilku­
nastu na ogół nic ciekawego do v a 
wy nie wnoszą.

Na wniosek obrony sąd post mówił 
zmien.ć środek zapobiegawczy dla 
oakarżonego Bisag* z uwagi nu bar­
dzo ciężki stan j-go zdrowii, co 
stwierdzone zostało przez lekarza 
więziennego j

republikach zamieszkałych przez 
ludność nierosyjską. _ W skazując 
na to, ie  gnębienie Ukrainy oraz 
innych narodów jak ludności K r  u 
ka2ju i  Turkiestanu tw orzy  praw ­
dziwe niebezpieczeństwo dla po- 
KOju powszechnego, autorzy me­
moriału zw racają się do L ig i N a ­
rodów z  apelem, by zajęta się tą 
sprawą i podjęła krojd m ające na 
celu przywrócenia darmych gto- 
sun.iów na 'Jkrainie.

Poza tym  em igracja  ukraińska 
zw rócTa s ij s p iotestem  te legra­
ficznym  do państw sygnatariuszy 
traktatu w  Nyon przeciw  udińal®- 
w l sow ietów  w  umowach nyoń- 
sklch. sow iety  —  głcw3 protest —  
uzyskały dostęp do morza G zam t  
go w  następstwie agresji prneciw  
Ukrainie i  K rym ow i, oraz pań' 
stwom kybjów Kaukaskich, .doń  
sk-ch i kubańskich i stały się pań­
stwem nadbrzeżnym morza Czar­
nego w  w yriku  pogwałcenia praw 
m iędzynarodowych i podstawowej 
moralności ludzkiej.

A resztow any w  Tu luzie anar­
chista w ioski Tam burini zdołał 
wykazać swe alib i w  dniu zam a­
chów paryskich, Mimo to jednak, 
pozostaje on nadal w  areszcit ja ­
ko podejrzany o udział w  zama­
chu na tunel w  Cerbere. Gorącz­
kowa aktywność, rozw in ięta  przez 
polic ję paryską w yraziła  się o- 
statecznie w  szeregu aresztowań, 
które zakomunikowane zostały 
prasie i stały się punktem w y j­
ścia do sensacyjnych reportaży, 
obrazu;ących wykryci© ta jnej o r­
gan izacji terrorystycznej, która 
prowadziła swą działalność na 
terenie Paryża  i F ran c ji pod na­
zwą „b ia łych  kapturów31 (Cagwu- 
les b lancnes). 

j _ O istnieniu te j organ izacji po- 
, lic ja  posiadać miała in form acje 
i ju ż od dawna, dopiero jednak po 

wybuchu bomb przystąpiono do 
!ej likw idowania. Jak -  tw ierdzi 

j prasa paryska, organizacja ta 
■ u,a grupować kilka tysięcy człon­

ków z Kół skrajnie prawicowych, 
dia których  nawet organ izacje, 
jak  „K rzy z  O gn isty" j „A ction  
Franęaise" były zbyt umianco- 
wane. ,

N iek tóre dziennuri tw ierdzą, iż  
organ izacja  białych kapturów nie 
byia obca sansacyjnemu m order­
stwu, popełnionemu na ośobSch 
braci Roselli, sprawi© zabójsti-u 
Nawaszkma, a ju ż zupełnie kate­
goryczn ie mówi się o n iej jako o 
sprawczyni zabójstwa przem ytn i­
ka broni nazwiskiem Ju if ( 7).

U  aresztowanych członków or­
gan izacji znaleziono pewną ilość 
broni —  Karabinów, granatów , a 
nawet podobno dwa karabiny ma­
szynowe. ■ -

„ A k c j a  K a t o l i c k a "

spieszy z  ptm orą wsi
Oddziały „C aritasu " Akcji K a ­

to lick iej p izystąp ią  do żywszej 
akcji na teren ie wsi, zw łaszcza na 
tych terenach, które były m ie j­
scem zajść, w  związku ze s tra j­
kiem chłapsUm Działalność ta 
będzie m iała charakter przyjścia 
z pomoc? potrzebującym, tak poo 
względem  materialnym, jak  i pra­

wnym w raziij potrzeby.
A kcja  pospieszenia z  pomocą 

wyżej wym ienionym tercnoir była 
jak  donosiło to ju ż „A B C " ptzed- 
miotem obrad kon ferencji K siężj

B l o k  n a d e t u n e  j i s k i

pod egidą Rzym u I Berlina
F  ARY i ,  17. 9. Korespondent 

oerliński , J *  Jour" donosi, iż  o- 
b iegają , tam pogłoski na temat 
m ożliwości bliskiego zwołania 
Konferencji k ra jów  naddunaj- 
skich poć egidą Rzymu i Berlina.

K on ferencja  ra m iałaby od by" 
się w  jes ien i w jednym z m iss1 
niemieckich. Kw estia  ta miała 
Dyć omawiana w czasie ostatniej 
w izyty austriackiego sekretarza

Biskupów. Szczeió ln ii dużi zain 8taniI spI,  z a g l. Schimdta w  Ber- 
teresowanie wykazał1 K sięża B i­
skupi z  tych d ieetzy j, w  Których 
m iałj m iejsce zajścia.

K i l e -  d a m a l o  y o  
pruskie więzienie

K A T O W IC E , 17. 9. F ra rc itzek  
Szuła, mąż zau fan ia związku P o ­
laków w Niemczech, został wczo-

S p o t k a n i e  H i t l e r  —  M u s s o l i n i

25 w z e ś m a  w Berchtesjaćen
RZYM , 17. 9. Mussolini uda się 

do Berlina koleją w  dniu 25 w rze­
śnia.

Następnego dnia obecny bedzie 
w  Berchtesgaden, gdzie przebywa 
kanclerz. Następnie uda się do

Monachium a stamtąd na dwa dni 
do Berlina. Mussolini będzie obec 
nym uz zakończeniu w ielk ich  ma­
newrów niemieckich i przed do- 
wrotem do W ioch wstąpi ponow­
nie do Berchtesgaden

ra j w  godzinach , popoiudnio 
wych wypuszczony z w ięzienia 
raciborskiego. Powód uw ięzienia 
p. Szuły jes t nadal nieznany. P. 
Szuła, który przebywał w  w ięz ie­
niu od 12 sierpnia r. b. mimo sę­
dziwego wieku (la t  70) nie upadł 
na duchu. N ie  złamało go pruskie 
w ięzien ie

W MIŃSKI MAZ.
zaprenumerować „A B C* możni 

u p, M ieczysława K o jro  1 
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lin ie  i  będzie rów nież poruszan" 
w  czasie rozm ów M ussolin iego z 
Kanclerzem H itlerem . Zaprosze­
nia na tę kon ferencję zostałyby 
rozesłane wspólnie przez min. 
Neuratha i min. Ciano.

W  niektórych kołach tw ierdzą, 
że kanclerz Schuschnigg, min. 
Kanya i prem ier Stojadinow icz 
m ieli ju ż w yrazić  zgodę na repre­
zentowanie swych państw na te j 
konferencji

Z m i a n a  w  K i e r o w n i c t w i e  O . Z - N .

Pos. Brkenirajer opuczczó sektor w ejsk<
Jak się dowiadujem y poseł Bir- 

kenm ajer szef sektora w iejsk iego 
O. Z. N  opuszcza w  najbl ższym 
czasie swoje stanowisko. Osoba 
jego  następcy nie jest jeszcz* 
znana

M ówi się również w iele o zm ia­
nie w samej strukturze organiza­
cy jnej obozu. W szczególności po 
wołana ma być do życie W ielkr 
ltdda O.Z.N.. w  skład której w e j­
dzie kilku najbliższych współpra 
cownikow płk. Koca.

Aren olanie konsula soleckiego
przez anarchistów h szpańskkn

S A L A M A N K A , 17. 9. W  G ijo­
nie na Dolecenie komitetu anar­
chistycznego, urzędującego , pod 
przew u Im ctw eir Tomasa Balar- 
mino, aresztowano konsula so­

w ieckiego. A resztow an e  to ma 
być represją na prześladowania 
anarchistów w Barcelonie i w 
W alencji.
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